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Wieś stara i młoda 


W ostatnich dniach września odbył 
się w Warszawie Zjazd Rady Naczelnej 

| Stronnictwa Ludowego. 

Wzięło w nim udział około setki de- 
legatów. Oczywiście nieobecny był Win- 
centy Witos, prezes Rady Naczelnej, któ- 
ry wciąż jeszcze „bawi“ zagranicą. Na- 
desłał natomiast list, w którym daje wy- 

„raz swemu nadąsaniu, że nie został za- 

wiadomiony o Zjeździe i przedkłada swo- 

u ją rezygnację ze stanowiska prezesa Ra- 

|dy Naczelnej. Ale Stronnictwo nie chce 

| czynić krzywdy swemu „męczennikowi” 
i rezygnacji W. Witosa nie przyjmuje. 
W Bogu nadzieja, że p. Wincenty na 
swą rezygnację nalegać nie będzie i 
gdzieś w emigranckiem zaciszu piasto- 

(wać będzie nadal swą wysoką prezesow- 
„ską godność. 

Sprawą najważniejszą, centralną 
"którą zajmowała się Rada Naczelna Str. 
Ludowego, była osoba niedawnego pre- 

„zesą dra Wrony. Dokoła jego osoby to- 

„czy się w Str. Ludowem ostra walka, 
„która jest wyrazem głębokiego antago- 
nizmu, rozdzierającego Str. Ludowe. Jak 
wiadomo, Str. Ludowe powstało ze zlep- 
ka trzech partyj: „Piasta“ (witosowców) 

1„ Wyzwolenia” i. Str. Chłopskiego. .Par- 
ityjne „doły“ przyjęły dość szczerze hasło 

zjednoczenia ruchu ludowego. Ale „gó- 

yra“ nie mogła zrezygnować z osobistych 

"ambicyj, niechęci i antagonizmów. We 
"władzach stronnictwa od początku jego 

„istnienia wre walka, początkowo głucha, 
apokrywana pozorami, jednak dziś — co- 
"faz głośniejsza, przenoszona na forum 

„oubliczne. W łonie jednolitego rzekomo 

ś3tr. Ludowego wytworzył się wspólny 

r -iront „Piasta“ i „Wyzwolenia“ przeciw- 

eco Str. Chłopskiemu. Ofiarą walki padł 

mir, Wrona, do niedawna prezes Nacz. 

n Comitetu Wykonawczego, który przed- 

wem stał na czele Str. Chłopskiego. Na 
»odstawie oskarżenia przez dr. Rożań- 
ikiego, kóry obecnie odsiaduje karę wię- 
rienia za oszustwa, o rzekome przywła- 

„jzczenie przez Wronę kilkudziesięciu ty- 

_ięcy pieniędzy publicznych najpierw za- 

p|"ieszono go w sprawowaniu funkcyj 
»rezesa Komitetu Wykonawczego, odda- 
:© pod sąd partyjny, następnie — godno- 

<oCi prezesa wogóle pozbawiono, 

a Obecna Rada Naczeląa zajmowała się 
'ównież sprawą dr. Wrony: W jego nic- 
»becności wydano wyrok,  piętnujący 

» lziałalność niedawnego dygnitarza par- 

3*vjnego, jako „niemoralną* i dla pattji 
jzkodliwą. - W głosowaniu okazało się, 
ie dr, Wrona miał w łonie Rady Naczel- 

eliej 67 przeciwników i tylko 32 zwolen- 
codików, 

ch Większość rady uchwaliła rezolucję, 

ajjotępiającą działalność Dr. Wrony, nie 
"niała jednak odwagi, by wyciągnąć z niej 
ależytą konsekwencję i wykluczyć go ze 

łajtronnictwa. 


| Był moment, gdy wy dawać się mogło, 


ż Str. Ludowe już się rozleciało. Zwo | 


ennicy dr, Wrony nie zjawili się na po- 
iedzeniu Rady Naczelnej i obradowali 
'sobno. 


Ale i im zabrakło pes wyciągnię- 
ia ostatecznych konsekwencyj ze swego 
tanowiska. Zjawili się wreszcie na po- 
iedzeniu Rady Nacz. i złożyli oświadcze- 
ie, że wprawdzie uważają za krzywdzą- 
4 rezolucję, w której większość potępi- 
t działalność dr. Wronv, ale jednak ‘do 
pzłamu nie dążą. 


katastrofe krzeszowicką? 


(o) Kraków, 4. 10. (Tel. wł). Dziś przy- | nim kontury tyłu wagonów pociągu $dyń- 


wieziono do Krakowa pracowników kole- | 
jowych, aresztowanych w związku z ka- 
tastroią krzeszowicką. Aresztowany został 
dyżurny ruchu stacji w Krzeszowicach' Ga- 
bryel Miedź i blokowy z tejże stacji An- 
toni Drobik. Dużyrny ruchu Miedź niezgod- 
nie z instrukcją polecił blokowemu przepu- 
ścić dwa pociągi pośpieszne, idące bezpo- 
średnio po sobie. 

Gdy pociąg gdyński zatrzymał się przy 
sematorze wjazdowym na stację krzeszowi- 
cką, znajdującym się w odległości około 


200 metrów od budynku dworcowego, dy- | 


żurny urzędnik ruchu dał polecenie bloko- 
wemu wpuszczenie drugiego pociągu. Po- 
ciąg ten (wiedeński) jechał z szybkością o- 
koło 30 km na godzinę. 


Wina więc dyżurnego MIEDZIA jest o- ' 
czywista. Jeśli chodzi o DROBIKA, zawi- | ją 


1 


skiego. Dał wtedy kontrparę i uruchomił 
hamulec. Jednak na oźlizgłych od mgły i 
rosy szynach wagony nie zahamowały się 
natychmiast. W chwili zderzenia pociąg wie 
deński — wedle zeznań maszynisty — je- 
chał z szybkością około 10 km na godzinę. 

Śledztwo ustaliło, że ANI MGŁA, ANI 
DEFEKTY URZĄDZEŃ SYGNAŁOWYCH 
NIE BYŁY PRZYCZYNĄ KATASTROFY. 
Dyżumy urzędnik ruchu Miedź tłumaczył 
się, że w ostatniej chwili zepsuły mu się 
aparaty telegraiiczne. Jest to nieprawda, 
gdyż komisja śledcza ustaliła, iż aparaty 
działają bez zarzutu. 


Zgon ofiary katastrofy — nau- 
czycielki z Pomorza 
Wczoraj w szpitalu krakowskim zmar- 


ranna w katastrofie Agatą Pilakówna, | 


znała ona złamania podudzia i 


wstrząsu mózgu. 


lewego 


Ranni przebywający w szpitalach pozo- 
stają wciąż jeszcze pod wrażeniem okrop- 
nego wstrząsu jaki przeżyli. Gdy zaczyna 
się mówić o katastrofie, nie mogą powstrzy 
mać się od spazmatycznego płaczu. ; 


Przygoda rektora Siedleckiego 

W pociągu wiedeńskim jechał do Krako- 
wa były rektor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go PROF. SIEDLECKI. Na chwilę przed 
katastrofą stał on w korytarzu wagonu i roz 
mawiał z dwoma studentami, Jeden ż nich 
wyjrzał przez okno i zobaczył, że pociąg 
w którym jadą najeżdża na jakieś wagony. 
Natychmiast zaalarmował swych towarzy- 
szów podróży, którzy wyskoczyli z wago- 
nów. W tym momencie rozległ się ogłusza- 
jący huk zderzenia i trzask  druzgotanych 


nił on to, że puścił pociąg z Wiednia nie | nauczycielka z Montowa na Pomorzu. Do- | wagonów. 


czekając aż otrzyma ze stacji w Krzeszowi- 
cach sygnał zwrotny, a zadowolnił się tele- 
ionicznem poleceniem dyżurnego ruchu. 
Nie ponosi natomiast winy maszynista 
pociągu wiedeńskiego JAN ZIELEŹNIK. 


Wyjechał on z Trzebini wśród gęstej mgły. | 
Gdy zatrzymano go na bloku, usłuchał sy- | sób: Stark Ludwik, starszy asystent kole- 


gnału, następnie, gdy otwarto mu drogę do 
Krzeszowic, ruszył z miejsca nierozwijając 
dużej szybkości. Nagle wyłoniły się przed 


| 
Kraków, 4. 10. (Pat). Dotychczas usta- 
lono, że w katastrofie kolejowej w Krze- 
szowicach zabitych zostało na miejscu 5 o- 


jowy dyrekcji kolei we Lwowie, 2) Baran 
Jan, em. konduktor kolejowy ze Lwowa, 3) 
Kowalczykówna Janina, słuchaczka Uniwer 


Polska na kongresie umji 
miedzypariamentarnej 


Przewodniczącym komisii politycznej unii został poseł I. Dębski 


(o) Stambuł, 4. 10. (Pat). 


W pracach kongresu unji 


międzyparlamentarnej 


brała bardzo żywy udział delegacja polska. W debacie ogólnej zabierał głos senator 


Loevenhertz, podkreślając m. in., 


ministra Becka w sprawie generalizacji traktatów mniejszościowych. 


że całaopinja polska gorąco popiera stanowisko 


Poseł Dziedu- 


szycki wygłosił referat, w którym podkreślił rolę państw bloku złotego i Polski w 


dziedzinie zwalczania kryzsu. 


Przewodniczącym stałej komisji politycznej unji został 


jednogłośnie ponownie 


wybrany były poseł J. Dębski. Postanowiono, że posiedzenie stałej komisji ustrojo- 
wej, traktującej o przyszłości parlamentaryzmu odbędzie się jeszcze tego roku w War- 


szawie. 


W ostatnich dniach obrad odbył się wybór nowego członka komitetu wyko- 
nawczego unji na miejsce ustępującego przewodniczącego parlamentu rumuńskiego Sa- 
reano, na miejsce to wszedł Polak, senator Loevenhertz. 

Przed pomnikiem republiki tureckiej delegacja polska złożyła wieniec z szarfa- 


mi o.barwach narodowych. 


sytetu Jagiellońskiego, zamieszkała w Ka- 
towicach, 4) Dziubczyński Jan, adwokat 
zamieszkały we Lwowie, 5) nieznana dziew- 
czynka, lat około 13. 


Ciężko rannych jest przeszło 20 osób, 
przeważnie w głowę, ręce i nogi. Chorych 
przetransportowano natychmiast do szpitali 
w Krakowie i Chrzanowie. Z pośród nich 
zmarły w drodze do szpitala 2 esoby: Czech 
Jan, starszy kapral straży granicznej w Gdy 
ni i Popper Leopold, zamieszkały w Kra- 
kowie. Jedna osoba Pankow Adam, magi- 
ster praw, referendarz dyrekcji ceł w My- 
słowicach zmarł w szpitalu w Krakowie, 
drugi ciężko ranny Zajda Wincenty z Ma- 
kowa, pow. wadowickiego zmarł w szpitalu 
w Chrzanowie. Jedno dziecko zaginęło. 


Lżej rannych i kontuzjowanych zgłoszo- 
nych jest dotychczas 40 osób. 


Kraków, 4. 10. (Pat), Ostateczna lista 
nazwisk ołiar katastrofy kolejowej pod 
Krzeszowicami nie jest jeszcze ustalona, po- 
nieważ część rannych. umieszczona została 
nie tylko w szpitalach, ale i w domach pry- 
watnych, co utrudnia dochodzenie. Władze 
ogłoszą listę ofiar katastrofy prawdopodo- 
bnie we czwartek. 


— 


Tak więc, jedność Str. Ludowego zo- 
stała pozornie salwówana. Ale antago- 
nizmy, które je rozdzierają od wewnątrz, 
bynajmniej nie są zlikwidowane. Walka 
będzie trwała dalej. 

Widzą to dobrze młodzi ludowcy, z 
których stronnictwo miało nadzieję wy- 
hodować narybek dla siebie. Widzą i z 
coraz większą niechęcią odsuwają się od 
starych prowodyrów (,„Wici'*), 

Natomiast na innym obszarze życia 
młodzieży wiejskiej, która już w zacząt- 
ku swego organizacy jnego istnienia sta- 
nęłą na gruncie ideologji państwowej, od- 
bywa się-zdrowy ruch, który ma na celu 
unifikację pokrewnych ideowo organiza- 
cyj. Doniedawna, jeszcze w roku ze- 
szłym, tendencje unifikacyjne przejawia- 
ły się tylko w woj. kieleckiem. Obecnie 
objęte są tą akcją związki młodzieży 
wiejskiej w Warszawie, w Wilnie, na Po- 


Centr. Zw. Młodzieży Wiejskiej oraz 


Wojewódzkie Związki w Warszawie, w 


Łodzi i w Nowogródku, należące do 
Związku Młodzieży Ludowej. 

Na niedawnym zjeździe unifikacyj- 
nym młodzieży wiejskiej we Lwowie 
obecnych było ponad 2:000 "delegatów, 
reprezentujących zgórą 200 kół. Hasła 
zjednoczenia ruchu młodzieży wiejskiej 
przyjmowane były z entuzjazmem. Mło- 
dzież ze składek swoich funduje własny 
Uniwersytet Ludowy. 

Jeśli dodamy do tego, że i „Strzelec“, 
który doniedawna rekrutował swoich 
zwolenników przeważnie wśród młodzie- 
ży miejskiej, obecnie coraz mocniej i głę- 
biej zapuszcza swe korzenie na wsi; że 
robotnicze straże pożarne, które w nowej 
ustawie przeciwpożarowej zdobyły mo- 
cny grunt dla swego istnienią i rozwoju, 
odgrywają również rolę czynnika wycho- 


lesiu, w Lublinie i w Łodzi, należące do |wawczego w duchu państwowym w. sto- 


sunku do mło lzieży wiejskiej, będziem: 
mieli obraz potężnego ruchu, który obej- 
muje już dzisiaj setki tysięcy młodzieży, 
synów i córki drobnych rolników, którzy 
ochoczo stają pod sztandarem służby i 
pracy dla Państwa z tą świadomością, że 
jest to zarazem najpożyteczniejsza, naj- 
bardziej owocna praca dla Ludu Polskie- 
go. 

Widzimy dziś tedy na wsi polskiej dwa 
obrazy nawzajem przeciwstawne: starzy; 
którzy się i wadzą, nie mają siły wydo- 
stać się pozą krąg interesów partyjnych. 
Młodzi jednoczą się w karnych, coraz li- 
czniejszych szeregach, ochoczo biorąc na 
swe barki ciężar obowiązku służby dla 
Państwa. 

Starzy wymrą, a w dzisiejszej mło- 
dzieży wiejskiej Polska znajdzie mocne 
oparcie w wysiłkach ku coraz Świetniej- 
szej przyszłości swojej. A; 8. 


nnn") 


PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


. Obrona Paul-Boncoura 


" B. minister spraw zagranicznych Francji 
o powodach „zmiany naszej polityki zagranicznej 


Paryż 4. 10. (Pat). Nawiązując do oświąd- | cką, ale niewątpliwie 


czenia premjera Doumergue o uzdrowieniu zą* 
granicznej polityki Francji, były minister spraw 
zagranicznych Paul - Boncour zamieszcza na ła- 
mach „,L'Oeuvre'* artykuł? w obronie własnej, 
Autor stwierdza że wszystkie ostatnio zanoto- 
wane posunięcia dyplomątyczne nje są niczem 
więcej, jak szczęśliwym rozwojem polityki od- 
dawna w zasadniczych linjach prowadzonej ną 
Quaj d'Orsay, Stwierdzenie tego nie umniejszą 
ząsług obecnego ministrą spraw zagrąnicznych 
i rządw ale pozwala ustąlić ciągłość zagranicz: 
nej polityki Francji, a zarazem daje możność 
przerwania kampąnjj obciążąjącej Paul Cgnoou- 
ra częściową odpowiedziglnością za obecną o* 
rjentącję polityki polskiej, 

„Ten kjerunek polityki polskiej — wywodzi 
Paul - Boncour — nie jest bynajmniej nowością. 
Powtarzanie w kółko że pakt czterech przyczy- 
nił się do tego jest stworzeniem legendy, którą 
łatwo rozwiać, gdyż Quaj d'Orsay posiadą w 
swoich archiwach odpowiednje materjały, 

„Biorąc pod uwagę jedynie dokumenty zna* 
ne ogólnie, stąnowisko Polski — pisze Paul-Bop- 
cour — w sprawie paktu wschodniego nie mo- 
że ządziwić mijkogo z pośród tych, którzy pamię- 
tają, że już w listopadzie 1932 r. Polska wyką- 
zała podobną niechęć do przedstawionego wów- 
czas francuskiego pląnu, konstruowąnego na kon 
ferencji yozbrojeniowej. Było to na 6 miesięcy 
przed pojąwieniem się sprawy paktu czterech. 
Chodziło wówczas o europejski pakt kontyney- 
talny, który stanowił istotę planu jakiego po* 
szczególnemi częścjami miały być później pakt 
bałkąński, pąkt o określeniu napastnika, zawar- 
ty między sowietami j ich sąsiądami, wreszcie 
pakt wschodni oraz pakt śródziemnomorski.'* 

„Byłoby miesprąwiedliwością w stosunku do 
Polski — wywodzi dalej Paul Boncour — i po- 
mniejszenjem jej zamiarów, o które chodzi, mó- 
wić, że jej obecne stanowisko jest normalnym ro 

- wwojem polityki, wywołanej od objęcia teki mi- 
nistrą sprąw zagranicznych przez ministrą Be- 
nc 

Kto zostanie generalissimusem 
francuskim po Weygandzie? 

Paryż 4 10 (PAT). „Petit Parisien* pisze, 
iż w styczniu 1935 roku generał Weygand bę- 
dzie liczył 68 lat, a więc osiągnie, granicęwie 
ku i nominacja nowego generalissimusa będzie 


musiała być zdecydowana na kilka dni przed 
plebiscytem w zagłębiu Saary. 


Bomby w Hawanie 
Havana 4 10 (PAT). W różnych dzielni- 
cach miasta rzucono 12 bomb. Policja areszto= 
wała 70 osób, którym zarzucają udział w przy 
gotowywaniu strajku generalnego, 


4 ofiary katastrofy amerykań" 
skiego samolotu wojskowego 
San Francisco 4 10 (PAT), W pobliżu miej 
scowości Bishop w Kalifornji uległ katastrofie 
samolot wojskowy który spadając ze znacznej 
wysokości rozbił się i spłonął, 4 członków za 
łogi zginęło w katastrofie. Jednemu, który 
wyskoczył ze spadochronem udało się urato- 
wać. 


Koleje watykańskie 
Citta del Vaticano 4. 10. (Pat). Przedstawi- 
ciele kolei włoskich i Stolicy Apostolskiej pod- 
pisali dziś protokół, mocą którego koleje ną 
terenie państwa watykąńskiego przechodzą w 
wyłączne posiadanie Watykanu, 


W niedzielę w całej Francji 
odbędą się wybory komunalne 


Paryż 4. 10. (Pat). W przyszłą niedzielę, dn. 


7 października odbędą się w całej Francji z wy-- 


jątkiem Paryża i dep. Sekwany wybory kanto- 
nalne, Celem ich jest wybór połowy członków t. 
zw. rąd generalnych i rad rejonowych. Druga po- 
łowa członków wymienionych rad wybrana w r, 
1931 będzie odnowiona przy wyborąch w 1987 
roku. 


Warjacki eksperyment 


Moskwa, 4. 10, (PAT), Na zlocie szybowców 
w Koktebel na Krymie rosyjski pilot Anochin 
dokonał niezwykłego eksperymentu. Odcze- 
piwszy szybowiec od samolotu na wysokości 
2,500 m., lotnik spadał niemal pionowo do wy- 
sokości 1500 m. z szybkością 220 km na godzi- 
ne, poczem rozmyślnie odłamał skrzydła szy- 
owca, spadał przez jakiś czas z kabiną, wresz- 
c'e odpiął rzemienie któremi był przymoco- 
wany j szczęśliwie wylądował ze spadochronem, 


oddawna ząamierzonej 


| przez p. Marszałka Piłsudskiego '*. 


„Podczas przewiekającego się konfliktu o 
Wilno — pisze Paul Boncour — miałem mo: 
źność obserwować pod wielkiemi brwiąmi Mar- 
szutzą Jego jreniczne spojrzenie. Domyśljłem się 
1ównież uczuć. jąkie Marszałek wynosił ze sobł. 
z Gon'wy z powodu opieszałości prac genew- 
skich i lękliwości Ligi, Uczucją te nie odbiega: 
ły zbytnio od tych jakie ożywiały Mussolinie: 
go», gdy oómawiał Radzie Ligi powierzenie jej 
sprawy odpierania ataków na niepodległość Au- 
stęji,'* 


„item gorzej dla Ligi Narodów — kontynuu- 
je Faul - Boncour — i gorzej dla Francji, jeże- 
lj mimo jej usjłowań uzyskąnja od Ligi rozwią- 
zań szybkich instytucja genewska daje naro* 
dom odmłodzonym i ambitnym tyle powodów do 
wypowiadania się za bezpośredniemi porozumie- 
niami j aljąnsanii ną modłę z 1914. Jest jasne, 
że Polską oddawna ożywiając wraz z Francją 
Genewę, podtrzymując wraz z nią Tozwiąząnia 
międzynarodowe w ząkresie bezpieczeństwa skie 
rowałą swoją politykę na tory baydziej realne. 
Być może pewne okoliczności dądzą jej możność 
rychłego osiągnięcja rezultatów tej polityki. 


Polska płaci swe dlugi 
zagraniczne 


(o) Warszawa, 4, 10. (Tel. wł). Bank 
Polski w ostatniej dekadzie września prze- 
kazał znaczną ilość dewiz na obsługę po- 
życzek i długów zagranicznych. Wartość 
dewiz tych wynosiła 20,9 miljonów złotych. 


495,2 milj. zł, natomiast stan pieniędzy za- 
granicznych dewiz spadł o 9 : pół miljona 
złotych do 38,2 milj. zł. 


Rekordowy kurs pożyczki stabili- 


Z przekazanych sum obsłużono 7-procento- Ae 
wą pożyczkę stabilizacyjną, 6-procentową zatyinei w New Yorku 
pożyczkę dolarową, 6%-procentową poży- Nowy Jork, 4. 10. (PAT). W dniu 2 bm. 
czkę zapałczaną, dług polikwidacyjny i bo- | zanotowańo na giełdzie nowojorskiej nowy re- 
ny Ministerstwa Komunikacji, Í kordowy kurs polskiej 7% pożyczki stabiliza- 

Warszawa, 4. 10. (Pat). Bilans Banku | cyjnej, a mianowicie notowana ona była 131 
Polskiego za trzecią dekadę września wy- | wobec 129% przy zamknięciu dn. 1 bm, oraz 
kazuje, że w ciągu tej dekady zapas złota | wobec dotychczasowego rekordu wynoszące- 
w Banku Polskim wzrósł o 1,1 milj. zł dol go 130, 


+ 


Rozmowy prasowe poisko- 
niemieckie 
(o) Warszawa, 4. 10, (tel. wł.) Wczoraj przybyło samolotem z Berlina do Warszawy dwóch 
wyższych urzędników niemieckiego ministerstwapropagandy dr. Jąhnke i dr. Meyer - Hejdeha- 
gen. Dzisiaj przybywają dwaj Pprzedstąwicieleniemjeckiego minjsteystwa spraw magranicznych 
radca Aschman i konsul Schoenberg, kjerownicyreferatów w biurze prąsowem njemjeckiego M. 
8. Z, f 5 
Delegaci niemieccy przeprowadzą rozmowyz przedstąwicielamj wydziału prasowego polskie- 
go M. 8. Z. nączelnikiem Przesmyckim i radcąWłodarkiewiczem w sprawach prasowych jntere 
sujących obie strony, Będą to rozmowy, które zapoczątkowano jeszcze w lutym roku bieżącego w 
Berlinie. 


Rozfanatyzowani chłopi z pod Tarnowa 


nie chcieli wpuścić do kościoła nowego proboszcza 
Tarnów 4, 10. (Pąt). W dniach 1 i 2 bm. przed sądem grodzkim w Tarnowie odbyło się kilką 
rozprąw przeciwko włościąnom z Dobrkowaą, którzy w jesieni ub, r. spowodowali rozruchy w 
związku z przeniesieniem populąrnego wśród parafjan ks. Bjałką, Mianowicie kiedy ks, Białka 
administrator parafji w Dobrkowie, został zeszłego roku w jesieni przeniesjony, włoścjanie zam 
knęli kościół, nie chcąc wpuścić jego następcy, ks. Kalisza, 

Ks, Litwińskiego, późniejszego administrątora kobiety wywlokły z kościołą za to, że gtwo* 
rzył kościół i wziął wjatyk do chorego. Przy wprowadzeniu nowego księdza Łorniewskiego do- 
szło również do rozruchów, które musiąłą likwidować policja. 

W związku z rozruchami stanęło przed sądem grodzkim w Tarnowie kilku oskarżonych. 
Walenty Popiela i Włądysłąw Rębis za wyrwąnie przemocą kluczy ks. ILitwińskiemu zostali u- 
niewipnieni, ponieważ ks. Litwiński, przesłuchany w charąkterze świądka nje mógł rozpoznać 
sprawców, Z kobiet, które gwałtem wypędziły ksjędza z kościoła, Marja Świątkowa zostąła ska- 
zana na 2 miesiące aresztu, 2 inne uniewinniono, Józef Drys, oskarżony o rozpuszcząnie wią- 
domoścj, że ks. Litwiński okradł kościół został skazany na 2 miesiące aresztu. 

Wyrok w sprawie Marji Patałach i 40 oskarżonym, przeważnie kobietom, za gwałt pu- 
bljiczny, dokonany w czasie instalacji ksjędza proboszczą Łoniewskiego, oraz wyrok w sprawie 
Józefa Sroki i 14 towarzyszom. oskarżonym o odebranie przemocą ks, Kaliszowi kluczy gd ple- 
bamji i spichlerza — zapadnie później. 

Sprawa ta budzi duże zainteresowąnie. 


opowiedział jak porwano dziecko Lindbergha 


Nowy York 4 10 (PAT). Prasa podaje wiadomość niepotwierdzoną jeszcze oficjalnie 
o schwytaniu wspólnika Hauptmana, który po 36-godzinnej indagacji przyznał się, iż brał 
udział w porwaniu syna Lindbergha. 

Aresztowany przez długi czas próbowął rozmaitych wykrętów, ale załamał się wobec 
faktów, stwierdzonych przez policję, którym nie mógł zaprzeczyć. Twierdzi on, iż trzy- 
meł drabinę, po której Hauptman dostał się do mieszkania Lindberghów, 

Kiedy Hauptman opuścił się z dzieckiem na ziemię postanowiono uwolnić się od por- 
wanego dziecka, a zwłoki jego pogrzebać w lesie w pobliżu Mountrose. 

Wspólnik Hauptmana za udział swój wzbrodni otrzymał część pieniędzy które wrę 
czono Hauptmanowi. 


dostarczał hitlerowcom austriackie tajemnice państwowe 
Wiedeń 4. 10. (Pat). W Wiedniu aresztowany został komisąrz policji dr, Sonnleitner, przy 
dzjelgny do urzędu Kkąnclerskjego, Aresztowany pozostaje pod zarzutem zdradzanią tajemnic u- 
rzędowych narodowym socjalistom. Sonnleitner miął wysyłać wiadomości do Niemiec, posługu: 
jąc się przytem tajnym szyfrem. Dzięki Sonniejtnerowi władze niemieckie, jąk również i pra- 
sa niemiecka mogły ogłaszać bąrdzo wcześnie informacje o wypaćwiach w Austrjj, Za te usługi 
Sonnleitner otrzymywał znaczne honorarją, które lokował później w różnych bankąch wiedeń- 
skich, Oprócz Sonnleitnerą aresztowano jego żonę, siostrę į pewnego urzędnika kąncelaryjnego 
, wiedeńskiej dyrekcji policji 


Organ Watykanu 
© pobycie Marsz. Piłsudskiego 
pod Zywcem 

Rzym 4 10 (PAT), Organ Watykanu ..Os- 
serwatore Romano“ podaje dziś obszerną no- 
tatkę z Krakowa o pobycie p, Marszałka Pił- 
sudskiego w Żywcu i o Jego pracach. Organ 
Watykanu podkreśla liczne dowody sympatji 
ze strony miejscowej ludności dla p. Marszał- 
ka Piłsudskiego. 


Włościanie wileńscy jadą nad 
morze 

Wilno, 4. 10. (Pat). Dziś wyjeżdża z 
Wilna wielka wycieczka, złożona z samych 
włościan, organizowana przez czynniki spo- 
łeczno - gospodarcze pod hasłem „Włościa- 
nie do Morzal”. W wycieczce biorą udział 
włościanie trzech województw: wileńskie- 
go, nowogródzkiego i białostockiego w .o- 
gólnej liczbie 1000 osób. W piątek uczest- 
nicy wycieczki zwiedzą Warszawę, złożą 
hołd p. Prezydentowi Rzplitej oraz złożą 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Przez sobotę i niedzielę wycieczka zwie- 
dzać będzie Gdynię i Hel. W poniedzia- 
łek rano powrót do Wilna. 


Wycieczka polska w Wiedniu 

Wiedeń 4 10 (PAT). W drodze powrotnej 
z nad Adrjatyku zwiedziła dziś Wiedeń wy- 
cieczka polska, złożona z 200 osób. Uczestnicy 
wycieczki przyjęci zostali w ratuszu wiedeń- 
skim przez wiceburmistrza Wiednia p. Kressa. 
W wygłoszonych przemówieniach podkreśla- 
no sympatję łączące Polskę i Austrię, 


Poseł Wrona opuszcza sze- 
regi Stronnictwa Ludowego 

(o) Warszawa, 4. 10. (tel. wł.) W związku z 
ostatnią uchwałą Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego, poseł Wrona zamierza wystąpić. ze 
Stronnictwą Ludowego i zostać w Sejmie jako 
poseł dziki, 


Przerwa w rokowamiach 
polsko-austrjackich 

(0) Warszawa 4, 10, (tel. wł.) W rokowa- 
niach handlowych polsko - austrjąckich, które 
toczą się w Warsząwie nastąpiła tygodniowa 
przerwa. Jak wynika z dotychczasowych obrad 
sprawa zwiększenia eksportu naszej trzody 
chlewnej do Austrjj napotyka na opór delegatów 
austyjackich, 


Porzecze-Druskieniki 
W sobote otwarcie nowej linji kolejowej 


Warszawa, 4. 10. (PAT). W sobotę, w dniu 
6 bm, odbędzie się uroczystość otwarcia nowej 
linji kolejowej Porzecze—Druskieniki, 


Polacy w elicie lekkoatletów 
świała | 

Essen, 4, 10, (PAT), Dziennik sportowy 
„Mittag” zamieszcza wykaz najiepszych 10 lek- 
koatletów europejskich w różnych działach 
sportu, Z Polaków na listach tych uwzględnio- 
no na dystansach średnich Kucharskiego, na dłu- * 
gich Kusocińskiego oraz w kuli Heljasza. 


„Mecz ping-pongowy Polska- 
Niemcy odbędzie się w Gdańsku 


Warszawa, 4. 10. (PAT), Międzypaństwowy 
mecz Polska—Niemcy w tenisie stołowym do- 
chodzi do skutku w piątek, dn. 26 bm. w Gdań- 
sku, Po meczu reprezentacja Polski pozosta- 
nie jeszcze przez dwa dni w Gdańsku i weźmie 
udział w turnieju międzynarodowym o mistrzo- 
stwo Gdańska. 


setny numer „Dziennika Polskie- 

go" w Morawskiej Ostrawie 

Morawska Ostrawa, 4, 10. (PAT). Z okazji 
pojawienia się 100 numeru „Dziennika Polskie- 
go" redakcja tego jedynego polskiego pisma 
codziennego w Czechosłowacji wyraża zadowo- 
lenie, że udało jej się stworzyć ku ogólnemu 
zadowoleniu Polaków w Czechosłowacji pismo 
bezpartyjne stanowiące łącznik pomiędzy 
wszystkiemi ugrupowaniami polskiemu. Re- ` 
dakcja dziękuje społeczeństwu polskiemu na 
Śląsku Nadolziańskim za wielkie poparcie i 
przyrzeka, że mimo 20 konfiskat, którym wle- 
gło pismo u progu swego istnienia, nadal nie- 
ugięcie stać będzie na straży polskości, - 

I ten jubileuszowy numer „Dziennika Pol- 
skiego“ został skonfiskowany. 


V Zjazd Pedjatrów w Polsce 

V Zjazd Polskiego Tow, Pedjatrycznego ” 
odbędzie się 1 i 2 listopada 1935 r. w Łodzi 
(jednocześnie ze Ziazdem Mikrobiologów). 


PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


-Angilja o wystąpieniu Polski w Genewie 
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Wystąpienie Polski w Genewie w spra- 
wie wypowiedzenia traktatu o mniejszo- 
ściach í postawienie wniosku o generaliza- 


cję tego traktatu, wywołało w tutejszych 


kołach politycznych i w opini: publicznej 
duże wrażenie i odbiło się szerokiem echem 
w prasie wszystkich odcieni i kierunków. Z 
wyjątkiem tej części prasy, która w Lidze 
Narodów upatruje jedyny możliwy sposób 
wyba wienia świeta od nowsch wojen i która 
w wystąpieniu Polski widzi poważny cios 
zadany prestige'owi Lig: — cała prasa an- 
gielska stwierdza jednomyślnie, że posunię- 
cie nasze w Genewie, jeżeli chodzi o mery- 
toryczną jego stronę, jest uzasadnione, zro- 
zumiałe i podkreśla w sposób stanowczy nie 
zależność naszej polityki oraz dążenie do 
wywalczenia sobie stanowiska wielkiego 
mocarstwa. Do niedawna — pisze „Morning 
Post“ — Polska była narażona na niebez- 
pieczeństwa ze strony Niemiec ı Rosji Dzi- 
siaj niebezpieczeństwo ustapiło miejsca 
wzajemnej niechęci do siebie obu tych 
państw, co w połączeniu z niepokojami Ro 
sji Sowieckiej wypływającemi z układu sto- 
sunków na Dalekim Wschodzie wytworzy- 
ło sytuację, że dwaj potężni sąsiedzi Polski 
ubiegają się dzisiaj o jej łaski. Polska, wy- 
zwoliwszy się z pod „opiekuńczych skrzy- 
deł” Francji, prowadzi dzisiaj swój własny 
kurs w polityce międzynarodowej, a ostat- 
nie posunięcie w Genewie jest teśo jednym 
więcej potwierdzeniem. 

Socjalistyczny „The Daily Herald“ uzna- 
je słuszność kroku polskiego w Genewie, a 
odpowiedzialność za kategoryczną formę, w 
jakiej został on uskuteczniony, składa na 
tych, którzy, zasiadając w Genewie od sze- 
regu lat, nie uznali za stosowne zająć się roz- 
ważeniem zgłaszanych kilkakrotnie przez 
Polskę wniosków o rewizję Traktatu Mniej- 
szościowego. „Brytyjski, francuski . włoski 
rząd — pisze „Daily Herald“ — nie chcą 
mieć nie wspólnego z pomysłem generaliza- 
cji traktatu mniejszościowego. Włochy nie 
ścierpiałyby żadnej interwencji w związku 
z traktowaniem przez nich Niemców w Po- 
łudniowym Tyrolu, czy Jugosłowian w Ist- 
rji. Wielka Brytanja i Francja twierdzą, że 
sprawy mieszkańców ich Imperjów są spra- 
wami wewnętrznemi dwu tych państw i ni- 
czyjemi więcej. Takiej odpowiedzi wszyscy 
spodziewaliśmy się. Ale stanowisko trzech 
wschodnich mocarstw postawiło Ligę Naro- 
dów wobec problematu, który nie da się 
spokojnie ominąć. Akcja Polski wykazała, 
że państwa związane traktatem  mniejszo- 
ściowym nie będą uznawały do nieskoń- 
czoności systemu, który piętnuje je jako 
mniej godne zaufania od reszty świata”. 

„The Daily Express“, organ Lorda Bea- 
verbrooka, który — jak wiadomo, — jest 
wyznawcą idei jaknajdalej posuniętej izo- 
lacji Wielkiej Brytanji od spraw Kontynen- 
tu i w tym wypadku konsekwentnie twier- 
dzi, że sprawa poruszona przez Polskę nie 
obchodzi nic Anglję i wygłaszanie przez 
John Simon'a mowy w Genewie na ten te- 
mat było zupełnie zbyteczne. 

Dziennik. shzujnie lihe:.lro-demokraty- 
czne, jak „Manchester Guardian“ i „News 
Chronicle" twierdzą, że wystąpienie Polski 
w Genewie było bez precedensu, bowiem 
nawet Niemcy, uchylając się od wykonywa- 
nia postanowień traktatowych. stanowisko 


. . . . . . 2 . LJ 
swoje usprawiedliwiały „niemożnością WY | 


konywania tych postanowień, podczas gdy 
Polska w sposób stanowczy oświadczyła, że 
traktatu mniejszościowego przestrzegać na- 
dal poprostu nie chce. 


Najznamienniejsze jednak dla angielskie- | 


go punktu widzenia jest stanowisko zajęte 
przez najpoważniejszy cziennik . angielski 
„The Times“, który w artykuie z dnia 22 
września komentując wystąpienie Polski w 
Genewie, pisze między innemi: „Pozycja 
Polski w Europie Centralnej jest dzisiaj sil- 
na wewnętrznie i nazewnątrz. Polska liczy 
dzisiaj ponad 30 miljonów ludności, a jej 
przedstawicielstwa dyplomatyczne zostały 
ostatnio w wielu wypadkach podniesione do 
godności ambasad. Polska ma prawo żadać, 
by traktowano ją jako wielkie mocarstwo, 
ma ona prawo oświadczyć, że dzisiejsza jej 
pozycja jest całkowicie różna od pozycji, 
jaką zajmowała w roku 1919, w którym pod 
pisywała Traktat o Mniejszościach. Opiera- 
jąc się na artykule 19 Umowy; jes: zresztą 
w pełni uprawniona do wystąpienia z wnio- 
skiem o rewizję Traktatu Mniejszościowe- 
go, który według jej zdania nie da się nadal 
utrzymać". 

W dalszym ciągu swoich wywodów «Ti- 


(Korespondencja własna). 


mes“ wyraża nadzieję, że sprawa przedy- 
skutowana będzie spokojnie z pozostałemi 
sy$natarjuszami Traktatu i że. dyskusje te 
odbywać się będą bez rogróżek na temat 
opuszczenia Ligi Narodów. „Groźta wyco- 
fania się z Ligi Narodów bowiem — pisze 
„Tir es” — staro się dzisiaj «wą formą dy- 
plomatycznego ultimatum i swobodne jej 
używanie może ostatecznie spowodować zu- 
pełne załamanie się systemu kolestywnego 
w normowaniu spraw międzynarodowych. 

Obawy na temat możliwości opuszczenia 
przez Po!skę Ligi Narodów, mimo uspokaja- 
jących zapewnień ze strony polskiej powta- 
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WIELKIE WYGRANE 


Londyn, w październiku 1934 r. 


rzają się tu w wielu dziennikach, które w 
komentarzach swoich na temat kroku pol- 
ukie$o w Genewio wyrażają ;y.rzypuszczenia 
że Polska zrażona taktyką Ligi, mcże z niej 
wystąpić. 

Korzystając z nadarzającej się okazji, 
pewien odłam prasy angielskiej atakuje o- 
stro Ligę Narodów i tak ztuny pisarz i pu- 
blicysta angielski Robert Machray pisze w 
„The Saturday Review*, że Liga stała się 
siedliskiem hipokryzji, a podstawowa jej za- 
sada równości wszystkich członków — oka- 
zuje się na każdym kroku fikcją. 

Z, 
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Stańmy wszyscy do wspólnego 
szczytnego wysiłkuł 


Marszałek Senatu Raczkiewicz o zadaniach 
Tygodnia Szkoły Powszechnej 


Dn. 2 bm. marszałek Senatu p. Wł. Racz- 
kiewicz wygłosił przez radjo przemówienie, z 
którego poniżej przytaczamy najistotniejsze 
wyjątki. 

„Z dniem dzisiejszym — mówił p. marsz. 
Raczkiewicz — otwiera się Tydzień Szkoły 
Powszechnej, organizowany przez Towarzy- 
stwo Popierania Budowy Powszechnych 


| Szkół. Rozpoczynając ten Tydzień, zwracamy 


się do całego społeczeństwa z gorącym apelem 
przyjścia z pomocą rozpoczętym przez nas od 
roku wysiłkom. 


Cel sam mówi za siebie. Ambicja dania 


| każdemu dziecku w Polsce wiedzy elementar- 


| nej i podstaw wychowania, niezbędną dla dal- 
szego współżycia społecznego, jest zdrową i 
możliwą do urzeczywistnienia, Jest to ambicja 
nas wszystkich, odpowiadająca godności odro- 
dzonego wielkiego narodu. Ten cel mysi być 
` osiągnięty. 

Każdy z nas musi zdobyć się sam na udział 
: w Tygodniu drogą własnej, czynnej współpra- 
, cy, drogą ofiary, a także przez oddziaływanie 
na swoje środowisko i zachęcanie innych. O- 
bok pomocy i ofiary winniśmy w Tygodniu 
zbliżyć się jaknajbardziej do zagadnienia szko 
' ły, poznać istotne troski i potrzeby szkolni- 
| ctwa, zaznajomić się z tak nieraz ciężkim by- 
| tem nauczycieli w wielu okolicach kraju i z 
' całym kompleksem tak subtelnych, a trudnych 
, problemów, związanych ze szkołą. Niechaj Ty 
| dzień Szkoły Powszechnej będzie prawdziwem 
zespoleniem społeczeństwa i szkoły. 


bezduszne z drzewa i kamienia a nie z serc 
i umysłów ludzi budowane gmachy szkolne. 


i to zarówno kultury duchowej,. jak i fizycz- 
nej. 

Myliłby się zasadniczo ten, kto przypisywał 
by szkole tylko rolę podawania dziecku ele- 
mentarnych wiadomości. Szkoła powszechna i 
rodzina to są te czynniki, które kształtują 
nietylko umysł, ale całą psyche dziecka. Dzie- 
cku dać trzeba warunki, które rozjaśniają du 
szę, które budzą jasność į pogodę, które 
otwierają serca i dają harmonję wewnętrzną 
człowiekowi, Pokój szkolny, to pod tym wzglę 
dem czynnik bardzo istotny, oddziałujący na 
stosunek kształtującego się człowieka do oto- 
czenia. 

Tydzień Szkoły Powszechnej winien jedno 
czyć rodziny i szkoły, winien przyczyniać się 
do jaknajwiększego zespolenia wysiłku wy- 
chowawczego rodziców i pracy pedagogicznej 
nauczycielstwa. 


Poniesienie całkowitego ciężaru,  niezbę- 
dnego dla wykonania zadania budownictwa 
szkół powszechnych, przez państwo i samorzą- 
dy w dzisiejszych warunkach nie jest możliwe, 
dlatego akcja społeczna jest tutaj warunkiem 
niezbędnym. 

Towarzystwo Budowy Szkół Powszechnych 
pozwala społeczeństwu całemu na udział w 
pracy nad budową gmachów szkolnych j przez 
wnoszenie nietylko ofiary, ale dokładnej zna- 
jomości miejscowych warunków i potrzeb wpły 
nięcie na celowość pracy i uniknięcie czynio- 
nych może w niektórych okolicach błędów. 

| Zwracając się z całkowitą wiarą i przeko- 


Celem Tygodnia bezpośrednim są te niby | naniem do społeczeństwa o poparcie akcji Ty- 


godnia Szkoły Powszechnej, nie mogą pominąć 
jednej jeszcze kwestji tak bardzo istotnej, to 


A przecież gmach szkoły, to miejsce, gdzie | jest wpływu Towarzystwa na zespolenie same- 
przyszli obywatele Rzeczypospolitej nabierać | go dziecka ze szkołą. Te groszowe ofiary, któ- 
będą podstaw wiedzy, wychowania i kultury | 


re dzieci znoszą na budowę szkół, mają głę- 


Stypendja dla uczniów 
szkół rzemieślnicz. i ogrodniczych 

Min, Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub- 
licznego ogłasza konkurs na osiem stypendjów 
dla uczniów szkół rzemieślniczych oraz dwa 
stypendja dla uczniów niższych szkół ogrodni- 
czych — każde po 400 zł. Stypendja nadane 
będą dziieciom tych oficjalistów wiejskich (eko- 
nomów, pisarzy, kucharzy, ogrodników, lokai, 
stangretów i t. p.), wyznania rzymsko-katolic- 
kiego, którzy przynajmniej przez 10 lat pozo- 
stawali jako oficjaliści w jednem gospodar- 
stwie wiejskiiem. 

Dzieciom tych oficjalistów, którzy wykażą 
się świadectwami dłuższej służby, przysługuje 
pierwszeństwo; w braku kandydatów, odpowia- 
dających tym warunkom, stypendjum będzie 
przyznane dzieciom oficjalistów, którzy krót- 
szy czas w służbie pozostawali. 

Podania kandydatów wraz z a) zaświadcze- 
niami szkół, do których uczęszczają, i b) świa- 
dectwami pracodawcy, poświadczonemi co do 
czasu służby rodziców przez wójta śminy, 
względnie proboszcza lub dwuch obywateli * 
ziemskich tejże gminy, winny być wnoszone w 
terminie do dn. 1 stycznia 1935 r. do Minister- 
stwa Wyzn. Rel. i Ośw. Publ, Aleja Szugha 
Nr. 25. 
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akademików 
może nastąpić tylko w granicy 
wieku do lat 25 

Min, Spraw Wewn, wydało okólnik do wo- 
jewodów i starostów w sprawie przedłużenia 
odroczeń służby wojskowej absolwentom wyż- 
szych zakładów naukowych na okres zdawania 
egzaminów końcowych i ukończenia prae dy- 
plomowych. 

Wobec wątpliwości, jakie powstały co do te- 
go, czy absolwenci wyższych zakładów nauko- 
wych uprawnieni są do korzystania z odrocze- 
nia służby wojskowej potrzebnego im do osta- 
tecznego ukończenia studjów, okólnik wyjaśnia, 
że odroczenie służby wojskowej może być w- 
dzielone osobom, kończącym wyższe studja za- 
równo w kraju jak i zagranicą na czas potrzeb- 
ny do złożenia przez nich egzaminów końco- 
wych, lub ukończenia prac dyplomowych, lecz 
tylko w granicach wieku do lat 25. 

Podstawą do przyznania tych odroczeń win- 
no być zaświadczenie władzy akademickiej, 
stwierdzające, że kandydat jest w toku skła- 
dania egzaminów końcowych, 


30 wagonów pszenicy 
przywiozła delegacja węgierska dlapowodzian 

Z Wąrszawy donoszą. W poniedziałek o 
godz, 23.05 przybyła z Budapesztu do Wąrsząwy 
delegacja węgierska celem przekazania ogółno - 
polskiemu komitetowi pomocy ofiarom powodzi 
10 wagonów pszenicy, jako daru rządu węgier- 
skiego dla powodzian. 

Na dworcu głównym oczekiwali delegację wę 
gierską członkowie ogólno polskiego komitetu po- 
mocy ofiarom powodzi z p. min, S. Hubiekim na. 
czele, przedstawiciele towarzystw polsko = wę* 
gierskich. oraz członkowie akądemickiego koła 
przyjaciół Węgier. 
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Poseł Grosvald o stosunkach 

polsko-łotewskich 

Z Rygi donoszą: W związku z przenie- 
sieniem na placówkę paryską bawi w Rydze 
poseł łotewski w Warszawie dr. Grosvald. 

W rozmowie z przedstawicielem „Siegod” 
nia“ dr. Grosvald m. in. oświadczył: — Chciał 
bym zazraczyć swoje zadowolenie z powodu 
4 pół ietniego pobytu w Warszawie na sta- 
nowisku posła. Na tej nadzwyczajnie ważnej 
p!acówcc udało mi się współpracować nad po- 
głębiariem stosunków między Łotwą i Polską. 
W dziedzinie zbliżenia kulturalnego można 
zanotować szereg poważnych rezultatów, W 
ostatnich czasach w Polsce powstały liczne 
przedsiębiorstwa przemysłowe, produkujące 
wyroby które poprzednio Polska importowała 
z Łetwy Wskutek tego bilans handłowy jest 
dla nas niewygodny. Nowy rząd łotewski przed 
sięwziął pewne kroki w: celu wyrównania bi- 
lansu bandiowego z Polską i pewne rezultaty 
już osiągnięto" 

ALLOWED ROZK W 2 URE ZOE KE RZE ZAM AREA 


boki sens wychowawczy zakorzeniajcą w nich 
poczucie obowiązku wobec szkolnictwa na przy 
szłość ¿ pogłębiając uczucia braterskie wobec 
młodszych sióstr i braci, którzy dzięki ich ofie 
rze w lepszych i szczęśliwszych warunkach ze 
wnętrznych pobierać będą naukę w szkołe po- 
wszechnej. 

Niechaj wszyscy od najstarszych do naj- 
młodszych — zakończył p. marsz. Raczkie- 
wicz — w rozumieniu wielkości i piękna spra- 
wy wstępują w szeregi Towarzystwa i stają 
do wspólnego, szczytnego wysilku“ 
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PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Dobrowolni męczennicy nauki 


Jedni dla idei — drudzy za pieniądze oddają się w szpony 


obywateli polskich 


Nowy brutalny popis Czechów — tym razem w (Cieszynie 


Z Morawskiej Ostrawy donoszą: W nocy z 
niedzieli na poniedziałek pp. Henryk Dobrowol- 
ski inspektor szkolny i prezes „Mącierzy'* oraz 
dr. Jan Szczytowski, lekarz szpitala krajowago, 
obaj z Cieszyna polskiego, powracali z jubileu- 
szu szkoły wydziałowej w Cieszynie czeskim do 
Cieszyna polskiego. W drodze zguwążyli oni. 
jak policjanci czescy maltretowali trzech osobni- 
ków, mówiących po polsku, a w szczególności, 
jak jednego z nich policjant bił pięścią po kar- 
ku. 

Jak się później okazało, bitymi byli obywa- 
tele polscy: Edward Bojda z zawodu tokarz, 
Franciszak Sikomaz, pomocnik handlowy i ślu- 
sarz Werner — wszyscy z Cieszyną polskiego, 
Dr. Szczytowski zwrócił w sposób grzeczny po- 
liejąntom uwagę, że nie należy bić aresztowa- 
nych. eo spowodowało jego natychmiastowe are- 
sztowąnie wraz z inspektorem  Dobrowolskim, 
Przyczem w drodze do urzędu policyjnego on 
sam został przez jednego z policjantów uderzo- 
my pałką po głowie i plecach i był ciągle popy- 
chąny i tarmoszony. 


„Usypiający gaz“ 
aa zeznania w amery- 
añskim senacie 

Ostatnio przed komćsją senatu St. Zjedn. 
A. P. badającą metody, jakiemi posługują się 
fabrykanci broni i amunicji zeznawał] m. in. 
właściwc! jakiegoś tajemniczego laboratorjum 
chemicznego w stanie New Yerscy, zamiesza- 
ny rzekomo w jakieś dostawy międzynarodo- 
we. Żainterpelowany przez przedstawiciela 
Associated Press Giera oświadczył, że pozo- 
staje w stosunkach z rządem Stanów Zjedno- 
czonych, któremu właśnie ofiarował swój wy- 
nalazck „usypiającego gazu”. Giera twierdzi, 
że gaz ten jest niewidzialny i nie ma żadne- 
igo zapachu. Ktokolwiek nim odetchnie zapada 
w.sen, który, trwa 2 do 3. godzin, Po obudze- 
iniu się nie odczuwa żadnych szkodliwych skut 
fa gazu. Giera twierdzi, że. zapomocą tego 
zu można na odległość. 120 metrów uśpić 

E gaa astmę. -` 
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Mąż ma płacić alimenty 
„żenie przez 115 lat. 
"| W Glamorgan, w Szkocji został wydany 
iedawno przez sędziego angielskiego jeden z 
- najciekawszych wyroków, Żona rozwiedziona 
domagała się alimentów od byłego swego męża 
ipo uzyskaniu rozwodu. Sędzia tytułem alimen- 
stów: określił sumę 300. funtów, widocznie nie- 
byt przekonany o słuszności żądania większej 
my przez petentkę, z drugiej zaś strony i 
były jej 'mąż zasługiwał widocznie na jakieś 
względy, bo suma powyższa, jak: uznał sędzia 
Sza właściwe, ma być płacona pani Edith po 
jednym szylingu tygodniowo. Najprostsze więc 
obliczenie wykazuje, że ukarany w ten sposób 
będzie musiał płacić aż... przez 115 lat. 
« -Niezbyt zapewnie czuje się 'uszczęśliwiona 
tem była małżonka, człowieka, który mając 
obowiązki prawne w ciągu tak dlugiego czasu 
nie martwi się wcale, że umrze przedwcześnie. 
Nawet może będzie wzdychał do losu, aby mu 
pozwolił do końca uregulować należność. Zo- 
„bowiązanie dał chętnie, wyrok przyjął ze spo- 
‘kojem, będzie więc płacił sumiennie przez 
całe „długie życie, Trudno. Z sądem niema 
żartów. 
„._ Niewiadomo tylko, czy była żona nie zrezy 
gnuje wreszcie ze swej należności, a wówczas 
i om, biedak, nie będzie poprostu miał poco 
Żyć ma tym świecie już chociażby po drobnych 
Kilkudziesięciu latach pobytu na tym lez pa- 
ole, 


" "W kilku wierszach 

Z Rzymu dongszą, że dotychczasowy podse- 

kretarz stanu w mjnisterstwie aeronautyki gen, 
Vallo mianowany został GENERALNYM DO- 
WÓDCĄ WŁOSKICH SIŁ LOTNICZYCH. 
ə W Płowdiwie w Bułgarji zakończył się PRO- 
CES KOMUNISTYCZNY, w którym na ławie o- 
skarżonych zasiądło 118 osób, 9 oskayż. skązą- 
Hio na karę śmiercj przez powieszenie, 36-u na 
'karę więzienia do lat 5-u, 32-ch na rok więzie- 
uia, 

Przebywający w Ameryco prof. EINSTEIN 
oświądczył, że nie powróci już nigdy do Europy, 

d ezasu opuszczenia Niemiec Einstein wyka: 
"la ną uniwersytecie w Princeton. 

W związku z wystąpieniem rządu chjńskiego 
w sprawie sprzedaży kolei wsehodnio-chińskiej 
'ząd mandżurski oznajmił, iż wszystkie prawa 
chin do KOLEI WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ wy- 
zasły w roku 1932. 

Premjer japoński Okadą, minister wojny 
JHlayaszi i min. spraw zagr, Hirota opracowali 
projekt prawa. które zmienia dotychczasowy y 
stem, łączący stanowisko japońskiego posła w 
Mąndżurjj z urzędem głównodowodzącego armji 
japożakiej PROWINCJI KWANTUNG, W przy- 

dwa te urzędy będą rozdzielone. 


W dn. 1 bm, końsul generalny R. P. w Mor. 
Ostrawie p. Leon Malhomme zążądął od urzędu 
policyjnego w czeskim Cjeszynie wyjaśnienia po- 
wodu aresztowąnia obywateli polskich. . Zako- 
munikowano mu, że jest to drobna sprąwa(!), 
że pp. Dobrowolski i Szczytowski zostali wypu- 
szezeni ną wolność pod warunkiem  zgłoszenią 
się do sądu ną wezwanie, , zaś trzej pozostali 
przekazani zostąli do sądu powiatowego w cze- 
skim Cieszynie, 


Naskutek dalszej interwencji konsul gên. 
uzyskał możność widzenią się z aresztowanymi, 
jednakże w obecności sędziego śledczzgo. 
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straszliwych chorób 


Niedawno, w jednej z gazet — ukazało się 
ogłoszenie takiej treści: „Inteligentny, fizycz- 
nie i duchowo zdrowy mężczyzna, żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, poleca się pp. lekarzom bada- 
czom, jako objekt doświadczalny dla niezbada- 
nych dotąd chorób, jak rak, trąd i t. d. ewen- 
tualnie dla przeprowadzenia na nim skompliko- 
wanych operacyj chirurgicznych — za jednora- 
zowem wynagrodzeniem”, 

W każdej nieomal klinice, znajduje się paru 
biedaków, którzy, jako „specjalnie interesujące, 
nieuleczalne wypadki“ całemi miesiącami pre- 
zentowani są studentom medycznym, Oczywi- 


Przybyli do Warszawy zbycięzcy międzynurodoweśo NA balonowego kpt. Hynek, kpt. 
Burzyński, por. Pomaski i por. Zakrzewski złożyli w ub. poniedziałek wieniec u stóp pomni- 


ka Lotnika w Warszawie, 


Na zdjęciu — zwycięzcy lotnicy przed pomnikiem. 


Towarzyszy im 


płk. Wolszlegier, dowódca wojsk balonowych. 


w Sowietach kupować można będzie 


tylko za papierowe rukie 


Kapitaliści amerykańscy nie chcą pożyczyć pieniędzy 
rosyjskim proletarjuszom 


Agencja Havasa zamieszcza wysoce cha- 
rakterystyczną depeszę, datowaną z Rygi, o 
stosunkach w ŚSowietach. Przyjezdni z Mo- 
skwy oświadczają, że związek sowiecki znaj- 
duje się obecnie w poważnych trudnościach 
finansowych. W wielu przedsiębiorstwach pań 
stwowych urzędnicy i funkcjonarjusze nie otrzy 
mują pensyj od wielu miesięcy. ; 

Rząd sowiecki przygotowuje gruntowną re- 
formę handlu wewnętrznego, Sklepy, sprzeda- 
jące dotychczas za ruble złote, jak „Torgsin“, 
mają zniknąć z powierzchni. Pozostanić tylko 
jeden typ sklepów detalicznych, w których ce- 
ny będą zuniłfikowane na podstawie rubla pa- 
pierowego, ale po kursie znacznie wyższym od 
dotychczasowego. Ma być zniesiona różnica pa 
rytetu między 'rublem złotym. a „papierowym 
przez zastosowanie kursu pośredniego. Refor- 
ma ta zmierza do stabilizacji, a raczej do re- 
waloryzacji rubla papierowego, co da możność 
uregulowania wszystkich cen według skali zna 


cznie wyższej, niż obecnie. 


W miastach sowieckich widzi się ograni- 
czenie kredytów na rozbudowę przedsiębiorstw, 
a także pewnego rodzaju rozrzedzenie rubla pa 
pierowego w życiu codziennem, Wartość ru- 
bla papierowego, która sięgała w pewnych 
okresach do 40 procent rubla złotego, zmniej. 
szyła się ostatnio do 20 procent. 


W rezultacie można przypuszcząć, że So- 
wiety wzmocnią swe wysiłki, zmierzające do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. W zwią- 
zku z temi nadziejam: mocno rozczarowało ko- 
ła sowieckie niepowodzenie rokowań Litwinowa 
z prezydentem Rooseveltem. Sowiety zgodziły 
się uznać dawne długi Rosji carskiej wzamian 
za umieszczenie w St. Zjedn. pierwszej po- 
życzki, 
dolarów, Stopa procentowa tej pożyczki miała 
być dość wysoka (10 procent). Tymczasem t. 
zw. bill Johnsona udaremnił te rokowania. 


Najbosatsze na świecie pokłady radu 


odkryto w Gujanie holenderskiej 


Ekspedycja złożona z amerykańskich uczo 
nych i inżynierów powróciła po 10-miesięcz- 
nym pobycie z Gujany holenderskiej, gdzie 
znalazła w głębi kraju olbrzymie pokłady ru- 
dy uranowej, bogatej w rad. Zdaniem uczo- 


++ 


nych, są to największe i najbogatsze pokłady 
radowe na świecie. Obecnie rozważany jest 
plan zorganizowania komunikacji lotniczej 
między wybrzeżem Gujany a wnętrzem kraju 
w celu transportowania; radu. 


Autostrada w sercu Mongolii 
Wyniki ostatniej wyprawy naukowej Sven Hedina 


Słynny szwedzki badacz i podróżnik, 


bardziej śmiałych i niebezpiecznych wypraw 
i zamierza powrócić na Boże Narodzenie do 
Stockholmu, Dwaj jego pomocnicy i towarzy- 
sze, Folke Bergman i David Hummel, powró- 
cili już do Szwecji. Celem ekspedycji było wy 
znaczenie drogi automobilowej poprzez pu- 
stynię Mongolską do Urumchi dla rządu nań- 
kińskiego, Cel ten został osiągnięty pomimo 
wielu niebezpiecznych przygód. 

Ekspedycja natrafiła w górach Mongolskich 
na niezwykłe mrozy, sięgające w styczniu rb. 
przeszło 33 stopni poniżej zera, W piaskach 
pustyni musieli podróżni rozwijać ogromne 
maty z płótna żaglowego, aby umożliwić prze 
jazd samochodom. 

Karawana dr. Hedina wpadała kilkakrot- 
nie w ręce bądź: to armji rządu nankińskiego, 
bądź też buntowniczych oddziałów generała 


dr. | Ma-chung-yin, przyczem obie te armje poslu- 
Sven Hedin, ukończył szczęśliwie jedną z naj- | 


giwały się autami ekspedycji dla celów tran- 
sportu wojskowego. Pewnego razu, gdy dr. 
Hedin odmówił wydania samochodów, żołnie- 
rze buntowniczej armji chcieli rozstrzelać 
członków ckspedycji, którzy cudem tylko u- 
szli z życiem. 

W czasie wyprawy poczyniono szereg cie- 
kawych odkryć. Jeden z członków ekspedycji, 
dr. Bergman, odnalazł cmentarz z przed 2.000 
lat, na którym znajdowały się trumny pokryte 
skórami krowiemi i zawierające dobrze zacho- 
wane zwłoki, Ponadto eksjedycja przywozi do 
Szwecji kolekcję 90 egzotycznych gatunków 
ptaków dla Muzeum Biologicznego, Dzięki re 
zultatom osiągniętym przez ekspedycję rząd 
chiński będzie mógł wybudować ważną drogę 
automobilową poprzez niedostępne dotychczas 
okolice pustynne. 

anan | 


sięgającej przynajmniej 120 miljonów 


ście lwią część objektów doświadczalnych éta- 
nowią beznadziejne i nieuleczalnie chorzy, u 
których zastosowańie wszelkich znanych metod 
lekarskich okazało się bezskuteczne. 

W wypadkach, kiedy eksperymenty lecznicze 
połączone są z oczywistem niebezpieczeństwem 
życia, lekarże-badacze często sami z siebie 
składają nauce ofiarę, W 1927 r. zmarł doktór 
Sidney Rawson Wilson, kuzyn b, prezydenta. 
Śmierć uczonego nastąpiła przy dokonywaniu 
na sobie samym doświadczenia z wynalezionym 
przez niego nowym środkiem narnkotycznym, W 
podobnych okolicznościach znalazł śmierć zna- 
ny entomolog Lefroy przy przeprowadzeniu eks- 


| perymentów z nową kompozycją gazową. 


Nie należy jednak przypuszczać, że wczeni 
ci postradali życie przez prosty przypadek, 
Przeciwnie, zdawali oni sobie dobrze sprawę z 
faktu, że grają ze śmiercią. Stwierdził to na ło- 
żu śmierci badacz promieni kosmicznych Tay- 
lor, mówiąc: „Byłem na tę ewentualność przy- 
gotowany, a gdybym mógł żyć raz jeszcze, nie 
postąpiłbym inaczej”. Najtragiczniejszy jednak 
był los asystenta kliniki prof. Nothnagla w 
Wiedniu, dr, Muellera, który podczas swego 
pobytu w Indjach leczył licznych chorych na 
dżumę, leprę, nie ponosząc przytem uszczerbku 
na zdrowiu, 

Natomiast w rok po powrocie do kraju, uległ 
on infekcji dżumy, co w wyniku sprowadziło 
śmierć młodego uczonego, Niezwykłe były oko- 
liczności towarzyszące temu wypadkowi. Oto 
woźny laboratoryjny, manipulując w stanie nie- 
trześwym z kulturami dżumy uległ zarażeniu; 
infekcja przeniosła się następnie na dwie pie- 
lęgnujące chorego siostry miłosierdzia, Dr. Miil- 
ler chcąc zapobiec dalszemu szerzeniu się dżu- 
my w Wiedniu, nie bacząc na śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo, polecił izolować się wraz z za- 
dżumionymi pacjentami w szpitalu Franciszka- 
Józefa i, — po kilku dniach padł ofiarą strasz- 
nej choroby, Nie omieszkał jednak do ostatniej 
chwili przytomności spisywać cennych spostrze- 
żeń naukowych, dokonywanych do ostatniej 
chwiłi na własnej osobie. 

Zgon naszej wielkiej uczonej Marji Curie- 
Skłodowskiej pozostawał również w związku z 
jej pracą naukową, wyczerpującą organizm | 
wpływającą ujemnie przedewszystkiem na płu- 
ca. Tem samem słynna nasza rodaczka przyłą- 
czyła się do szeregu licznych męczenników 
wiedzy, których ofiarnemu poświęceniu ludz- 
kość zawdzięcza dokonanie tylu epokowych od- 
kryć naukowych. 

VOAY TOWARY ZR SE OPCJE OSTRO EEE 


Złote odznaki LOPP 


ma piersiach por. Pomaskiego 
i por. Zakrzewskiego 

Z Warszawy donoszą, że w lokalu 
zarządu głównego Lig. Curony Powie- 
trznej Państwa odbyła się dekoracja złote- 
mi odznakami LOPP por. Pomaskiego i por. 
Zakrzewskiego. Kpt. Hynkow1 i kpt. Bu- 
rzyńskiemu jako poprzednio odznaczonym 
zostały wręczone minjatury tych odznak. 
Dekoracji dokonał w obecności zastępcy dy 
rektora departamentu aeronautyki w Mini- 
sterstwie Spraw Wojskowych ppłk. Hel- 
lera i prezesa zarządu głównego LOPP ge- 
nerała Berbeckiego prezes rady głównej 
LOPP p. Kuehn. s. 


Tylko 10 marek 
wolno wywozić z Niemiec 

Z Berlina donoszą: Z dniem 1 października 
wószło w życia nowe rozporządzenie ministra 
gospodarki Rzeszy, mocą któnzgo sumą jagą o- 
sobom wyjeżdżającym z Niemiec wolno było bez 
specjalnych zezwoleń zabierać ze sobą obniżone 
z 50 m. do 10. Prawo do wywożenia kwoty wyż- 
szej gd 50 marek uzyskać można tylko wyjąt- 
kowo na podstąwie zaświadczenia odnośnego u- 
rzędu policji, stwieydzającago pilny charakter po- 
dróży, 


Sędziwy maratończyk 

Z Wiednia donoszą: W rozegranym ub. 
niedzielę biegu maratońskim o mistrzostwo Au 
strji startował m. in. 75 letni urzędnik banko- 
wy Loeve, który ukończył bieg na 42 kilome- 
try i 250 m. w Czasie 4 godz. 1 min, 42 sek. Na 
mecie sędziwego maratończyka licznie zebra- 
na publiczność powitała entuzjastycznie, 


Maiwersacie Insulia 

przewyższają sume 143 milj. dol. 
Z Chicago komunikują że słynny bankier chi 
cagowski Samuel Insull, wydany Stanom Zj. 
przez Turcję został dziś postawiony w stan 
oskarżenia za dokonanie malversacyj, których 
ogólna suma kwa 143 miljosów idola- 
TÓWe 


PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


EMILJA SUKERTOWA-BIEDRAWINA. 


HRultura i sztuka 


ZALEDWIE SIEDEM LAT.. — DZIAŁY OGÓLNO:POLSKI I REGJONALNY MAZURSKI. — WALKA 

— STARE MAPY I PIERWSZE DRUKI POLSKIE. — „BIAŁE KRUKI* 

MUZEUM MAZURSKIEGO, — „NIE BÓJ SIĘ BOŻE ZA MOJĄ POLECKĘ*, — BUDOWNICTWO I 

SPRZĘTY DOMOWE. — ZAINTERESOWANIE ZA KORDONEM „NIEBEZPIECZNĄ* PLACÓWKĄ. — 
ENTUZJAZM DLA SPRAWY POLSKIEJ. 


Z KŁAMLIWĄ PROPAGANDĄ. 


Zaledwie siedem lat istnienia liczy sobie 
skromna placówka w małem miasteczku — Mu- 
zeum Mazurskie w Działdowie. W ciężkich roz- 
wija się warunkach jedynie dzięki pracy į za- 
pałowi jednostek. Mimo tego zdołała już zwró- 
cić na siebie uwagę sfer naukowych oraz pisa- 
rzy, których wzrok sięga poza kordon północny. 

Już przed rokiem wspomniał o Muzeum w 
Działdowie dyrektor Instytutu Bałtyckiego, p. 
Józef Borowik na łamach „Dnia Pomorskiego" 
w artykule p. t „O kulturę regjonalną Pomo- 
rza“. W roku bieżącym poświęcił nieco miejsca 
tej placówce i jej zadaniom w cennej į cieka- 
wej książce p, t. „Za półnoonym kordonem'* p. 
Andrzej Giertych, 

Muzeum Mazurskie posiada dwa działy; t 
zw. Grunwaldzki czyli ogólnopolski i regjonal- 
ny mazurski, Pierwszy ma za zadanie wykaza- 
nie wielkości, potęgi i bogactwa Polski w daw- 
nych czasach j dziś, Chodzi tu o uświadomienie 
w tym kierunku i propagandę wśród „gości z 
zagranicy” oraz tych warstw ludności miejsco- 
wej, która nie miała możności poznania Polski. 
Z doświadczenia wiemy, jaką rewelacją dla 
pewnej kategorji zwiedzających jest „poczet kró 
lów polskich" Matejki. „Polska miała aż tylu 
królów į w takich kosztowaych strojach! Toć 
oni nie ustępowali Hohenzollernom', dla któ- 
rych taki kult wpajano ludności mazurskiej 
i innej,., 

„Niemcy zwykli mawiać: „masurisch heisst 
deutsch", a hasło to głoszą wobec świata, Obalić 
tego niemożna gołosłownie, Tylko ilość į jakość 
dowodów rzeczowych może zadać kłam tej pro- 
pagandzie. To też założyciele Muzeum Mazur- 
Skiego i ci, którzy około tej placówki od 1927 r. 
pracują, postawili sobie za zadanie gromadze- 
nie dowodów polskości Mazurów pruskich, Ta- 
kim dowodem są stare mapy, na których wid- 
nieją polskie nazwy miasteczek, wiosek, rzek i 
jezior, takim dowodem jest polskie piśmiennic- 
Ewo. 

Pierwsze druki polskie: katechizm, postylle, 
śpiewniki, które poczęto drukować w XVI wie- 
kt, niebawem po wprowadzeniu protestantyz- 
mu, Kolekcja podobizn kart tytułowych ksiąg 
Jana i Hieronima Maleckich, Seklucjana, Ra- 
domskiego i innych, drukowanych w Ełku i w 
Królewcu, są wymownym dowodem tego, że 
ludność Mazowsza pruskiego była polską: dla 
Niemców nie wydawanoby przecie tak kosztow- 
nych naówczas ksiąg polskich. 

Pierwszą drukarnię polską założył Jan Są- 
deck; z Krakowa, przezwany Maleckim, Male- 
ciusem, w Malecewie pod Ełkiem w r. 1536, Na 
jego pamiątkę czcionki gotyckie nazwano „kra- 
kowskim szryftem”. Nazwa ta w wielu miejsco- 
wościach przetrwała po dzień dzisiejszy. 

Muzeum Mazurskie posiada trzy egzempla- 
rze Kancjonału, opracowanego przez Jerzego 
Wasiańskiego, wydane w XVIII wieku. Są to 
białe kruki. Na Mazurach istnieje zwyczaj wkła 
dania nieboszczykowi do trumny  kancjonału, 
którym posługiwał się za życia — dlatego stare 
wydania śpiewników są rzadkością, Kancjonał 
posiadał każdy członek rodziny — w każdym do- 
mu mazursko-ewangelickim znajdowała się po- 
stylla Dambrowskiego. Egzemplarz przechowy- 
wany w Muzeum Mazurskiem, drukowany był 
w r. 1738. 

Liczne czasopisma polskie, tłoczone goty- 
kiem na Mazurach w XIX į XX w. tak w duchu 
polskim jak pruskim, dziesiątki rocznika kalen- 
darza „królewsko-pruskiego", wydawanego przez 
Marcina i Ottona Gerszów, kalendarze Sem- 
brzyckiego i inne świadczą o tem, że tylko pol- 
skim językiem można było przemówić do duszy 
i rozumu Mazurów. 

Nietyllko piśmiennictwo jest dowodem pol- 
skości Mazurów. W Muzeum Mazurskiem na- 
$romadziło się przeszło 100) kafli, które świad- 
czą o rozkwicie ceramiki ludowej. Kafle z ro- 
ku 1806, 1821, 1829, 1840 w niczem nie przypo- 
minają kafli niemieckich, są zupelnie oryginalne, 
zdobione kwiatami, gwiazdami z kłosów, szy- 
szek, noszą napisy polskie, niekiedy podobizny 
właścicieli pieców lub członków rodziny, jak 
np, „Mosz Panie Schlachcic Sadłowski Kano- 
ner", „Kacorski, Swoboda grają”. i t. p. 

«Gdyby gospodarz, wznoszący piec w chalu- 
pie uważał się za Niemca, nie umieściłby pol- 
skich napisów: „Turek į Rusek", „Polak“, „Mo- 
narchy zgodę robią”, „Nie bój się Boże za mo- 


(Korespondencja własna). 


ją poleckę”, „Mazurka szelmo graj albo pienią- 
dze oddaj“ i t. p. 

Modele szczytów, chata syntetyczna — wy- 
konana z drzewa przez członków Koła Krajo- 
znawcześo przy Państwowem Seminarjum nau- 
czycielskiem, fotografje chat, liczne rysunki 
świadczą o typowo polskiem charakterze chaty 
mazurskiej, w której kuchnia w Prusiech 
Wschodnich powszechnie nosi nazwę „Polnische 
Kueche*, Zresztą — przed wojną światową nie- 
mieccy badacze budownictwa drzewnego przy- 
znawali, że chałupa mazurska budowana jest 
„słowiańskim sposobem”. Ten sposób polski 
wznoszenia chat przynieśli Mazury ze swych 
rodzinnych pieleszy w XIV wieku į później, 


Działdowo, we wrześniu 1934 r. 


Sprzęty domowe, stare skrzynie malowane, 
samodziały, zdobnicze motywy ludowe tak wie- 
le mają wspólnego nietylko z sąsiedniemi zie- 
miami polskiemi, ale nawet z odległym  Woły- 
niem (pisanki). Dział ten w Muzeum Mazur- 
skiem jest stosunkowo dość bogaty, głównie 
zdobywany przez młodzież szkolną, 

Wiele dowodów polskości 
skich dostarczają nam monografje, opracowane 
stopniowo przez członków Koła Krajoznawcze- 
go liczne bajki, pieśni z nutami, zagadki... Cala 
ta spuścizna po mionionych pokoleniach idzie w 
zapomnienie zwłaszcza za kordonem, Dlatego 
też skrzętne notowanie wszelkich tego rodzaju 
zabytków jest bardzo pożyteczne. 


wiosek mazur- 


Wszyscy grająiwygrywają wkolekturze 


Usmiech Fortuny 


gdyż tam padają stale największe wygrane. 


Między innemi padły: 


Zł 400.000 na Nr. 140807 


Zł 350.900 , Nr. 171484 
Zł 200.000 , Ne. 163465 
Zł 200.060 , N.. 43526 
Zł 80.000 „Nr. 150845 
Zł 30.000 ,„ Nr. 183228 
Zł 30.000 „Nr. 183148 
Zł 50.000 „ Nr. 179367 


oraz cały szereg wygranych po Zł 15.000, 10.000, 5.000 i mniejszych na wiele miljo- 
nów złotych. 


A więc i Ty los Kl. I-ej Kup tylko w Kolekturze 


Uśmiech Fortuny ssa 


a wygrasz napewno. 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


30.000 


na Nr. 132755 
Zł 35.000 , nr. 94065 
Zł 25.000 . Ne. 150781 
Zł 20.000 , Nr. 53641 
Zł 20.000 , Ne. 37179 
Zł 20.060 , Nr. 28227 
Zł 20.000 , ne. 28222 


Toruń 


tm 


Flotjan Ceynowa 


budziciełi uświadomienia na- 
rodowego wśród Kaszubów 
(1817—1881) 


Po r. 1831, pod wpływem powstania li- 
stopadowegso, -che miąsterzk» i wsie ka- 
szubskiej przebiegło jukby jakieś drżenie, 
które niosło z sobą nowe prądy wolnościo- 
we, oparte na budzącem się coraz silniej po- 
czuciu narodowem. Ruch patrjotyczny, mi- 
mo represyj niemieckich, znajdował coraz 
większy oddźwięk zwłaszcza wśród kształ- 
cącej się młodzieży, a przejawiał się w 
związkach tajnych, które miały za zadanie 
szerzyć wśród swych ezłonków znajomość 
literatury i dziejów ojczystych. Jedro z naj- 
starszych takich kół zawiązało się przy gim 
nazjum w Chojnicach jeszcze przeć r. 1840 
pod nazwą „Mickiewicz”. 


W r. 1831 wstąpił do tego gimnazjum 
Florjan Ceynowa, syn kowala wiejskiego 
ze Sławoszyna pod Puckiem, ur. w r. 1817. 
Zaraz u wstępu zapisał się w poczet człon- 
ków wspomnianego koła i z zapałem roz- 
czytywał się w utworach poetyckich Mic- 
kiewicza. Z tych zwłaszcza Konrad Wallen- 
rod wywarł na nim kolosalny wsływ i za 
wzorem bohatera mickiewiczowskieśo prag- 
nął podobną rolę odegrać wśród Kaszubów. 


iW 1. 1841zapisał się Ceynowa na uniwersy- 


tet we Wrocławiu na studja medyczne i 
zbliżył się do związku studentów-Słowian 
o charakterze niepodległościowym. Po 2-ch 


latach opuścił Wrocław, by przenieść się 
na dalsze studia do Królewca, ale whrótce 
przerważ je, by wziąć udział w powstaniu 
ludowem, które przygotowywał Mierosław- 
ski na r. 1846. W porozumieniu z innymi 
ikierownikami sprzysiężenia postanowił u- 
derzyć na garnizon pruski w Siarogardzie. 
Zamach przygotowany na noc z 21 na 22 lu- 
tego 1846 r. nie doszedł jednak do skutku z 
powodu szczupłych sił, jakie udało się spi- 
skowcom zśromadzić. Ceynowa uwięziony, 
został skazany na śmierć wraz z k'.ku inny- 
mi przywódcami powstania na Pomorzu ale 
karę śmierci zamieniono mu w końcu na do- 
żywotnie więzienie. Wiosna ludów w r. 1848 
i rewolucia w Berlinie przyniosły mu oswo- 
boazenie z celi więziennej. W r. 1850 koń- 
czy swoje studja, uzyskując doktorat na 
podstawie rozprawy o zabobonach lekar- 
skich w okręgu puckim. 

Odtąd poświęca się szerzeniu uświado- 
mienia narodowego i poczucia odrębności 
wśrz:! Kaszubów W ':m seu około 1850 r. 
zaczął wydawać rodzaj czasopisma w ma- 
łych zeszytach, w których us''-wał stworzyć 
dla ludu kaszubskiego poastawy ięzyka li- 
terarkiese kaszubskiejo | początki literatu- 
ry. Jakkolwiek próba ta na dłuższą metę 
nie powiodła się z powodu pewnego niedo- 
stosowania treści tych zeszytów do pozio- 
mu umysłowego Kaszubów jest jednak nie- 
zwykle charakterystyczną ze wzślędu 


na | groio Czytelników, a może znajdzie 


Oprócz działu paleontologicznego, prehisto- 
rji, map, planów, wsi, zamku pokrzyżackiego, 
posiada Muzeum w Działdowie kolekcję próbek 
samodziałów, warsztatów pracy itp. 

Niestety placówka ta nie jest dziś docenia- 
na przez czynniki miejscowe. Jednostki pracu- 
ją przy pomocy młodzieży szkolnej, wśród któ- 
rej gorliwością niezwykłą odznaczają się potom- 
kowie starych rodzin mazurskich. Lokału udzie- 
la bezpłatnie Zrzeszenie Ewangelików Polaków 
w Warszawie w domu swoim w Działdowie, 
troszczy się i zasila darami od czasu do czasu 
Koło Lwowskie Tow. Opieki nad Polakami, ża- 
mieszkalymi zagranicą, im, Adama Mickiewicza, 

Przybywają też liczne wycieczki z odleg- 
iych stron kraju; zaszczycili Muzeum Mazur- 
skie swą wizytą znakomici dygnitarze (ś. p. Mi- 
nister Boerner w r. 1929 ofiarował 500 zł) Inte- 
resują się także za kordonem, Dyrektor mu- 
zeum w Królewcu p. Graebe zwiedził przed kil- 
ku laty zbiory. Liczne artykuły i wzmianki czę- 
sto jadowite, które ukazały się w pismach 
wschodnio-pruskich w takiej czy innej formie 
jednak podkreślały „niebezpieczeństwo * tej pla- 
cówki. 

P. Wojewoda Lamot w czerwcu 1929 r, wpi- 
sal do księgi pamiątkowej następujące słowa: 
«W katalogu Muzeum jedna rzecz nie jest za- 
notowana, choć najbardziej cenną mi się wyda- 
je, a jest to piękny i szlachetny entuzjazm dla 
|sprawy polskiej, która na tej ziemi była, jest i 
po wieczne czasy żyć będzie, jako wyraz prze- 
znaczeń Narodu.". 


Otwarcie Międzynarodowej 
Wystawy Plastyki 


W ub. poniedziałek otwarta została w Warsza- 
wie II. Międzynarodowa Wystawa Plastyczek, 
zorganizowana przez „International Federation 


of Business and Professional Women“, Otwar- 
„cia wystawy dokonała Pani- Prezydentowa 
` Marja Mościcka 


Jako roke przed zalewem germaniza- 
cyjnym wskazywał Ceynowa połączenie się 
w celu obrony wszystkicn Słowian pod kie- 
rownictwem Rosji, zbużył się w tym celu do 
kierowników ruchu niepodległościowego u 
Czechów Słowaków i Łużyczan oaz wziął 
udzyał w kongresie panslawistycznyvm w Mo- 
skwie w r. 1867. 

idee swoje usiłował Ceynowa wcielić 
takze w czyn, by na tej drodze zbliżyć się 
tem bardziej do ludu kaszubssiegc. W r. 
1866 założył kaszubski związek rzemieślni- 
czy, który miał na celu przygotowywać te- 
oretycznie i praktycznie rzemieślników z 
pośród miejscowej ludności. Orgarem tego 
związku miało być czasop'smo redagowane 
w języku kaszubskim. 

Jeśli -chodzi o przekonania społeczne 
Ceynowa to był on wroś em szlachty i du- 
ch owieństwa co przysporzyło mu wielu 
wrr$ów zwłaszcza pod koniec życia. Umarł 
w r 1881 w momencie, kiedy ruch narodo- 
wy ogarnął potężną falą całą ziem.ę pomor- 
ską i odbił się potężnem echem wśród Ka- 
szubów, którzy po stuletnie; niewoli oka- 
zau że nie dadza się nigdy zniemczyć. 

W obecnym krótkim „rtykule mogłem 
zaledwie potrącić o wiele bardzo ciekawych 
i interesujących zagadnień z życia : działal- 
ności Ceynowa Pragnę jednak zo'ntereso- 
wać postacią bohatera kaszubskiegc szersze 
się 


swój cel, którym było dążenie do obudzenia | wś:ód nich badacz, który w obszerniejszej 
wśród Kaszubów pewnej odrębności naro- , monografji oświetli ją wszechstronnie. 


dowei, s 


ł Mgr. Bie:iasz Józef. 
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$rzemysł, Handel, Rolnictwo, Śtzemiosło, 


według sprawozdania Pomorskiej Izby Rolniczei 


a Pogoda w wrześniu była dla 
ogół bardzo korzystna. Po krótkim okresie de- 
szczów i chłodów w końcu sierpnia i w pierw- 
arych dniach września ustaliła się pogoda sło- 
nęczna przy stosunkowo — jak na ten miesiąc 
-— bardzo wysokiej temperaturze i trwała do 
końca drugiej dekady Na początku trzeciej de- 
kady nastąpiło znaczne ochłodzenie. Pogoda w 
tym okresie była zmienna z przelotnemi nielicz- 
nemj deszczami i zimnemj nocami, 
„ Taki przebieg pogody sprzyjał 
miu prac w rolnictwie oraz wegetacji 
(brukiew, buraki, i t. p). 
OZIMINY ZASIANE 

Zasiewy ozimin rozpoczęto w pelni około 10 
września i przy pomyślnej pogodzie ukończono 
je w ostatnich dniach miesiąca, Uprawa na gle- 
bach ciężkich, które po okresie deszczów spie- 
kły się zbytnio w czasie suszy, była dość utrud- 
mona i wymagała zwiększonego nakładu i 
sprzężaju, Wschody wcześnie zasięwanych ozi- 
min są dobre, chociaż daje się odczuwać pewien 
brak wilgoci, 

DOBRE ZBIORY .ZIEMNIAKÓW 

Kopanie ziemniaków rozpoczęte w pelni w 
połowie miesiąca trwa bez przerwy przy sprzy- 
jającej pogodzie i tylko nieznaczna część ziem- 
nialów pozostaje do wykopania na pierwsze 
dni października, Ziemniaki późniejszych od- 
mian ucierpiały w końcu wegetacji od fitoflory 

~ zdrowotność jest jednak zadawalająca, a 

również zbiory zapowiadają się dobrze. 


SZKODNIKI 

Na burakach wystąpił miejscami w więk- 
szym stopniu chwościk. Choroba ta jednak nie 
jest powszechna i tylko na niektórych planta- 
cjach spowoduje pewną obniżkę zbiorów, Na 
lłubinie i miejscami też na koniczynach poważ- 
niejsze szkody wyrządził mączniak, 

"Na ozimym jęczmieniu zauważono nadto 
wtdzę żółtą” (Puccinia glumerum') oraz ,„mącz- 
miaka traw”, 

Na pomidorach zanotowano w. powiecie 
tczewskim fusarjozę, a na winorośli w kilku 
miejscowościach „fałszywą rdzę mączną”, ni- 
szczącą same grona, 

Owoce zwłaszcza jabłka nadal silnie gniją 
od monilji a w piwnicach zapadają na „zgniliz- 
nę gorzką” (gleosporium). l 

NASIONA KWALIFIKOWANE 


Popyt na nasiona kwalifikowane był w tym 
roku dość znaczny, Obszar uznanych ziemnia- 
ków (sadzeniaków) wzrósł w porównaniu do 
roku ubiegłego dwukrotnie. Badane ziemniaki 


wykonywa- 
roślin 


"wykazywały stosunkowo nieznaczne porażenie 


chorobami wirusowemi, które w roku ubiegłym 
wystąpiły dość poważnie. i 

Odnośnie zasiewów należy zanotować zwięk 
szony areał uprawy rzepaku (choć na Pomorzu 
mie nastąpiło to w tak znacznym stopniu jak w 


innych województwach). f 


PODAŻ ZBOŻA 
Omłoty zbóż wykonano w tempie przyśpie- 
szonem ze względu na zupelne wyślodzenie go- 


`, tówkowe wsi. Podaż zboża jednak na rynkach 
lokalnych zmalała w stosunku do poprzedniego 


miesiąca, z powodu intensywnych prac w polu. 

Zbiory ziarna, pomimo niepomyślnych wa- 
runków dla wegetacji zbóż w okresie wiosen- 
nym, były stosunkowo dobre. 

Poniżej podaje się tymczasowe obliczenia 
przeciętnych zbiorów z ha w kwintalach w 
woj. Pomorskiem, na podstawie informacyj ko- 
respondentów statystycznych Pomorskiej lzby 
Rolniczej za bieżący rok. gospodarczy 1934, a 


równocześnie dla porównania także za rok 
ubiegły: 

1934 r. 1933 r 
"szęmica 20.6 21.9 
żyto 17.3 17.7 
jęczmień 22.2 22,4 
owies 20.1 20.1 


Jeżeli porównamy te dane, to otrzymamy 
jako wynik, że zbiory tegoroczne ilościowo nie- 
snaczn'e tylko różnią się od zeszłorócznych 
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Z rynku pracy 
Nieznaczny spadek bezrobocia 


Z Warszawy donoszą: — Liczba bezrobot- 


‘nych, zarejestrowanych na dzień 29 września 


br. wynosiła według danych biur pośrednictwa 


‘pracy na terenie całego państwa 289.235 osób, 


oo stanowi spadek bezrobocia do tygodnia 
ubiegłego o 181 osób. 


rolnictwa na- | przy ozimych, a dorównują w zupełności 


przy 
zbożach jarych. 


NA RYNKU ZBOŻOWYM 

Ceny zbóż — odnośnie pszenicy i jęczenie- 
nią zniżkowały w stosunku do poprzedniego 
miesiąca i zachowują nada] tendencję zn żko- 
wą skutkiem braku popytu tak na rynku krajo- 
wym, jak i zagranicznym -— odnośnie żyta ceny 
poprawiły się nieznacznie į ustabilizowały się w 
ciągu miesiąca, dzięki interwencji P. Z, P. Z, na- 
tomast ceny owsa zwyżkowały dość znacznie, 
na co wpływał w znacznej mierze s.lny popyt 
ze strony wojska, 


ZIEMNIAKI I PRODUKTY HODOWLANE 


Konjunktura cen na pomorskim rynku 
ziemniaczanym zapowiada się pomyślnie wobec 
znacznego popytu na ziemniaki, a szczególnie 


RYNEK NABIAŁOWY 
Ceny ną rynku nabiałowym poza znaczną 
zwyżką cen na jaja į tendencji zniżkowej na 
masło, utrzymywały się na poziomie poprzed- 


| niego miesiąca, 


UWAGI OGŻLNE 


Odnośnie ogólnego położenia gospodarczego 


| wsi ważny jest fakt przedłużenia do 1 paździer” 


nika 1935 roku moratorjum dla hipotek pry- 
watnych, jak również jeśli chodzi o specyficz- 
ne warunki gospodarcze Pomorza rozpoczęcia 
z dniem 10 września 1934 r. realizacjj umowy 
polsko-gdańsk'ej z 6 sierpnia 1934 r. przez zor- 
ganizowany na tych nowych podstawach umo- 
wy polsko-śdańskiej dowóz artykułów rolnych 
na teren Wolnego Miasta Gdańska, Wywołane 
początkowo nieznajomością nowych przepisów 


na sadzeniaki ze strony krajów Zach, Europy | umowy zawartej pomiędzy Rządem Rzeczypo- 


i unormowania stosunków handlowych z W. M. | spolitej Polskiej a Senatem Wolnego 


Gdańskiem. 


Na rynku produktów hodowlanych na po- 


Miasta 
Gdańska przez ogół rolników szczególnie zaś 
najbardziej zainteresowanych powiatów północ 


czątku miesiąca sprawozdawczego dala się zau- | nych Woj, Pomorskiego niezadowolenie, stę- 


ważyć widoczną już w ubiegłym  mies'ącu po- 
ważniejsza poprawa, jednakże w drugiej poło- 
wie wrześnią ceny znów wykazywały tendencję 
zniżkową, Największy spadek wykazują ceny na 
trzodę chlewną, 


puje trzeźwej ocenie nowopowstałych  stosyn- 
ków sąsiedzkich z W M. Gdańskiem dzięki 
szerzej prowadzonej akcji uświadamiającej w 
miejscowej prasie przez Pomorską Izbę Rol- 
niczą. 


Przed wznowieniem rokowań w Londynie 


© traktat handlowy polsko-angielski 
Z Warszawy donoszą: 10-go bjeż. miesjąca nastąpi wznowienie rokowań o traktat hąandlo- 
wy polsko * angielski, Zawarcie nowego traktatu, co niewątpliwie nastąpi w wyniku rokowań, 
doprowadzi napewno do zacieśnienia stósunków gospodarczych z obu krająmi. Jeśli chodzi o 
wymianę towarową polsko - angielską Polska mą na zbycje artykuły rolniczo - leśne, eksport 
angielski zaś — wytwory przemysłowe. Dalszym momentem wążkim dla nas jest możność roz- 
budowy polskiego eksportu światowego, w oparciu o angielski aparat handlowy, dysponujący 


wielkiemj kapitałami. 


W czasie poprzednich rokowań ustalono że przyszły rozwój wymiany towąrowej polsko * 
angielskiej ma być oparty na obustronnem zwiększeniu obrotów z zachowaniem saldą dodatnie- 


go na korzyść Polski. 


%* 


Z Berlina komunjkują, że z dniem 1 paź- 
dziernika weszło w życie nowe rozporządzenie 
ministra gospodarki Rzeszy, mocą którego su- 
ma jaką osobom wyjeżdżającym z Niemiec wol- 
no było bez specjalnych zezwoleń ząbierąć ze 
sobą obniżono z 50 m. do 10, Prawo do wywo- 
żenia kwoty wyższej od 50 marek uzyskać mo- 
żna tylko wyjątkowo na podstawie zaświadcze- 
nia odnośnego urzędu policji, stwierdzającego 
pilny charakter podróży, 

Wnioski o przydział dewiz przeznaczonych 
na renty dla osób zamieszkałych zagranicą tyak- 


towanz będą jako „pilne'* tylko w wypadku. 
jeżeli okaże się, iż odnośne osoby korzystąjące 
z prawą do rent, nie mogą wrócić do Niemiec, 
a zdane są równocześnie ną te zasiłki. W licz- 
nych wypadkach natomiast zamieszkałe zągrani- 
cą osoby, pobierające rentę, wezwana zostaną 
do powrotu. Emigranci, opuszczający Niemcy» 
którym dotychczas wolno było ząbierąć ze sobą 
do 2,000 marek w obcej walucie, tylko zupełnie 
wyjątkowo będą mogli korzystać z tego prąwa. 
Postanowienia dotyczące emigrantów do Pale- 
styny pozostały niezmieniona 


-+ = 


„Wiepszanie maki“ 


A Dr. Teleky z Duesseldorfu donosi w czasopi- 
śmie „Die Arbeitsschitz”, że niemieckie mły- 
nv i piekarnie zacłosawały us'a'rio t. zw, „ule- 
pszanie mąki", które polega na dosypywaniu do 
niej różaorodnych domieszek o fantastycenej 
nazw c jak ap. „,Mowltaglu.”. Perit i ‘nane: 
Od chwili wprowadzenia tych domieszek za. 
uważono jednak, że wielu piekanzy cierpi na 
rozległe wypryski skórne niewiadomego pocho- 
dzenia, Szczegółowe badania kliniczne wykaza.- 
ły, że powodem wyprysków jest siarczan amo- 
nu, jeden ze składników wspomnianych środ- 
*%ów do „ulepszania mąki", Niektórzy pieka- 
rze „uczulają się” przeciwko siarczaaowi amo- 
nu, tak jak np. niektóre osoby uczulają się prze 
iwko rakum poziomkom 'aiom itp. Dalsze u- 


+ 


| Największe zakłady 


żywanie tych środków do „ulepsząsią mąki" 
zostało wobec tego administracyjnie zakazane, 

Równocześnie robi się starania, aby ucznio- 
wie piekarscy i młynarscy, którzy uczulają się 
przeciwko samej mące i wskutek oddychania 
pyłem mączaym cierpią na astmę, pokrzywki, 
wypryski i inne choroby z uczulania — nie byli 
dopuszczani ani do zawodu piekarskiego, ani 
do zawodu młynarskiego. Takie bowiem uczu- 
lenia zależą od iadywidualnej dyspozycji czło- 
wieka i można ich łatwo uniknąć, jeśli się nie 
styka z substancją powodującą uczulenie. Nie 
dopuszczając osób takich do zawodu piekar- 
skiego, lub młycarskieśo, zaoszczędzi im się 
wielu cierpień i chorób, 


metalowe na świecie 


znzidują się w Kramatorskaja w ZSRR. 


Donoszą z Moskwy, że w dniu 29 września 
rb. uruchomione zostały całkowicie znajdują 
ce się w budowie od r. 1930 zakłady hutnicze 
i metalowe w Kramatorskaja. Zakłady te są 
największem przedsiębiorstwem . przemysło- 
wem na świecie i przewyższają znacznie Za- 
klady Kruppa i koncernu amerykańskiego U- 
nited States Steel Company. 

Część fabryki pracuje już od początku 
bieżącego roku i zatrudnia obecnie 15.000 ro- 


botników. Już w najbliższych miesiącach za- 
łoga robotnicza zakładów w Kramatorskaja 
osiągnie cytrę 23000 robotników. Zakłady pro 
dukują w pierwszym rzędzie maszyny i wyro- 
by metalowe, które do niedawna dostarczane 
były w Rosji Sowieckiej przez zakłady Krup- 
pa i „Demag“, Obecnie rząd sowiecki spodzie 
wa się, że dostawy tych firm zagranicznych 
będą zbędne. 


m" 
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Gimanse 
Wiadomości gospodarcze 


ANKIETA W SPRAWIE ZAMROŻONYCH 
NALEŻNOŚCI, 


Radą traktatowa samorządów i organiga- 
cy; gospodarczych w Warszawie rozesłała do 
firm eksportowych kwestjonarjusz, dotycęący 
zamrożonych należności zagranicznych, w związ 
ku z trudnościami w otrzymywaniu zapłaty za 
eksportowane towary do państw reglamentu- 
jących obrót dewizowy. 


PRZED NOWEM WYDANIEM TARYFY 
TOWAROWEJ. 


Komisja powołana do rewizji kolejowej ta- 
ryfy towarowej pracuje intensywnie nad prey- 
gotowaniem nowej taryfy na dzień 1-szy styce- 
nia 1525 Rewizja obejmuje ukt. stawek opł. za 
równo wagonowych, jak i drobnicowych, złago- 
dzenie szeregu rygorystycznych postanowień, 
nową ulepszoną nomeklaturę œ objaśnieniami 
towaroznawczemi i usystematyzowanie układu 
taryf wyjątkowych, Ważna zmiana formy wy- 
aw ciw mastąp. przez zesiuw.emie w osobne 
zeszyty grup taryf dotyczących pewnego gatun- 
| ku towarów, System ten, obniżający koszta na- 
| bycia wydawnictw taryfowych przyczyni się do 
| potanienia i popularyzacji tych wydawaictw. 


I 
|KONWENCJA HANDLOWA I NAWIGACYJ- 
NA POMIĘDZY POLSKĄ A TURCJĄ, 


W Dzienniku Ustaw ogłoszony został tekst 
| konwencji handlowej i nawigacyjaej pomiędzy 
Polską a Turcją. 

Konweacja prócz zasady największego u- 
przywilejowania į innych postanowień traktā- 
tów handlowych zawiera listy zniżek celnych, 
rzyznane przez Polskę Turcji i odwrotnie. Na- 
eży zaznaczyć, że wprawdzie konwencja opie- 
rają a stostnk. między obu trerami na klay- 
zul, największego upizyw en wania jest pew- 
nym postępem w zakresie interesów naszego 
eksportu do Turcji, narazie jednak jeszcze po- 
zostaje mierozstrzygnięte zagadnienie kontyn- 
gentów importowych do tego kraju oraz spra- 
wa przydziału dewiz, 


OBKOTY HANDLOWE Ft LSXO-FRANCU- 


W ramach importu towarów polskich do 
Francji, który w ciągu pierwszych 7-miu mje- 
sięcy rb. wyniósł według obliczeń francuskich 
99,7 franków francuskich, główną pozycję sta- 
nowił węgiel, którego dostawy wyniosły 40,6 
mili. fr. fr, Poza tem przywóz e Polski obejmo- 
wał pozycje następujące: drzewo zwykłe i wy- 
roby z drzewa, nasiona, warzywa i ziemniaki, 
mięso, jaja, produkty naftowe, zapałki, cukier, 
oraz szereg innych pozycyj drobniejszych, Wy- 
wóz e Francji do Polski w tym samym okresie 
wyniósł według obliczeń statystycznych francu- 
skich 89 miljon. franków francuskich. 


EKSPORT RAKÓW Z POLSKI ZAGRANICĘ. 


Z woj. wileńskiego wywieziono w sierpniu 
rb, mniejsze ilości raków niż w lipcu, co zosta- 
ło spowodowane przedewszystkiem trudnościa- 
mi dewizowemi na rynku niemieckim, Wywóz 
wyniósł w sierpniu — 3,000 kop, podczas gdy w 
lipcu rb. zdołano ulokować na rynkach gagra- 
nicznych około 50 proc. raków więcej, 


NOWY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
SZTUCZNEGO JEDWABIU. 


Wedłuś doniesień z Loadyau, iedaa z wiel- 
kich przędzalń japońskich zgłosiła patent wy- 
nalazku umożliwiającego odtłuszczenie odpad- 
ków bawełnianych. W ten sposób przędzalnic- 
two japońskie zamierza stworzyć w historji 
rozwoju przemysłu sztucznego jedwabiu nowy 
etap, Połowa odpadków z bawełny będz'e mo- 
gła być przy pomocy specjalnego procesu od- 
tłyszczenia doskonale wykorzystana dla pro- 
dukcji w przemyśle sztuczno-jedwabnym. 


200 MILJONÓW CZESKICH KORON 
ZAMROŻONYCH W NIEMCZECH, 
Według ostatnich obliczeń, należności ekg- 
porterów czeskosłowackich zamrożone w Niem 
czech wskutek reglamentacji dewiz wynoszą 
już blsko 200 miljonów koron czeskich. 


TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH GOSPO- 

DARCZYCH NIEMIECKO-WĘGIERSKICH. 

„Berliner Tageblatt” donosi o trudmośc.ach, 
jakie wystąpiły w rokowaniach gospodarczych 
ajemieciko-węgierskich, toczących się obecnie 
w Budą'eszcie Dzlegaca węg erska odrzuca 
żądan'a wzmożenia importu niemieckich towa- 
rów gotowych do Węgier. Węgry gotowe byty- 
by eksportować do Niemiec również takić pro- 
dukty rolne, za które Niemcy mogłyby otrzy- 
mać e zagranicy surowce przemysłowe, Wea- 
mian za to Węgry domagają się dostarczenia 
sobie metali i bawełny. 


IE HODOWLI I EKSPORTU 

POPIEROGACIZNY W ESTONJI, 

Poza funduszem bekonowym, w którego ra- 
mach przewidz'any jest osobny zasiłek na cele 
hodowli świń, rząd estoński prowadzi akcję, 
mającą na celu popieranie eksportu nierogaci- 
gny. Mianowicie rząd estoński przyjął na sieb'e 
gwarancję weksli sowieckich za sprzedane Ro- 
sji Sowieckiej artykuły hodowlane, 


PIĘCIOLATKA ELEKTRYCZNA 
IĘ W BUŁGA RJL 
Minister komunikacji Zacharjew oświadczył 

w wywiadzie prasowym, że projekt elektryfika- 
cji Bułgarji zrealizowany zostanie w ciągu 5 lat. 
W najbliższym czasie jedna z fabryk bułgar- 
skich, stanowiących samodzielny oddział kon- 
cernu czeskiego, otrzyma zamówienia na 8, 
liczników i 10.007 aparatów telefonicznych. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO:TOW AROWA 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 3 października 1934 r, 


Żyto 365 ton od 17,70—17,50—17,75; 
do 17,75; pszenica: eksp. biała 754 g/l 18,25: 
standartowa 17,50—18; jęczmień: brow. 10 ton 
20,35—20,50—21; jednolity 10 ton 19,90—18,75 
do 19,25; zbiorowy 18—-18,50; owies 30 ton 


18,30—18,25—18,50; mąka żytnia: gat. IA 0— R 


55 wł. w, 24,50—25,50; gat. IB 0—65% wł w. 
23,50—24,50; gat, II 55—70%0 wł w. 18,75—- 
19,75; razową 0—95%0 wł, w. 19,75—20,25; po- 
ślednia pon. 70% wł w. 15,50—16,50; mąka 
zenna; gat, 1A-0—200/0 wł. w. 33—35; gat. IB 
50/0 wł, w. 29,50—30,50; gat. IC 0—55%0 wł. 

w. 28,50—29,50; gat. ID 0—607/0 wł. w. 27,50— 
28,50; gat. IE 0—650%0 wł. w, 26,50—27,50; gat. 
ITA 20—55%0 wł. w. 24,50—26; gat. IIB 20— 
650/70 wł, w. 24—25,50; gat. IID 45—465% wł. w. 
23,50—24; gat. IIF 55—65%0 wł. w, 19—19,50; 
gat. IITA 65—700%/ wł. w. 17—18; gat. IIIB 70— 
75% wł, w. 14,50—15; razowa 0—95% wł. w. 
20—21; otręby: żytnie wymiał stand. 12—12,50 
pszenne mialkie stand, 11—11,50; pszenne śred- 


nie stand. 11—11,50; pszenne grube 11,25—11,75 
otręby: jęczmienne 14—14,50; rzepak zimowy Ę 


bez worka 42—43; rzepik zimowy bez worka 
40—41; mak niebieski 41—44; gorczyca 51— 
54; siemię lniane 42—45; groch: Wiktorja 43— 
47; Folgera 30—34; ziemniaki: jadalne pomor- 
skie 3,80—4,15; 
fabryczne za kg%o 0,14; płatki ziemniaczane 
13—14; makuch: lniany 18,50—19,50; rzepako- 


wy 14,50—15; słonecznikowy 19—20; kokosowy | 


16—17; słoma żytnia luzem 3,50—4; siano nad- 
motedkie luzem 9—9,50; śrut soia 20,75—21,25. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 3 października 1934 r. 

Żyto; gat, I stand, 17—17.50; gat, II stand. 
16,50—17; pszenica: jara czerw, 20,50—21,50; 
jednolita 19,50-—20,50; zbiorowa 18,50—19,50; 
owies; jednolity 17,50—18. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 3 października 1934 r. 
Otręby: żytnie 11,25—-12,25; jęczmienne 13—- 


14,50; siemię lniane 44—46; w 
no; luźne 7,50—8; luźne nadnoteckie 8,50—9; 


prasowane 8—8,50; nadnoteckie 9—9,50; ma- $ 


kuchy: lniane 17,50—18; rzepakowe 14—14,50; 
słonecznikowe 18—18,50. 


Ogólne usposobienie: spokojne, 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Gdańsk, 4, 10. 34. Ostatnie notowania giel- 
dy zbożowej: żyto: 120 funt, eksp. 10,60; 120 
funt. kons. 10,60—10,75; jęczmień: I. jakości 
eksp, 12,75—13,55; średni według próby 11,85 
do 12,45; 114—115 funt, eksp. 11,70; 110—111 
funt eksp. 11,75; 105—106 funt, eksp. 9,95; 
owięs kons. 10,90; groch Victoria 24—30; otrę- 


by: żytnie 7,50; pszenne 7,75; gorczyca 27— B 


35,50; mak niebieski 27—30. 


Notowańia rozumieją się w guldenach gdań- 
skich za 100 kilo, Tendencja dla pszenicy i 
jęczmienia słabsza; żyto bez obrotu. 


GDAŃSKIE CENY MĄKI 


Za mąkę pszenną ze zbiorów zeszłorocznych § 


płącono za 100 kg 23 guld.; za mąkę pszenną 
ze zbiorów tegorocznych 21 guld. za 100 kg.; 
za mąkę żytnią 18 guld, za 100 kg 


DOWÓZ DO GDAŃSKĄ 


„ Gdańsk, 4. 10. 34. W dniu wczorajszym do- 
wieziono do Gdańska: żyta 1576 ton; pszenicy 
30 ton; jęczmienia 846 ton; owsa 60 ton; strącz- 


kowizny 30 tan; otrębów i makuchów 15 ton; ER 


nasion 27 ton. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 


. Gdańsk, 4, 10. 34. Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej ńotowano: złoty 57,83-—57,95; dolar 
3,02—3,04; marka niemiecka 112—114, 

Za dewizy płacono: Berlin 122,80—123.04; 
Warszawa 57,82—57,93; Nowy York 3.0400— 
3,0480; Londyn 14,96—15,00. 

Notowania powyższe rozumieją się w gulde- 
nach gdańskich. Tendencja: bez zmian. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 3 października 1934 r. 


Belgja 123.65, 123.96, 123.34; Berlin 213.40, 
214,40, 212,40; Gdańsk 172.75, 173.18, 172.32; 
Holandja 358,70, 35960, 357,80; Kopenhaga 
115.15, 116.35, 115.15; Londyn 25.89, 26.02, 25.76 

owy 
telegr. 5.26, 5.29, 5.23; Paryż 34.89, 34.98, 34.80; 
Praga 22.08, 22.13, 22.03; Sztokholm 133.70, 
134.35, 133,05; Szwajçarja 172.67, 173,10, 172.24; 
Włochy 45.38, 45.50, 45.26 


Tendencja: niciednolita 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 
39/6 poż, budowlana 47,25—47,50; 4% poż. 


inwest. seryjna 118; 5%/0 poż. konwersyjna 68,50; ć 


5% poż. kolejowa 63; 6°%/o poż. dolarowa 74,25 
do 74,75; 40/0 poż, -premj, dol. 53,25—53,50; 7% 
poż. stab:liz, 76,63—76,88—76,75, drobne 76,75 
do 77; 8% l, z. T. Kr, Przem Pol. 75,25; 7% 
l. z, ziemskie dol, 50; 41/s%/9 1. z. ziemskie 54— 
53—53,50; 434% |.-z, m. Warszawy 66; 5% 1. z. 
m. Warszawy z 1933 r. 62,25—62—62,13; 5% 
1. z. Siedlec z 1933 r. 42,50; 6% obl. Warszawy 
1926 r. VI em, 61,50; 67/0 obl. Warszawy 1926 r, 
VIII i IX em. 60,75. 

„  Tendencja: dla pożyczek mocniejsza; dla 
listów przeważnie słabsza. 


AKCJE 


Bank Polski 94,25—-94,75—94,50); Warsz. T. 
Fabr. Cukru 27; Lilpop 10; Starachowice 13; 
Lombard 85,50. ; 

Tendencja: niejednolita. 


żyto | 


jadalne nadnoteckie 3—3,50; R 


yka 26—28; sia- $ 


Jork 5.253, 5,28%, 5.221/2; Nowy Jork 


PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Żeśluga i 
Rybołówstwo morskie 


Orí 


Praca portu rybackiego w Gdyni w m-cu wrześniu 


(ż) Praca portu rybackiego jest bardzo ró- 
j Znorodną, gdyż należy tu rozwążyć 1) import 
z rozmaitych krajów i rozmajtych gatunków ryb 


(jak np. śledzie solone islandzkie, 


własne połowy przybrzeżne i dalekomorskie, 


M oraz 5) czynności placówek handlowych i prze- 


mysłu wędzarnianego i konserwowego, 

Import śledzi solonych i świeżych prowądzo- 
ny jest przez placówki handlowe gsjedlone na 
terenie portu rybackiego, dysponujące dogodne- 


mi składami tranzytowemi, a tylko bąrdzo nie- 


znaczną część tego importu ząałatwiąną jest 


MA przez firmy spedycyjne ną rachunek firm osie- 


dlonych wewnątrz kraju. 

Tem też tłumączyć należy stały wzrost įm- 
portu tego działu naszego hąqndlu zagraniczne- 
go, opartego na firmąch poważnych i mających 


norweskie, 
| angielskie, śledzie zamrożone z Norwegjj, śle- 
| dzie świeże w lodzie z Niemiec itp) dalej 2) 


tendencję dalszego pomyślnego rozwoju. Jedy- 
ną przeszkodą to szezupłość magazynów, a 
zwłaszeza brak specjalnej chłodni śladziowej, co 
powoduje nawet skierowanie całkowitych cało- 
okrętowych ładunków śledzi solonych wyłądowa- 
nych w Gdyni, dg chłodni śledzjowych w Gdań- 
sku. Całą powagę położenia możną sobię wyo- 
brazić, jeżeli się powie że zapotrzebowanie 
obecne nia chłodnię śledziową wynosi czteydzia- 
ści tysięcy dużych beczek śledzi solonych a 
zmieścić można w gdyńskiej Chłodni Rybnej 
tylko cztery tysiące, czyli dzjesięć procent z te- 
go. 

Miesiąc wrzesień stał pod znąkiem importu 
wysokocennych i delikatnych gatunków śledzi 
solonych: islandzkich į szkockich, wymągają- 
cych składowania w komorach chłodzonych. 
Ogółem import wszystkich ryb wyniósł we wrze- 
gniu 3.668 ton, przywiezionych na 22 stątkach. 


(ż) Sierpień b. r. przyniósł w ruchu porto- 
wym wielką zwyżkę w porównąniu z sierpniem 


Hub. r. przyczem zwyżka objęła tak ruch okrę- 
jtowy jak i towarowy. 


W cyfrach przedstawia się to bardzo wyraź” 
nie j tak w sierpniu 1933 weszło do Gdańska 367 
okrętów o pojemności 230.214 nrt, w sierpniu 
zaś b. r, 490 o pojemności 285,270 Nrt. 

Wyszło w sienpniu 1933 r. 367 okrętów o po- 
jemności 233.023 w tym samym miesiącu w r. b, 
487 o tonążu 271.028. 


Obrót towarowy wyniósł w sierpniu ub. r. 
362,627 ton, wobec 551,184 w roku bieżącym. W 
roku ubjegłym przywieżjono zaledwie 43,147 ton, 
wobec 93.096 ton w r. b, co stanowi wzrost o 
więcej niż 100 proc. 

W wywozie wzrost wyraził się liczbą 138.775 


GDYNIA 


— Ruch statków w porcje gdyńskim, Niezale- 
żnie od nieprzemijającego ożywienia w porcie 
węglowym od dzjś nastąpi znaczna ożywienie ró 
wnież przy pozostałych nąbrzeżach. 


Dziś t. j, dn, 3. 10, br. oczekiwany jest z N. 
Jorku z pasażerami pocztą j drobnicą ss, Pułą- 
ski (L. Gdynja — Ameryką), oraz ang, 55. City 
of Eastbourne (Linja Gdynia — Daleki Wschód) 


A który będzie ładował w Wolnej Strefie. Statek 


ten postoj u nas kilka dni, przyjmując także 
przełądunek z innych portów bałtyckich, 


Dziś przybywają również: niem, ss, Egerją z 
Rotterdamu i Bremy z towarąmi, (Wolna strefa 
Prowe), niem, ss, Venus z Rotterdamu z towara- 
mi (Nabrz, Rotterd., Prowe), ss. Iwan z portów 
zach, Szwecji z towarami (Wolna Strefa. Ber- 
genske), ss, Pinngu po makuchy dla Antwerpji 
(Olejarnia, Bergenske). 


Jutro 4 b. m. przybywają: szwedzki „Bla- 
nand, z portów lewantyńskich, który również po- 
stoi do początku przyszłego tygodnia w Wolnej 
Strefje, ładując do portów Lewantu ze składów, 


; z kolei, oraz ze statków dowoząwych. (Pol. Le- 
M vante) fiński ss, Atlanta linji Finland Syd — 


Amerika, wyjściowy, dla ładowania dg Rio, San- 
tos, Buenos Ajres (Bergenske), dwa statki z 


| bananami ż Rotterdamu: ss. Tąrnan (PAM), i 


ms. Spes Salutjis (PAM, ss. Minorca lub sub- 


ton, Sierpień 1933 r. 319.340 ton — sierpie | 


Znaczna zwyżka ruchu w porcie gdańskim 


1934 r, — 458.115, W roku bieżącym zaznaczył 
się również nienotowany oddawna wzrost przy- 
wozu zboża do Gdańską. 

W roku ubiegłym w sierpniu Wisłą i drogą 
kolejową dowieziono 69,724 ton w róku zaś bie- 
żącym dowóz wyniósł 141.368, Dowóz Wisłą wy- 
nosił 67366 ton i tem samem przekroczył do- 
wóz w roku 1912 o 45.628. 

Na rozmiary wzrostu w dziąle przewozu wpły 
nęły transporty rudy i węgla, w wywozie zwyż- 
kę spowodowało w pierwszym rzędzie zboże da- 
lej drzewo i węgiel. 


W miesiącu wrześniu weszło do portu 456: 


statków o pojemności 312,881 rn, t, i to 157 stąt- 
ków z ładunkiem 99,504 r. n. t. Opuściło port 
gdański wa wrześniu 446 statków z ładunkiem 
268.673 r. n. t. 


Z życia portów polskich 


styt, z Leith į Abeyden, po łądunak do tych por- 
tów (Reinhold), 


Jednocześnie port węglowy gości rekordową 
ilość dużych węglowców: ital, ss, Felce, ms. Ju- 
ventus, ms. Pellice, ang. ss. Tower Abbey, grec, 
ss. Keti Obandyis, ss. Dioni, ss. Chelatros, ss, 
Boris, ss, Danaos. 


GDAŃSK 


— Statki oczekiwane. W porcja gdańskim o- 
czękiwane są następujące statki, polski ss, Po- 
znąń, Artus, njem, ss. Krusau — Akotra. niem. 
ss, Fanto 18, PAM, duński ss. Bretland — PAM, 
duński ss, Englgnd — PAM, szwedzkj ss. Iris 
Behnke - Sjeg, szwedzki ss. Iwan Bergenske, 
fiński ss. Atlanta, Bergenske, 


— Statki ną wejściu, Weszły do portu gdań- 
„skiego; grecki ss, Plymnia — Baltrą, szwedzki — 
ss. Rokos Baltrą, hol, ss, Zester — Bergenske, 
norw, ss. Kongshang — Polko, szwedzki ss. Val- 
kyrian — Artus, 


— Btątki na wyjściu, Wyszły w dniu wczo- 
rajszym z portu gdańskiego polski ss. Tezew z 
drobnieą do Hamburga, Pam, niem, ss, Dwarsseę 
z łądunkiem zboża do Antwerpji — Pam, niem. 
ss. Hothar, do Antweypji z ładunkiem zboża. — 
Bchnke Sieg, niem. ss, Sankt Lorenz, do Lubecki 
z drobnica — Lenczat, duński ss, Pihmoeller dg 
Aarhus z ład. zboża — Bergenske, 


Do naszych $. F. Ahonentów 


Zdarzają się podobno wypadki, że dziennik nasz dochodzi 
do rąk Czytelników nieregularnie, a nawet zachodzą przerwy 
w doręczaniu gazety, 

Celem usunięcia tych niedomagań prosimy naszych Prenu- 
meratorów, by zechcieli o wszystkich usterkach każdorazowo 
zawiadamiać naszą administrację. 


Zaznaczamy, iż w myśl rozporządzenia Ministerstwa Poczt 


t Telegrafów reklamacje, dotyczące nieotrzymanych egzempla- 
rzy czasopism, opatrzone widocznym napisem „reklamacja 
żazetomwa”, wysyłane jako zwykłe przesyłki listowe, uwwel- 
ue są od opłaty pocztomej. o ile zostały nadane 
w stanie otwartym (karta pocztowa, pismo w niezaklejonej ko- 
percie i t.p.) 


Wydawnictwo 


„Dnia $omorskiege" 
Soruń, ul. Bydgoska 56. 


Podzjał przedstawia się następująco: Z Islandji 
trzy kompletne statki wyładowały 10,831 (1 đu- 
żych) i 2.802 (2 półbeczek) solonych śledzi t. zw. 
matjesów islandzkich, Dzięki powstania mono- 
polu śledziowego w Islandjj i osiedlenju się 
przedstąwicielstwą tego monopolu na tenenie 
portu rybąckiego w Gdyni, import w roku bie- 
żącym wzrósł o sto procent w stosunku do roku 
ubiegłego. Z Angljij dowieziono śledzi solonych 
,„szkockich** na czterech stątkach w ilości 
4.398/1 i 2.773/2 co utrzymuje się na poziomie 
roku ubiegłego jedynie z powodu braku specjal- 
nej chłodni śledziowej, ponieważ te gatunki wy- 
magają chłodzeria. Tąk z Islandji jak i z An- 
glji nadchodzą łądunki całookrętowe ze śledzią- 
mi solonemi z tem, że są to transporty przezną- 
czone dla Gdyni i dla Gdańska, Inny natomiast 
charakter posiadają transporty śledzi solonych z 
Norwegji czy Holandji (polskie połowy ną Mo- 
rzu Północnem) orąz śledzi świeżych w lodzie, 
nadchodzące linjami regulgrnemj jako część ła- 
dunku. Z Norwegji trzy statki przywiozły tylko 
621/1 i 351/2 śledzi solonych oraz 250 skrzyń 
śledzi zamrożonych (4 50 kg. netto) co tłuma- 
czyć należy dopiero zaczynającym się sezonem 
ną te gatunki towaru, 


śledzie świeże w lodzie nadeszły ośmioma 
stątkami z Hamburga w łącznej ilości 1.670 
skrzyń (á 50 kg. netto i 80 kg, brutto), Na- 
leży podkreślić, że jest to zupełnie nowy arty- 
kuł dla Gdyni, ponieważ w okresie letnim śle- 
dzie w lodzie przechodziły jedynie drogą lądo- 
wą. Część tych śledzi przerobiono w miejsco- 
wych wędzarniąch w porcie rybackim, część zaś 
odesłąno dla przemysłu rybnego na Górnym 
śląsku. 


Z własnych połowów dledzi ną Morzu Półno- 
enem (F-ma „MEWA'*) przywjozły statki Że- 
glugi Polskiej ` (cztery statki): 2,499/1 oraz 
1.886/2 śledzi solonych. 

Należy więc stwierdzić powiększenie się im- 
portu w miesjącu wrześniu w porównaniu do te- 
go samego miesiąca roku ubiegłego, oraz zdoby” 
cie nowej pozycji, jaką są śledzie świeże w lo- 
dzie, 

Praca placówek handlu i przemysłu rybnego: 
oraz rezultaty własnych połowów w tymże mie- 
siącu wymagają osobnego omówienia, W naj- 
bliższym numerze podamy sprawozdanie z poło- 
wów przybrzeżnych i dalekomorskich. n 

B. 


żenajlepsze wyniki można osiągnąć kupując 


LOS Państwowej Loterji Klasow. 


w Szczęśliwej KOLEKTURZE 


„Droga do Szczęścia” 


Telef. 1377, Gdynia, Świętojańska 10 


Ciągnienie I. kl. 
31 zreformowanej Loterji 


już 18-go października 


W IV kl. ub. Loterji znów padła u nas 


wieka wygrana 50.000 zł 


7414 na nr. 146208. 


Nowy prezydentPoznania 


„ Więck ki ob swe 
MW pt de pant tr) Py 


We wtorek dnia 2-go października ob- 
jął urzędowanie na rątuszu poznańskim nowo” 
mianowany komjsaryczny prezydent miasta Więc 
kowski, były zastępca dowódcy OK. VOL W 
czasie wroczystości prezydent Więckowski oświąd 
czył, że kierować się będzie wobec wszystkich 
lojalnością i że działąć będzie zawsze w myśl 
wskazówek i zasad swojego nauczyciela i wycho- 
wawcy narodu marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Francuska eskadra w Rzymie 


£ Rzymu doroszą' Eskedra powietrz- 
na, złożona z 7 samolotów francuskich wy- 
ląłowała 2 bm. po poł na lotnisku woj- 
skowem w Rzymie, dokąd przybyła z wizy- 
tą. Na lotnisku gości francuskich powitali 
podsekretarz stanu iotnictwa, wojny i ma- 
rynarki, ambasador francuski oraz wielu 
przedstawic'eli władz cywilnych i wojsko- 
wych. 


. 


— Osobiste. Komornik Sądu Grodzkiego 
Franc. Gramowski obchodził w Merkki 
25 lecie swych czynności urzędniczych. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W piątek 
wieczorem odbyło się posiedzenie Rady Miej- 
skiej, które trwało od godz. 18, do po 20. 
ważniejszych spraw objętych porządkiem obrad 
uchwalono: po dłuższej rzeczowej dyskusji nie 
przyjąć do wiadomości protokółu oraz wyjaś- 
nień Kasy Poborowej Zakładów Miejskich za 
miesiąc sienpień 1934 r. Z powodu ich nieaktu- 
allności, Odroczyć sprawę sprawozdania rachun 
kowego za rok 1933/34, ponieważ główny refe- 
rent radny p. adwokat dr. Strzyżewski nie był 
obecny na posiedzeniu. 

Dalej wybrano 4 członków oraz ich zastęp- 
ców do Miejscowej Rady Szkolnej; przyznano 
bezpłatnie teren pod budowę domu mieszkalne- 
go . willi panom Aloizemu Piotrowiczowi 
i Bolesławowi Lewandowskiemu.  Uchwalono 
projekt budowy nowej ulicy od Kolejowej do 
Polnej ; przelanie pożyczki w kwocie 40.000 zł. 
z Funduszu Pracy na powyższe roboty. 

Budowa projektowanej ulicy jest nadzwy- 
czaj celowa, ponieważ w poważnej mierze ruch 
transportowy odciąży ulice środmieścia, 

— Redukcje personelu w Zarządzie Miej- 
skim. W związku z niedawną lustracją Zarządu 
Miejskiego, przeprowadzaną przez p, sekretarza 
Wydizału Powiatowego Weissa z Torunia, wy- 
powiedziany został stosunek służbowy kilku 
urzędnikom i urzędniczkom kontraktowym, za- 
trudnionym w Zarządzie miasta Chełmży j Za- 
kładach Miejskich oraz został przeprowadzony 
aow odział pracy w biurach. 

biórka Rezerwistów Koło Chełmża., W 

niedzielę odbyła się w świetlicy Pow. Komen- 
dy P. W. i W. Zbiórka miesię- 
czna Zw. Roserwietów Koło Chełmża, którą 
prowadził komendant p. nauczyciel Bucholz. 
Zebranie było niestety b, nieliczne a także nie 
stawił się prelegent z referatem. Zarząd Koła 
poczynił odpowiednie kroki, aby na przyszłość 
tego rodzaju niedociągnięcia nie zachodziły. 

— Zebranie Organizacyjne oddziału Zw. 
Strzeleckiego gminy Chełmża Wieś. W nie- 
dzielę popoł. zwołane zostało zebranie do 
świetlicy Pow. Komendy PW i WF mające na 
celu założenie oddziału Zw. Strzeleckiego w 
nowoutworzonej gminie Chełmża Wieś, Zebra 
nie zagaił prezes pow. p. inż. Adamiec. Na 
przewodniczącego wybrano p. naucz. Monar- 
skiego z Gtzywny, który do pióra powołał p. 
Żmicha z Chełmży, a na ławników pp. Orłow 
skiego z Grzywny Biskupiej i Znanieckiego z 
Nawry, Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie prezesów poszczególnych oddzia 
łów, poczem przystąpiono do wyboru zarządu. 
Zostali wybrani: prezesem p. Wacławsk, z 
Chełmży, zast. p. Bieńkowski z Głuchowa, — 
sekr. p. Rybek z Chełmży, skarbnikiem p. 
Żmich z Chełmży, gy iw pp. Zacharek, 
Żuchowski i Sobczak. Komisję rewizyjną two 
rzą pp. Monarski, Znaniecki i Peplak, zastępca 
mi są pp. Makowski i Mirawskć, referentem 
wychowania obywatelskiego p. Gackowski z 
Grzywny -a komendantem kompanji p. Bu- 
cholz jun. z Chełmży p. por. rez. Po 4 godzin 
nych obradach odśpiewano hymn legjonów po 
czem nowowybrany prezes zebranie zamknął. 

— Zebranie Zawodowego Związku Rolni- 
ków. Na niedzielę o godz, 12 zostało zwołane 
do lokalu p, Ślesiekiego przez znanego na tut. 
gruncie działacza ludowcowego em. sekr, są- 
dowego Błaszkowa zebranie mające na celu 
założenie w Chełmży Zawodowego Związku 
Rolników, Założenie Związku, który miał być 
przeciwwagę dotychczasowym organizacjom rol 
niczym, nie doszło do skutku z powodu bra- 
ku uczestników w zebraniu. Widocznie nasi 
rolnicy nie lecą już na hasła demagogiczne, roz 
maitych domorosłych politykierów, bo wiedzą 
dobrze, że najlepszem dia aich oparciem jest 
nasz . Rząd. 


Lubawa 


Z zebrania wójtów isołtysów w sprawie wy- 
borów do rad gromadzkich. Dnia 1 paździer- 
nika odbyło się w Nowemmieście i w Lubawie 
zebranie wójtów, sołtysów i przełożonych ob- 
szarów dworskich w sprawie przygotowań do 
wyborów do rad gromadzkich. Ponieważ Inspek- 
tor Samorządu Gminnego p Barański wyjechał 
na dwutygodniowy kurs do powiatu kutnow- 
skiego celem bliższego zaznajomienia się tam na 
miejscu z organizacją śmin zbiorowych, sprawy 
wyboru do rad gromadzkich przedstawił zebra- 
nym osobiście p, starosta pow. dr. Tomczyński. 

Pan Starosta najprzód ogólnie w b. przy- 
stępny sposób opisał zebranym, jak będzie wy- 
ślądał samorząd wsi polskiej i powiatu po wpro 
wądzeniu w życie przepisów nowej ustawy sa- 
morządowej. Następnie omówiono szczegółowo 
zarządzenie w sprawie sporządzenia spisu wy- 
borców do rad gromadzkich, przyczem rozdano 
sołtysom potrzebne na ten cel druki. Wszelkie 
wątpliwe kwestje wysunięte przez sołtysów zo- 
stały wyjaśnione 

wolnych wnioskach omówiono sprawy Ta- 
chunkowo-kasowe, sprawę zaopatrzenia szkół 
na zimę, sprawę opieki nad ubośo-śminnymi 
oraz sprawę dalszej zb' órki na powodzian, 


Lipno 


— Z Rady Miejskiej, Daia 25 ub, m, odbyło 
się aadzwyczajne i ostatnie posiedzenie Rady 
Miejskiej w Lipnie, na którem przewodaiczył 
p. burmistrz Z. Uzarowicz, Na posiedzeniu tem 
byli obecni również i zaproszeni obywatele 
miasta, którzy współpracowali z Zarządem Mia 
sta į Kolegjum Rady w ciągu 6-letniej kadenci. 
Burmistrz. Uzarowicz scharakteryzował w ogól- 
nym zarysie posunięcia dotychczasowej Rady 
w rozbudowie miasta i t. p. oraz deiękując 
wszystkim za współpracę dla dobra obywateli 
i państwa. Po zamkaięcju kadencji odbyła się 
wspólna herbatka w sali Rady Miejskiej, p 
czas które; w imieniu Rady przemówił b, Rwa 
p. Wence!, dziękując całemu składowi Magi- 
stratu za położony wysiłek i współpracę z Radą 
a w szcześólności p, burmistrzowi Uzs"owiazo- 
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Hallo! Hallo! Tu Polskie Radjo Toruń! 


W przededniu otwarcia 


(sz) Przy drodze prowadzącej z Podgórza ną 
Stawki, w pobliżu dworcą Toruń - Przedmieście 
buduje się rądjostację toruńską, nowy ośrodek 
kultury na Pomorzu, Olbrzymie znaczenie wybu- 
dowanja radjostacji w nadmorskiej dzielnicy Pol 
ski, oplątanej dotychcząs potężną sjecią radjo- 
fonji niemieckiej zostało zrozumiane, Już nie- 
długo, a radjosłuchącze usłyszą głos speakerki. 
względnie speakerą: „Hallo!.. hallo!.. Tu Pol- 
skie Radjo Toruń!**, 

Budowę radjostacji toruńskiej śledzą wszy- 
scy z wielkiem zajnteresowaniem. Będzie to prze- 
cież pierwsza rądjostacją polska cakowicie wy- 
konąna w kraju. Będzie tworem mózgu polskiego 
inżyniera, rąk polskich techników i robotników, 
wykonanym z polskich mąterjałów, Z- otwąrciem 
radjostacjj raz jeszcze zatriumfują polskie zdol- 
ności twórcze, 

O przebiegu prac przy budowie radjostącji już 
nieraz informowaliśmy naszych Czytelników. Po 
stęp robót przynosi jednak coraz nowsze į ci- 
kawsze szczegóły, które niewątpliwie każdego 
zainteresują. 

Główny budynek radjostącji — jak wiadomo 
— ukończono już w połowie września b. r, Wy- 
budowano go w tempie iście amerykąńskiem, a 
wybudowano solidnie. Jest to obszerny, jednopię- 
trowy nowoczesny gmach, zbudowąny z żelazo- 
betonu. frontem skierowany na tory kolejowe. 
Dostęp do niego nić został jeszcze ukończony. 
Prace nad nim są w pełnym toku. Będzie go 
tworzył piękny trój - etąpowy tąras, szerokości 
około 50 metrów, z wygodnemi etongwemi 
schodami. 

Budynek radjostacji, z tem pięknem, latem 
tonącem w zieleni dojściem, będzie się więc 
przedstawiał nadzwycząj okazale, We wnętrzu 
gmachu są jeszcze prowadzone końcowe prace, 
Już zą 11 dni, bo 15 październiką, budynek zo- 
stanie į wewnątrz zupełnie wykończony i wów- 
czas specjalni technicy z Warsząwy zaczną mon- 
tować gotową już j częściowo znajdującą się już 
w Torunju aparaturę radjostącji. Prace monta- 
żowe potrwają przypuszczalnie od 2 — 3 tygo- 
dni, poczem będzie możną już rozpocząć pierw- 
sze próbne nadawanie. 

Budynek z aparaturą to jednak nie wszyst- 
ko, Nieodzowną jest odpowiednia antena nadaw- 
cza i dobre studjo. Prace nąd jednem i drugjem 
są już również w toku. 

Głównym punktem zajnteresowanią toruńczy 
ków, a i przyjezdnych będzie potężna jednoma- 


Ośrodek kuituralno-oświatowy KWP. powstaje w Toruniu 


Uroczystości Pomorskiego Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 
odbędą się w sobote 


EEEN Kolejowe Śrryspesobienie Woj- 
skowe obchodz' w 'dniu 6 październķa br. w 
Tosamiu uroczyste otwarci» „Ośrodka kultural- 
no-oświatowego K. P. W.“ połączone z uczcze- 
niem 100-ietniej rocznicy , Pana Tadeusza", 

Uroczystość odbędzie się na „łasnych grun- 
towme przerobionych i odaowionyct salach, 
mieszczących się w wydz esżawionym przez 
Zarząd Okręgu naa okres 5-ciu lat budynku i o- 
środeie dawaej restauracji „Wewecja” przy ul, 
Gruieiądzkie: (właściciel p. Ki 'chowski). 

Na program uroczystości złary 64 inaugu- 
racyjne przemówienie Prezesa Okręgu KPW., 
wiceprezesa Dvrękcji Okr. Kolei Fańsw w To- 
'umiu, p. inż, Getler-Girtlera słowo wstępne o 
Adamie Mickiewiczu, odczyt p t „Synteza 


Na wakacjach w istebnej na Siąsku 
Organizacja PWK z Torunia na obozie letnim 


Okres bətni w Organizacji Przysposobienią 
Wojskowego Kobiet w Toruniu wyzyskano, jak 
w latach poprzednich na szkolenie hufców, W 
Istebnej na Śląsku zorganizowąno obóz wyszko- 
leniowy dla hufców szkolnych i oddziałów pozą- 
szkolnych. W obozie wzięło udzjał 270 dziewcząt 
w tem 36 z oddziałów pozaszkolnych. 


Program dnią na obozie był następujący: o 
godz. 6,30 rano — pobudka, gimnastyka, śnią- 
danie, o g, 8-mej, od 9 do 12 zajęcia, o 13 obiąd 
13,30 — ciszą, 14 — 15 czas wolny, 15,45 — 
18 zajęcia, 18,30 rozkaz 19 kolacja 20 — 21 o- 
gnisko, 21,30 cąpstrzyk. Godziny popołudniowe 
były wyzyskane ną wycieczki w najbliższe oko- 
lice, 


Wycieczki prowadzone programowo, miały ną 
celu. zapoznanie uczestniczek z miejscową lud- 
nością, jej życiem, zwyczajami, przemysłem, sztu 

s l 
wi za mrówczą pracę dla dobra obywateli  No- 
wy radny p. J. Zaborowski zapewnił zebra- 
nych, = nowa Rada będzie się starać wsze|- 


kiemj siłami zgodnie współpracować, mając na I 
uwaze iedyne dobro miasta 
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pomorskiej radjostacji 
sztowa antena, której wysokość wraz z natu- 
rąlnem wzniesieniem tenenu i podmurowaniem 
masztu wyniesje 159 m. Będzie więc doskonale 
widziąna w całym Toruniu, i to tak w dzień, jak 
i w nocy, gdyż w nocnej porze na końcu masz 
tu będą się paliły czerwone lampy, które lotni- 
kom określą położenie masztu, ostrzegając tem 
samem przed ewentualnem zderzeniem z żelaz- 
nym kolosem, 

Maszt antenowy został już skonstruowany w 
Hucie Królewskiej ną Śląsku į znajduje się w 
drodze do Torunia, gdzje jego nadejście jest 
spodziewane w piątek lub sobotę bieżącego ty- 
godnia. Najpóźniej w poniedziałek, 8 bm., roz- 
pocznje się go montować, Fundament j cztery 
potężne żelazo - betonowe „trzymacze'* masztu 
są już gotowe, Potrzeba tylko ustawić maszt. 
Praca tą zostanie wykonana zapomocą specjal- 
nych dźwigów elektrycznych. Ciekawym jest 
fakt że glbrzymj maszt, który będzie ważył „tyl- 
ko'* 60 ton, zostanie postawiony na porcelano- 
wej podstawie grubości 10 cm. i będzje umoco- 
wany tylko 4 stąlowemi linami do 4 wspomnia- 
nych ,trzymaczy'*, położonych ną terenie kwą- 
dratowym w odległości około 50 m, od mąsztu. 
Montaż anteny potrwa przypuszczalnie do 1—5 
listopada. 

Niemniej od masztu godnem zajnteresowania 
jest studjo rądjostącji, którego budowa znąjduje 
się już w fazie końcowej. Główną myślą pro- 
jektodawców budynku rądjostącjj, w którem mie- 
ścjić się będzje staudjo: było uszczelnić studjo 
do tego stopnja, aby największe odgłosy z ze- 
wnętrz były w niem niesłyszalne. Osiągnięto to 
w zupełności. Betonowe ściany studja dochodzą 
do metrowej grubości, Okrągłe okna zaopatrzono 
w potężne, 30-centymetrowej grubości, zawory, 
a mocne podwójne drzwi obito uszezelniąjącą tka 
niną, 

Wnętrzu studja nądano taki kształt, aby. u- 
zyskać w sali jaknajlepszą akustykę. I tąk jed- 
nej ścianie nadano kształt falisty, sufit wybu- 
dowano nieco pochyły, 

Siłą zapędową radjostacjj będzie własną elek 
tryczna podstącja transformatorowa. Pozatem 
budynek otrzymą ośobne kąblowe połączenie te- 
lefoniczne z Toruniem. Temj to kablami będzie 
transmitowąną TEAN aA taneczna z lokali miej- 
skich ` 

Oficjalne otwarcie radjostacjj przewiduje się 
na dzień 15 grudnią. Dzjeń ten Toruń wraz z 
całem Pomorzem wyczekuje z niecierpliwością. 


dzie, Adama M'ckiewicza”* koncert pełeei or- 
tiesry KPW, która wysona: „Potpour”* Kreu- 
tzera , Wiązsakę pieśni uiubio :ych' 
sze:vskieśo i ,Polenez A-dur" Crop.xa wresz- 
cie występ Okr. Sekcj. Teatralne; KPW „Sce- 
na” «tors cdeśra inscenizację » dous ETA ET 
! X Księgi „Fana Tadeusza’ p. t. „Rada”* i 
„Spow edź Jacka Soplicy”. 

Zakończenie uroczystości stanowić będzie 
«abawa towarzyska z tańcami. 

/Na uroczystość powyższą zaprasza Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe zerdeczn,e P, T, O- 
bywateltwo miasta Torunia, W amawianiu za- 
proszeń pośredniczy uprze,me "edaxcja „Dnia 
Pon.orskiego' (Bydgoska nr 56 tel, 202 wegl, 


ką, Uczestniczki obozu miały sposobność przyj- 
rzeć się fabrykacji serów, wyprawie skór i spo- 
rządzaniu góralskich kieypcj, tkąctwu. wyrobowi 
svkra, koronkąrstwu, rzeźbie w drzewie. Nadto 
urządząno wycieczki krajoznawcze i teyenoznaw- 
cze. Uczestniczki obozu były na Baraniej Górze, 
Stożku, zwiedzjły okolice Zwardonia, pogranicze 
czeskie, i Ochodzitą. Obóz PWK nawiązał kon- 
takt z miejscowem kołem Związku Strzaleckie- 
go — urządząno wspólne ogniska, 


Z zakresu wyszkolenią PW uczestniczki I ro- 
ku wyszkolenja uzupełniły dotychczasowe wy- 
szkolenie i wykonały część pracy II roku wyszko 
leniowego. Uczestniczki II roku wyszkolenią u- 
zupełniły wyszkolenie dotychczasow: i zdobyły 
wyszkolenie fachowe. 


Z zakresu wychowanią fizycznego należy wy- 
mienić gry: hazenę i siatkówkę. Nadto codzien- 
nie uprawiano lekkoatletykę i pływanie w base- 
nje na Olzy. Obóz pomieszczony był w namiotach, 
Stan zdrowia uezastnieczek oboza był zadowala- 
jący, ważniejszych wypadków izbą ser nie 
notoęwała, 
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Nagroda za dzielność i przytom- 
ność umysłu 


nie ominęła woźnego powiatowej 
KKO. Masłowskiego 

Prwypominając czytelnikom naszego pisma 
o podanym przed paru tygodniami na- 
padzie rabunkowym na woźnego Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu toruńskiego w To 
runiu, p. Masłowskiego, możemy obecnie do- 
nieść, że na skutek starań Zarządu wymienio- 
nej Kasy Oszczędności, Poznąńsko - Warszaw 
skie Towarzystwo Ubezpieczeń w Poznaniu, w 
którem ów woźny był ubezpieczony od rabun 
bu, wyznaczyło p. Masłowskiemu nagrodę w 
kwocie zł. 50,— za dzielność i wyjątkową przy 
tomność umysłu, rezultatem czego było ujęcie 
bandyty. 

Woźny Mapgłowski, jako - stary policjant 
nie zapomniał widocznie jeszcze, jak należy 
bronić dobra publicznego. 


6 mies. więzienia za sfałszo- 
, wanie karty rowerowej 


We wtorek, 2 bm, w Sądzie Grodzkim w 
Toruniu rozpatrywano sprawę bezrobotnego 
Franciszka Kołpackiego z Lubicza, oskarienego 
o fałszowanie dokumentów. 

Kołpacki do winy się przyznał, wyjaśniając, 
że został zmuszony do sfałszowania daty na 
karcie rowerowej, gdyż nie posiadał pieniędzy 
na wykupienie nowej karty, a będąc bez pracy, 
miał zamiar szukać na rowerze jakiegoś zaję” 
cia. Na swe usprawiedliwienie podaje, że zwra- 
cał się trzykrotnie do Wójta o nową kartę, lub 
prolongatę starej, lecz ten żądał opłaty, której 
oskarżony nie mógł uiścić, 

Jako okoliczność  łagodzącą: Sąd przyjął 
fakt, że oskarżony dotychczas nie był karany 
i dlatego zastosował najniższy wymiar kary i 
skazał go na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem na 2 lata. 


Powiatowe święto WF. i PW. 
odbędzie się w dn. 6 i 7 bm. w Koronowei 


Powiatowy Komitet Przysposobienia Woj- 
skowego i Wychowania Fizycznego na powiat 
bydgoski z przewodniczącym p. starostą dr. 
Stefanickim na czele ustalił już — jak wyni- 
ka z rozesłanych zaproszeń — program dorocz 
nego Święta powiatowego WF, i PW, Święto 
odbędzie się w dniach 6 i 7 października br. w 
Koronowie. 

Program przewiduje: dn. 6 bm. od godz. 
14,30 marsze 5.i 10 km. z ostrem strzelaniem 
ra strzelnicy w Starym Dworze, oraz strze- 
lanie zespołowe rezerwistów i przedpoboro- 
wych z broni wojskowej i małokalibrowej. 
Dnia 7 bm, (niedziela): godz. 7 — dalszy ciąg 
ostrych strzelań, od 7,30: — przedboje lekko- 
atletyczne na boisku, 10,30 — uroczystą mszę 
św. w kościele poklasztornym, 11,30 — defi- 
ladę oddziałów PW. i WF.; o godz. 12 — 
wspólny obiad żołnierski w restauracji p. We- 
genkiego, 14,00 — finały lekkoatletyczne, go- 
dzina 18,30 — rozdanie nagród w Grabinie i za 
bawa taneczna. 


Zjazd rejonowy Zw. Straż 
Pożarnych w pow. szubińskim 
Związek Straży Pożarnych w powiecie szu- 
bińskim rozwija się pomyślnie dzięki inicjaty- 
wie niestrudzonego prezesa Rady Powiatowej 
Związku Straży Pożarnych w Szubinie w osobie 
p. starosty powiatowego Dąbrowskiego, który 
moralnie i materjalnie wspiera tak wybitną or- 
śanizację, uznaną jako związek wyższej uży- 
teczności publicznej. Stale urządzane kursy i 
zjazdy bądź powiatowe, bądź rejonowe dają rę- 
kojmię sprężystej działalności tej organizacji. 
Dnia 23 bm, w Barcinie odbył się zjazd re- 
jonowy Ochotniczej Straży Pożarnej, który zor- 


ganizował miejscowy naczelnik S. P, p. Napie- 


ralski. W zjeździe wzięło udział 8 drużyn. Od 
godz. 14—17,30 na targowisku odbywały się 
pokazy sprężystości drużyn III i IV grupy. Do 
III grupy stanęły drużyny: barcińska i labi- 
szyńska. Pierwsze miejsce zajęła drużyna bar- 
cińska. Do IF śrupy stanęły drużyny okolicz- 
nych wiosek, z których 1-sze miejsce zajęła 
drużyna z Piechcina, Po ogłoszeniu wyników 
zabrał głos instruktor wojewódzki S. P. p. 
Czapski oraz burmistrz m. Rynarzewa p. To- 
maszewski, którzy w krótkich przemówieniach 
wykazali doniosłe znaczenie Straży Pożarnych. 
Zawody zakończono okrzykiem wzniesionym 
przez p. Tomaszewskiego na cześć Rzeczypo- 
spolitej, Jej Prezydenta prof. Mościckiego i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


(o? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 
„Romans“: czwartek, 4, 10, Nowemiasto, 
piątek, 5. 10. Toruń, sobota, 6, 10, Toruń. 
„Pan Jowialski*: czwartek, 4, 10. Chojai- 
ce, piątek, 5. 10, Świecie, sobota, 6, 10. Gru- 
deiąda, popoł. i wieczorem, 
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NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE 


KINO M R 5 


TORUNIA 
uł. Warszawska 


F. P. 1 


Scenarjusz według słynnej powieści 
K. Siodmaka: W. Reisch. 


z udziałem: Charles Boyer'a, Jean 
Marat'a, Danieli Parol, Ernesta Ferny'a. 


NADPROGRAM: 
Tygodnik ze złotej serji „Foxa“ 


Poe: 
W niedz 


tek o godz. 17, 19 i 21. 
elẹ o godz, 15, 17, 19 i 21. 


— Nocny dyżur aptek. Do środy, 10 paź- 
dziernika włącznie dyżurują: w śródmieściu 
Apteka Centralna, ul. Chełmińska; na Bydgo- 
skiem Przedmieściu apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 98 (od godz, 22 do rana); na Mo- 
krem apteka Pod Łabędziem, ulica Kościuszki 
(od godz. 22 do rana), 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ} "* 

— 4 b. m. — nieczynny. f i 

— 5 b. m. — „Romans“, ky f 

É REPERTUAR KIN, 

MARS: „F. P, 1 nie odpowiada”, 

PALACE: „Niebieskie ptaki“ 
„Coś dla każdego”, 

CORSO: „Czerwony Djąbeł'* i „Schowajcie 
swoje smutki''. ; 

LIRA: „Syn King-Konga'', 

ŚWIATOWID: „Czar wiedeńskiego walca''. 


WYKŁADY, 

— 4 b. m, godz, 19 w Dworze Artusa — 
„Nauczmy się odpoczywaćć*  (wygł. p. Marja 
Ankiəwiczowa). 4 

— 4 b. m, godz. 18 — w sekyetarjącie Ro- 
dziny Wojskowej przy ul, Dobrzyńskiej — „Hi- 
gjena dzjecką w okresie szkolnym** (wygł. p. 
dr, Skowroński). 


oraz rewja 


ZABAWY, 

— 4 b. m., godz. 20 w „Pomorzance'* — dąn- 
cing oddziału żeńskiego Z. Ń. 
— 4 b. m, godz, 20 w 

dancing Organizacji P, W. K, 


ZEBRANIA. 
— 4 bm, godz, 19,30 w sali „Tivoli“, ul, 
Bydgoska — Związek Podoficerów Rezerwy. 
— 5 b. m, pes 20, w hotelu Wiktorja. ul. 


Żeglarska — Klub Kynologów. 


dla przyjezdnych 
mw Sorumiua 

Polecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restauracja o aajwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 

Najlepsza oXazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepoie, lilija Toruń. 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter 
limoaiady . woda sodowa. 

B, Hozakowski, u. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczn, 
Franciszek Seidler, Toruń, Optyk i banda- 
żysta. Obok pr. Staromiejski Rynek 16 
„Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych i dla woiska. 


„Esplanadzie'* — 


£ miasta 


— Na zjazd artylerzystów-iegjonistów do 
Wilna, Koło b. żołnierzy 1 pap, Leg, Ckręg To- 
ruń cawiadamia swych członków i wszystkich 
kolegów. udających się na e,azd do Wilna, że 
w duiu 5, 10. br, do pociągu pospiesznego od- 
chodzącego do Warszawy o godz, 1:41 gosta- 
nie dołączony na dworcu Toruń—Przedmieście 
ieden. wagon przezaaczoay dla  uizestników 
ziazdu, Wagon ten pójdzie aż do Wica, 

ES Młodych. Posiedzenie sekcji od- 
czytowej obwodu toruńskiego Legjonu Młodych 


ODDZIAŁ MIEJSKI ADMINISTRACJI 
NASZEGO PISMA w- TORUNIU ezeenea 


- PRZENIEŚLISMY 


z dniem dzisiejszym z domu przy 
ul. Szerokiej Nr. 41 


do nowego lokalu przy ulicy Królowej 
adwigi Nr. 12/14, wejście od_ul. Małe 
j Garbary Nr. 2. 


Wcdanmwmnmictiwo 
„Dmi Formorskiego“ 


aaiendarzyk rzym.kat. 


Czwartek: Franc. z Asyżu — Piątek: Placyda m. 


odbędzie się we czwartek, dnia 4, 10. o godz, 
18-tej w lokalu obwodu, ul, Mostowa 6. Refe- 
raty p. t, „Spółdzielczość w Polsce'* i „Rola 
Legjonu Młodych* wygłosi leg. iaż. Spława- 
Neymaan, a drugi — „Rolnictwo w Polsce" wy 
glosi leg, Grochowski, Obecność członków sek- 
cji obowiązkowa. 


— Związek Podolicerów Rezerwy — Koło 
Toruń, Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, 
tj, 4 bm, o godz, 19,30 w sali „Tivoli* przy ul. 
Bydgoskiej. O liczay udział prosi Zarząd. 

— Przypominamy, że w czwartek, 4 bm, u+ 
rządza Sekcja Towarzyska Organizacji P. W. K, 
dancing w Esplanadzie. Początek o godz, 20-ej. 

— Gwiazda — Gryf, W niedzielę, dnia 7 b. 
m, o godz. 15,30 odbędą się na boisku miejs 
kiem przy Szosie Chełmińskiej zawody piłkar- 
skie o wejście do Ligi między mistrzem War- 
szawy „Gwiazdą”, a mistrzem Pomorza „Gry 
iem", Zawody budzą wielkie zainteresowanie 
z uwagi na to, że drużyny wystąpią w najsil- 
niejszych składach. W drużynie warszawskiej 
wystąpi reprezentacyjny bramkarz Cukierman. 
O godz. 13,30 odbędą się finałowe róggrywki o 
wejście do klasy „A“ między mistrzami grup 
„Kabel'* Bydgoszcz i „Jędność” Toruń. 


— Hanka Ordonówna w Toruniu Niezrów- 
nana pieśniarka, polska diseuse'* Hanka Ordo- 
nówna po powrocie z tournee w Eg.miie, Paie- 
stynie i Syrji wystąpi z jedynym wieczorem pio- 
seai we wtorek, dnia 9 października na scenie 
Teatru Ziem: Pomorskiej w Toruniu Wysoki 
artyzm słowa niezrównanej naszej diseusy*, 
oras fascynwąca interpretacja aktorska pory- 
wają publiczność i krytykę nietylko krajową 
ale zagraniczną, zmuszając do na'wyższego 


PIĄTEK, DN..5 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


entuzjazmu, Zapowiedziany wieczór obejmuje 
bogaty program, złożony z piosenek pełnych 
bumoru, liryzmu i groteski. 

— Miejskie Koło Rodziny Policyjnej w 
Toruniu urządza w sobotę, 6 października, w 
lokalu Tivoli przy ulicy Bydgoskiej zabawę 
taneczną połączoną z atrakcjąmi. Podczas za 
bawy przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Początek o godz. 20-tej. Wstęp 1 zł, Czysty 


zysk przeznacza się na gwiazdkę dla dzieci, 
wdów i sierot po funkcjonarjuszach Policji 
Państwowej, 


Występ Chóru Dana 


(sz) Publiczność szalała, Tylko w ten spo- 
sób można określić to, co się działo na środo- 
wym występie chóru Dana. Widownia była prze 
pełniona, W dniu przedstawienia nie można by 
ło dostać biletu nawet za cenę złota, 

Chór Dana w eupełności zasłużył sobie na 
to olbrzymie eainteresowanie, gdyż wykonanie 
bogatego programu, tak całego chóru jak i Fog- 
ga oraz Wysockiego stało na bardzo wysokim 
poziomie, 


Z odczytu p. Marji Ankiewi- 
czowej w Toruniu 

Na miesięcznem zebraniu Związku Pań Do- 
mu w dn, 1 bm., które odbyło się w po brzegi 
zapełnionej sali książęcej Dworu Artusa, p. 
Marja Ankiewiczowa wygłosiła odczyt na te- 
mat bliski każdej kobiecie: „Jak należy ubierać 
się w zależności od warunków życia i wykony- 
wanej pracy”. 

Odczyt wzbudził zrozumiałe zainteresowanie 
w gronie pań domu, biorących udział w pracy 
społecznej, pedagogicznej, biurowej, sanitarnej 
i gospodarczej, a nawet zaciekawił panów, <tó- 
rzy również mieli na sali swego przedstawi- 
ciela. 

Nowości z dziedziny mody podane były 
przez prelegentkę w sposób barwny i interesu- 


KINO „LIRA“ 


Prapremiera w Polsce u nas w Toruniu! 
Wstrząśnie nerwami miljonów ludzi. 
Cud techniki, który zadziwił świat, 
23 mtr. potwór! 


yn King- Konga 


Dalszy ciąg słynnego i niezapomnianego 
King Kinga, który mu niczem nie ustęs 
nuje a nawet go przewyższa. 


i 


Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 7i 9 
ERAN 
jący, w miarę krytyczny i wywołały na sali 
żywy oddźwięk. 

W odczycie dzisiejszym poruszy prelegentka 
równie ważną dla wszystkich sprawę należyte- 
go wykorzystywania wolnego od pracy czasu, 
Odczyt ten ze względu na wielkie zainteresowa- 
nie odbędzie się w białej sali Dworu Artusa, 
mogącej pomieścić kilkaset osób. Bilet wstępu 
kosztuje zaledwie 50 groszy. 


Ma bialym czworobofu. - 
Światowid - „Opowieści lasku wiedeńskiego" 
Przed paru laty film p. t. „Kongres tańczy“ 
zyskał rekordowe powodzenie i od tego czasu 
namnożyło się operetek filmowych coniemiara. 
Tłem ich jest przeważnie Wiedeń a motywem 
— walce Straussa, 
„Opowieści lasku wiedeńskiego” niczem nie 
są gorsze od znakomitego pierwowzoru. 
Przygody miljonerki amerykańskiej, oraz jej 
przyjaciółki obfitują w szereg dowcipnych scen, 
a całość ma ogromnie dużo humoru i wdzięku. 
Nądprogram zabawna groteska rysunkowa. 
Mar. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej w Toruniu 


redukcji budżetu - (o się dzieje na ul. Lubickiej? 


Bilans KKO - Sprawa 


Na wczorajszem posjedzenju Rady Miejskiej 
m, Torunia ośrodkiem zainteresowanią stały się 
sprawy bilansu K. K, O., budżetu miejskiego na 
r. 1934-35 oraz złożonych przez Nar, Blok Gosp. 
Społeczny wniosków, szczególnie tego, który do- 
tyczył prac ziemnych przy rozpoczętej budowie 
wie linji tramwajowej na ul, Lubjcką. Ze spraw 
tych ytlko pierwsza zostałą załątwiona pozyty* 
wnie, dwie drugie zaś t, j. kwestja rewizji pre- 
limjnarza budżetowego, ząrządzonej przez wła- 
dzę nadzórczą oraz złożónych. wniosków, zostąły. 
odróczone do nastepnych posjedzeń. 

Obrady zagaił przewodniczący p. prezydent 
Bolt, poczem po odczytąniu protokółu, dokonano 
wyboru członką Komisji Teatralnej na, miejsce 
p. Stefanowicza, Wybrany został p. radny: Kan- 
dyba. Dalej ustalono nazwy dla nowych ulie w 
osiedlach przy ul, Reja i św. Józefą, przyczem 
jedną z uljc uchwalono, nazwać ul. Żwirki į Wi- 
gury, dla uczezenią tragicznie zmarłych bohąter- 
skich lotników. i ? 

Sprawa bezpłątnego przydziału parcel budo- 
wlanych w nowobudujących się osiedlach wywo- 
łała krótką dyskusję, podczas której p. radny 
Schab postawił wniosek. aby Zarząd Miejski ro- 
zważył kwestję oszczędniejszego sząfowania bez- 
płatnemi terenami z uwagi na to, że miąsto sa- 
mo zmuszone jest wykupywać tereny dla swych 
potrzęb oraz, żeby przedstąwił Radzie, w jakiej 
kolejności odbywa się bezpłatąye przydzielanie 
wspomnianych parcel osobom prywatnym, 

W dalszym cjąęgu w miejsce p. dyr. Brzeskie- 
go, który zrzekł się mandatu w Komijsji Rewi- 
zyjnej Rady Miejskiej wybrano p. Feliksa, Cy- 
bulskiego, jak również przeprowadzonó zmianę 
jednego z paragrafów statutu K, K. O., dotyczą 
cego techniki urzędowania Komisji Rewizyjnej. 
Uchwalopo również zaangażować lekarza p, dr. 
Woźniewskiego, powierzając mu opiekę lekarską 
w sprawach wychowanią fizycznego. Kwestja le- 
karza szkolnego narazie pozostała otwarta, a 0- 
piekę lekarską nad dziatwą szkolną będą nadal 
uskutecznjać lekarze prywatni bezintepesownie 
w myśl umowy z Toy. Lekąrskiem, 

Bilans K. K, O. omówiono z wyłączeniem ja- 
wności obrad. Na posiedzenie zaproszono. Spe- 
cjalnie b. przewodn, Kom. Rew. Kasy p, Janu- 
szkiewiczą. celem udzielenia wyjaśnień w po- 
szczególnych punktach. Ostatecznie w wyniku 
tajnej debaty bilans K, K. O. m, Torunin na 
dzień 31 grudnia ub. r. zostął przez Radę przy- 
jęty do wiadomości, . ; 

Następnie rozpatrywano "prawę preliminarza 
budżetowego ną r. 1934:35, który, jak wiadomo, 
nie zostął zatwierdzony przez władzę nadzorczą 
z tem, że miął być obniżony o około 250 tys. zł 
po stronie wydatków j dochodów, Tymcząsom, 


| przesłany do poszczególnych wydziałów Zarządu 


Miejskiego, preliminąrz n+e doznał wymaganej 


ETARA STE REY ROWE kompresji. Celom wycze pmjącogu przedetęwie- 


nią dokonanych przez Zarząd Miasta zmian w 
Preliminąrzu budżetowym, po przemówieniu p. 
radnego Schaba, który kładł spacjalny nacisk na 
konieczność dostosowanią budżetu dg wskazó- 
wek władzy nądzorczej. postanowiono sprawę 
odroczyć do następnego zwyczajnego zebranią 
Rady, 

Po załatwieniu kilku mniej ważnych spraw 
oraz zrefepowąniu przez p. radn. Merdąsa spra- 
wozdanią Komisji Rew, Rady Miejskiej, do któ- 
rego: Zarząd Miasty dołączył swoje komentarza 
(sprawę również odroczono celem zapoznania się 
z temi komentarzami), p. prezydent Bolt odczy- 
tał wnioski które wpłynęły na jego ręce od 
Nar. BI, Gosp.-Społecznego. W szczególności 
pierwszy wniosęk w związku z prącami nad 
przeprowadzeniem linji tramwajowej ną ul, Lu- 
bieką, posiada znaczenie doniosłe dla gospodar" 
ki miejskiej. Poniżej podajemy całkowity tekst 
tego wniosku, podyktowanego szczerą troską o 
dobro mjąsta, które walezy z poważnemi trud- 
nościami finansowemi, 


WNIOSĘK NAGŁY 
Klubu Radzieckiego Narodowego Bloku Gospo: 
darczo-Społeczn. w sprąwie budowy linji tram- 
'wajowej na ul. Lubjckiej. 

Rada Miejska uchwaliła linję regulacyjną ul, 
Lubickiėj oraz budowę . linji tramwajowej ną 
tejże ulicy. Kosztą budowy linji tramwajowej 
wraz z robotąmi zjemnemi, potrzebnemi dla u- 
łożenia toru uchwalono w myśl wniosku Zarzą- 
du Miejskiego w wysokości. 108.000 zł . - 

Na zapytanie naszćgo Klubu, czy ta sumą 
wystarczy na wykonńanje wszystkich robót zwią- 
zanych z budową wymienionej linji tramwajo- 
wej, oświadczył p, Prezydent Miąsta, że na wy- 
budowanie linji tramwajowej, kredyty te są wy- 
stąrczające. 

Klub zdawał sobje sprawę, że oprócz powyż- 
szej kwoty będzie potrzebna pewna dalsza suma 
na przeprowadzenie regulacji ulicy, związąnej z 
powyższą budową, zastrzegł sobie jednak, by ta 
dodatkowa kwotą nie przewyższała znacznie su- 
mę uchwaloną, 

W dniu 2 październiką br. stwierdzili przed- 
stawicjele naszego Klubu po zbądaniu robót na 
miejscu, że Zarząd Miejski nie zastosował się do 
uchwały Rady Miejskiej i przystąpił do obniże- 
nia poziomu uljcy Lubickiej, przez co spowodo* 
wał znączne przekroczenie uchwalonych na ten 
cel funduszór7. iay 

Obniżenie poziomu ulicy spowoduje bowiem 
konieczność następujących robót: 1) Odpowied- 
nie obniżenie czterech ulje poprzecznych „do po- 
ziomu ul. Lubickiej, 2) Obniżenie kabla woj- 
skowego 3) Obniżenie przewodów wodociągo- 
wych i gazowych, 4) „Ewentualne urządzenie do- 
jazdów į «avonę fundamontów domów położo- 
nych rzy ulicy, 5) Odwiezjenie zbytecznej zie- 


mi spowodowane z obniżenjią ulicy Lubiekiej i 
poprzecznych, 

Według naszych pobieżnych obliczeń roboty 
te pochłoną 200—250.000 złotych. Zatem budo- 
wa linji tramwajowej będzie kosztowała zamiast 
150.000 zł kwotę 350.000 złotych, 

Gdyby Zarząd Miejski poinformował Radę 
Miejską, że budowa tej linji spowoduje aż tąk 
wysokie wydatki, Klub nasz nigdy nje wyraziłby 
swej zgody na tę budowę, wiedząc z jąk poważ- 
nemi trudnościami finansowemi obecnie miasto 
nasze ma do walczenia. 

Woboc tego zapytujemy: 1) Kto ponosi wi- 
nę, że przed powzjęciem odnośnej uchwały: nie 
poinformowano należycje Rady Miejskiej o wła- 
ściwym stąnie rzeczy i o wysokości rzeczywi- 
stych kosztów projektowanej budowy? 2) Kto 
ponosi winę przekroczenia kompetencji Zarządu 
Miejskiego wyrażającego się w tem, że zapro” 
jektowano į rozpoczęto budowę, której wykona” 
nje spowoduje półtorakrotnie wyższe wydatki. 
niż uchwalone na ten cel przez Radę Miejską? 


Klub Radziecki Narodowego Bloku  Gospo- 
darczo - Społecznego zastyzegą sobie postąwie- 
nią odpowiednich wniosków w kjerunku pocią- 
gnięcja winnych do odpowiedzialności. 

Dwa następne wnioski N. B, G. S. dotyczy” 
ły zągadnienja wykonywanja prac miejskich 
przez Zarząd Miasta we włąsnym zakresie, €o 
wpływa na ich podrożenie orąz kwestji uspraw- 
nienia prac drogowych przez powołanie facho- 
wego kierowniką. Poza tem zgłoszono jeszcze 
dwa wnioski z rąmienią Klubu N. P R. 


` W olu przedyskutowąnig wniosków Nar. 
Bioku Gosp.'Społecznego oraz wysłuchania wy- 
jaśnień ze strony Zarządu Miejskiego, w nad- 
chodzący piątek o godz. 19-tej zwołane zostanie 
nadzwyczajne zebranie Rady Miejskiej, które 


też zajmie stanowisko wobec poczynionych przez 
Klub Nar. Bl. Gosp.-Społecznego spostrzeżeń i 


uwag, 


DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


KINO -TEATR PALAC NR. 77 


Dziś najwiękwza premjera sezonu! 


Sensacyjny film austrjacki w języku niemieckim 
najnowszej produk:ji 1934-35 roku p. t. 


NIEBIESKIE PTAKI 


(Unsiehtbare gogner) t f 
Niezwykłe napięcie! Wspanisła wystawa! Sensa- 
oyjna treść — oto walory tego arcydzieła, które sta- 
nowi obeonie : znsację Wiednia! 
W głównych ro'aeh elita gwiazd wiedeńskich: 
SGERDA ME5E* S, PAŃ EŁ HARTMAN. - 
OSFAR HOVJLKA 


Na scenie! Nadpregcam Na scenie! 
Rewja p. t „COŚ DLA KAŻDEGO“ 


z udziałem całego zespołu artystów scen warszaw- 
skich z Wacławem Zdanowiczem i Czesławem Gro- 
cholskim na czele. TI $ 


e APIR 
Pocz. o g. 5. 7 i 9, w niedz. i święta o g. 3, 5, 7 į 9. 
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W ub. wtorek 2 bm, w gmachu urzędu wo 
jewódzkiego pomorskiego w Toruniu pod prze 
wodnictwem p. Wojewody Kirtikksa odbyła 
się konferencja z udziałem wszystkich staro- 
stów powiatowych Pomorza. Przedmiotem o0- 
brad były sprawy: gospodarcze, samorządowe 
i administracyjne, We wspomnianej konferen 
cji wziął również udział p. generał Pasławski. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego, p. 
Wojewoda, korzystając z obecności p. genera- 
ła Pasławskiego, zwrócił się doń z krótkiem 
przemówieniem, w którem podniósł wielkie je 
go zasługi, położone w pracy nad obronnością 
Pomorza oraz w pracy nad rozwojem społecz- 
nych organizacyj wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. W odpowiedzi 
p. generał Pasławski nadmienił, iż pomyślny 
wynik swych prac zawdzięcza w wielkiej mie- 
rze życzliwemu współdziałaniu przedewszyst- 
kiem ze strony społeczeństwa, jak równeż ze 
strony władz administracyjnych przyczem p. 
generał wyraził żal z powodu niemożności kon 
tynuowania dalszego rozpoczętych. prac, a to 
z racji objęcia stanowiska wojewody białosto 
ckiego. 

Następnie odbyła się druga ' konferencja 
również pod przewodnictwem p. Wojewody, z 
udziałem naczelnika Wydziału Rolnictwa i Re 
form Bolnych p. Konstantego Ceceniowskiego, 
oraz 5-ciu starostów północnych powiatów Po 
morza, poświęcona omówieniu konwencji pol- 
sko-gdańskiej, a' w szczególności zaopatrywa- 
e a e i 


- 
świecie 


— Zuchwałą kradzież. Na ulicy Gimnazjal 
tej, w pobliżu skrętu na ul. Dworcową, w 
miejscu gdzie wskutek licznych drzew chodni 
ti nie są dostatecznie oświetlone, około godzi- 
ay 7 pewien nieznany osobnik napadł na wra- 
sającego do domu kupca p. Zygmunta Szcze- 
pańskiego. Napastnik wyrwał kupcowi teczkę 
mniemając iż zawiera ona sporo gotówki, po- 
szem wraz ze swą zdobyczą zawierającą tyl- 
to parę gazet, uciekł nierozpoznany, 


= Przed świętem Chrystusa Króla. W pią 
. tek odbyło się w salce Domu św. Jana posie- 
łzenie zarządu parafjalnej Akcji Katolickiej, 
1a którem omówiono szczegóły urządzenia 
święta Chrystusa Króla w Świeciu, w dniu 28 
października w sali p. Chełstowskiego. Usta 
lono program uroczystości, na który złożą się 
1abożeństwo, wieczorem zaś uroczysta akade- 
mja. 

— Wystawa zapraw owocowych w szkole 
gospodarczej. Miejscowa szkoła zawodowa go 
spodarstwa domowego urządziła kilkudniowy 
kurs zapraw owocowych, przy udziale 30 osób. 
Na zakończenie kursu odbyła się wystawa 
orac wykonanych przez uczestniczki kursu w 
siągu tych paru dni. Należy zaznaczyć iż wy- 
stawa była starannie urządzona i bogato obe- 
ilana, wywołując zrozumiałe zainteresowanie 
wśród licznych pań gospodyń z miasta i oko- 
iey, Eksponaty wystawy obejmowały: mary- 
aaty, galaretki, kompoty, marmelady i kon- 
serwy z jarzyn, nowością były angielskie kon- 
fitury t. zw. dżemy. ; 
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- Konferencja starostów pomorskich 


Omówiono szereg ważnych zagadnień 


niu obszaru Wolnego Miasta Gdańska w pro- 
dukty rolne Pomorza. W dyskusji starostowie 
powiatowi nadmienili, iż w ostatnich czasach 
wykonywanie wspomnianej konwencji coraz 
mniej daje powodów do niezadowolenia i przy 
biera cechy normalnych stosunków handlo- 
wych. 

Nadmienić należy, że w czasie zjazdu sta- 
rostów poruszane były między innemć również 
sprawa „Teatru Ziemi Pomorskiej“ oraz spra- 
wa „Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Aka- 
demickiej*, przyczem p. Wojewoda zalecił pp. 
starostom udzielanie obu wspomnianym ćnsty- 
tucjom w miarę „możności jaknajdalej idącego 
poparcia i pomocy, 


zasłużonego działacza polskiego w Gdańsku 


W roku 1899 przybył i osiedlił się w Gdań 
sku śp. Antoni Raciniewski, który od razu 
wstąpił w szeregi Towarzystwa „Jedność“, 
gdzie dzielnie pracował. Jako wielki miłośnik 
śp.ewu polskiego brał też czynny udział w 
„Lutni* gdańskiej, gdzie piastował przez kilka 
lat urząd członka Zarządu, 

Później przeniósł się śp. Raciniewski do 
Wrzeszcza, gdzie powołuje do życia Tow. Lu- 
dowe „Gwiazda“ i przyczynia się w wielkiej 
mierze do założenia Tow. Polek. 

Jego usilnym staraniom zawdzięczyć nale- 
ży uzyskanie zezwolenia na odprawianie nabo- 
żeństw polskich co drugą niedzielę w koście- 
le parafjalnym Najśw, Serca Jezusowego we 


| Wrzeszczu. Pierwsze kazanie polskie wygłosił 


w województwach Poznańskiem i Pomorskiem 


W dniach 28—30 września br. odbyła się w 
inowiociawiu w Pafistwoweri Seminarium Nau- 
czycielskiem Żeńskiem konferencja pośw.ęcona 
sprawom oświaty pozaszkolnej, zorganizowana 
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego (wojew. poznańskie i pomorskie). Konfe- 
rencji przewodniczył Kurator Okręgu Szkolne- 
go Dr. Michał Pollak, Min. W, R, i O, P. repre- 
zentował Naczelnik p. Podwysocki z Kurato- 
rium wzięli udział; Naczelnik p. St. Glinicki, 
Wizytator p. Kowalski oraz Kierowaik p. Fe- 
liks Popławski, Uczestnikami konferencji byli 
wszyscy obwodowi inspektorzy szkolni. i obwo- 
dowi iastruktorzy oświaty pozaszkolnej, 

Koaterencję zagaił Kurator, wskazując na 
doniosłość pracy oświatowej dla interesów Pań- 
stwa i zakreślił ogólne założenia planu tej 
pracy. j 

Zobrazowaniu i scharałiteryzowaniu stanu 
pracy oświatowej na terenie Okręgu były po- 
święcone referaty sprawozdawcze pracowników 
Oddziału: Oświaty Pozaszkolnej, omawiające po 
szczególne formy pracy, jakie w roku szkolnym 
1933-34 na tym terenie były prowadzone. 


Następnie kierownik Oddziału Oświaty Po- 
zaszkolnei p. Popławski omówił szczegółowo 
program pracy Kuratorjum w zakresie oświaty 
pozaszkolnej w r. szkolnym 1934-35, \ 

Wobec zmiany warunków pracy iastruktora 
o. p., któremu pod opiekę oddany jest cały ob- 
wód szkolny, niejednokrotnie liczący 3 i 4 po- 
waty, inż w r, ub wysunęło się na plan pierw- 
szy zagadnienie pracownika oświatowego na 
mniejszym odcinku, jakim jest rejon oświatowy. 
Zaśadnieniu temu poświęcony był temat , rejon 
oświatowy, wiejski, jako jednostka terytorjalna 
pracy oświatowej”, Omówicno :ówriież i plan 
pracy oświatowej na terenie większego miasta, 

Jako bardzo ważne zagadnienie, mające wie- 
le stycznych z pracą iastruktorów ośw'aty po- 
zaszkkolnej w terenie, omówił wiz, Kowalski o- 
światę rolniczą, 

Konferencja przeprowadzona w ciągu 3 dni, 
przyniosła wiele korzyści uczesta'kom i pozwo- 
liła stwierdzić, że wysiłki wkładowe w pracę 
oad podniesieniem poziomu kulturalnego, nad 
uobywateinien'em młodzieży pozaszkolnej dają 


| wyniki dobre. 


Pociąg popularny na wystawę prze- 
ciwiotniczo-gazową w Katowicach 


Na skutek podjętych starań zostaje urucho- 
miony pociąg popularny z Pomorza do Katowic 
w sobotę dnia 6 października rb. — celem zwie 
dzenia I Wystawy_ przeciwlotniczo-gazowej w 
Katowicach. Prócz tego w programie wycieczki 
przewiduje się zwiedzanie niektórych zakładów 
przemysłowych górnośląskich, . ` 

Biorąc pod uwagę olbrzymie znaczenie pro- 
pagandowo-wyszkoleniowe wspomnianej wyżej 
wystawy oraz b. dogodne warunki przejazdu ko 
leją, udział w tej wycieczce jak  najszerszych 
warstw pracowników państwowych, samorządo- 
wych, instytucyj i zakładów prywatnych oraz 
członków ich rodzin — jest ze wszechmiar po- 


żądany. Pociąg popularny do Katowic odjeżdża 
w sobotę dnia 6 października r. b. o godz. 20,15 
z dworca Toruń-Przedmieście. Przyjazd do Ka- 
towic nastąpi: w niedzielę dnia 7 bm, w godzi- 
nach rannych. i 

'Po zwiedzeniu wystawy i przewidywanych 
w programie zakładów 'przemysłowych — wy- 
jazd z Katowic nastąpi tegoż dnia w godzinach 
wieczornych i przyjazd:do Toruniu w poniedzia 
lek dnia 8 bm. — rano, Koszt przejazdu w obie 
strony — zł. 18,20. Karty uczestnictwa wraz z 
biletami kolejowemi nabyć można w filji biura 
podróży „Orbis” w Torumiu, ul, Szeroka 1/3. 


ks. Rogaczewski, obecny proboszcz kościoła 
Chrystusa Króla w Gdańsku. 


Następnie zorganizował śp. Raciniewski 
Tow. Śpiewu Cecylja, w: którem początkowo 
sprawował czynności prezesa i dyrygenta. — 
Wielkie zasługi miał śp. Raciniewski około roz 
woju życia towarzyskiego wśród Polonji gdań 
skiej, organizując często przedstawienia ama- 
torskie, na których zapoznani zostali widzowie 
także z naszemi pięknemi tańcami narodowemi 
w których wykonawcy występowali w strojach 
ludowych. Sam grywał role, poważne, wykazu 
jąc duży talent sceniczny, Nie zapominał też 
o wioskach polskich, organizując do nich wy- 
cieczki z Gdańska i urządzając tam przedsta- 
wienia amatorskie oraz zabawy ludowe. 


Ogromne zasług: położył śp. Raciniewski 
również na polu wychowania dziatwy naszej 
Doceniając brak ochronek polskich w owym 
czasie, organizuje przedszkole. Zbiera więc 
podniemczone dzieci, dzieli je na grupy po 
12—15 przydzielając je rodzinom narodowo u- 
świadomionym na naukę czytania i pisania po 
polsku, Nauka ta odbywała się w ukryciu 
przed władzami niemieckiemi, które surowo 
prześladowały każdą najmniejszą próbę krze- 
wienia polskości. 


Nie podobno wyliczyć tych wszystkich za- 
sług tego wielkiego patrjoty. Zmarł dnia 20 
października 1923 r. Zwłoki jego spoczywają 
na cmentarzu św. Mikołaja, 


Społeczeństwo polskie  okazując głęboko 
wdzięczność niestrudzonemu pracownikowi na 
niwie narodowej i społecznej, urządziło mu 
na swój koszt wspaniały pogrzeb. 


Córka śp. Raciniewskiego Helena znana 
jest wszystkim jako Świetna pianistka która 
często występowała i występuje na naszych u- 
roczystościach narodowych i koncertach. 


Z okazji 1l-tej rocznicy zgonu śp. Anto- 
niego Raciniewskiego odprawione zostanie w 
niedzielę 21 bm. uroczyste nabożeństwo żałob 
ne w Kościele św. Stanisława we Wrzeszczu. 


Po nabożeństwie odbędzie się w świetlicy 
Związku Polaków we Wrzeszczu zebranie, na 
którem nastąpi uczczenie zasług i odsłonięcie 
obrazu śp. Raciniewskiego ufundowanego przez 
działaczy przedwojennych Polonji gdańskiej. 


Pamiątki z bursztynu naturalnego i muszel 


kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
519 Piotr Trzesniak, Gdynia 


ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 


Choroby przemiany materji. Badacze m 
polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej przemia- 
|ny materji, zapewniają, że przez stosowa: 
nie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
 Józefa* osiąga się świetne wyniki. 


r 


JAMES O. CURWOOD 
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„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) i 


Lecz trzeciego dnia Pietrek zauważył 
jeszcze jedną zmianę, tym razem zapew- 
ne ostatnią. Donald stał się mniej czujny, 
i obce dźwięki nie przerażały go już wca 
le. Instynkt samozachowawczy przybladł 
by zniknąć wreszcie całkowicie. Ku koń- 
cowi siódmego dnia włóczęgi została w 
Donaldzie tylko jedna jedyna świadomość 
że Pietrek jest małym chłopcem, i że się 
znajduje obok. Fizycznie nie zdradzał ża- 
dnego załamania. Upośledzone oczy, jesz- 
cze bardziej teraz słabe, jaśniały niezmą- 
coną pogodą, a na twarzy rozlewała się 
dziwna dobroć. Pietrek usiłując sam za 
wszelką cenę zachować spokój, rozumiał 
co to znaczy, Ojciec zapomniał o wszyst- 
kiem prócz o obecności syna, był więc 
szczęśliwy zupełnie. 

Zmiąna ta, bardziej niż cokolwiek in- 
nego, przekonała Pietrka, że o powrocie 
do osady Pięciu Palców niema teraz na- 
wet co marzyć. Zwykłe obłąkanie, odrzu- 
cające wszelki świat realny, zdecydowało- 
by go może do udania się o radę do Szy- 
mona lub ojca Albanela, a w konsekwen- 
cji do zamknięcia ojca w szpitalu, zamiast 
w celi więziennej, z perspektywą na szu- 
bienicę. Lecz to co się właśnie działo z oj- 
cem, przypominało raczej łaskę Bożą, ni- 
żķ całkowite załamanie rozumu. 

(W miarę jak dnie płynęły za dniami, 
a jedna chłodna, ciemną noc zastępowała 


drugą, okrzepło serce Pietrka, i cicha rezy 
gnacja zajęła miejsce poprzedniego cier- 
pienia. Nigdy, ani na chwilę nie zapom- 
niał o istnieniu Mony. Jej wizerunek to- 
warzyszył mu stale: jej głos, dotyk jej 
warg i muśnięcie ręki. Przechadzała się z 
nim wespół w gęstym mroku boru; spała 
u boku jego po nocach, i równocześnie 
budzili się rano. Im dłużej trwała rozłąka 
tem ciaśniej byli ze sobą zespoleni du- 
chem. Lecz równocześnie powracała na- 
miętna, jak za czasów dziecinnych, miłość 
do ojca. Ilekroć Donald muskał mu dłonią 
włosy, Pietrek czuł się przejęty do głębi 
Przygasła chwilowo przyjaźń, tląca zaw- 
sze nikłym ogieńkiem, rozpłomieniła się 
teraz nanowo. Gorzała jasnym  płomie- 
niem, jakgdyby nie jej nigdy nie tłumiło. 
Dom, matka, ojciec, wszystkie radości i 
marzenia dziecięce, wracały powoli bu- 
dząc się z uśpienia, aż Pietrek pojął, że 
równą niemożliwością byłoby opuścić oj- 
ca, jak zapomnieć o istnieniu narzeczonej. 

Więziły go te dwie miłości, jedna zro- 
dzona z pożądania, druga z obowiązku. 
Narazie postanowił przesłać Monie jakąś 
wiadomość, i minęło dobre trzy tygodnie 
zanim całkowicie poniechał tej myśli. Zro 
zrmiał, że byłoby to aktem v ysokiej nie- 
rozwagi. Nie obawiał się już wcale Ale- 
cka Curry, którego głupotę dostatecznie 
zmierzył, natomiast narówm z Monę drżał 


pized Carterem. Śliska, niemiła trwoga 
dręczyła go rieustannie, a zczasem nabrał 
przekonania, że Carter wkrótce odnajdzie 
w kniei ich powikłany ślad. Doznawał nie- 
raz głupiego wrażenia, że ta łasica w 
ludzkim ciele sunie już tropem; usiłował 
ustalić zgóry co pocznie, gdy się spotkają 
niespodzianie. Aż się wzdrygał na myśl, 
co się wtenczas stanie, co nieuchronnie 
musi się stać. Z Carterem nie wolno się 
już było teraz bawić, ani używać półśrad 
ków. 

Wciąż mając się na baczności, zawsze 
z nabitą fuzją na podorędziu, Pietrek kie- 
rował kroki na południo zachód. Jesień 
zastała ich nad rzeką Dubawnt, zima zaś 
w okolicach Thelon, Tu, w obozie Indjan 
z plemienia Psie Żebro, Pietrek przehan- 
dlował zegarek na dwa dziesiątki sideł, 
koce oraz nowe mokassyny, kupił za re- 
sztę gotówki: mąki, cukru, soli, oraz her- 
baty, poczem objął w posiadanie opusz- 
czoną chatę w okolicy jeziora Hinde. 
Przez całą zimę polował przy pomocy 
wnyków i sideł. 

W ciągu tej długiej zimy ze sto razy 
bodaj zwalczał gwałtowną chęć posłania 
! Monie wieści o sobie. Bieg miesięcy nie 
zmniejszył jego ostrożności, to też zale- 
dwie wczesna wiosna umożliwiła wędró- 
wkę po kniei, Pietrek wyruszył wraz z 
ojcem w okolice jeziora Artillery. Całą 
wiosnę i całe lato spędzili na bezustannej 
włóczędze, nigdzie dłużej nie zagrzewa- 
jąc miejsca, i wciąż potrochu kierując się 
na południe. W sierpniu kończyli zata- 


na południe od krainy Athabaska znaleźć 
się między rzeką Cree i Mac Farlane, w 
stronach oznączonych na mapie białą pla- 
mą. Tu, pośród borów przepastnych, ja: 
rów i mokradeł Pietrek doszedł do prze- 
konania, że są ukryci dostatecznie zarów: 
no przed pościgiem Cartera, jak i przed 
całym światem wogóle. 


Odetchnąwszy zatem lżej wziął się do 
stawiania chaty. Miejsce pod budowę o- 
brał nad czarną, milczącą strugą, z błot- 
nistą łąką od tyłu, stromymi wiszarami 
wprawo i wlewo, oraz niezmierzoną pu- 
szczą przed drzwiami. Najbliższe ludzkie 
osiedle o obecności którego Pietrek coś 
wiedział, było osadą handlową Wielkiej 
Kompanji Zatoki Hudsona, odległe o do- 
brych sześćdziesiąt mil leśnego szlaku. 


Wraz z każdą nową belką kładzioną 
na włościwe miejsce, Donald Mac Rae co- 
raz bardziej zespalał się z chatą. Z niepa- 
mięci, mało mającej wspólnego z zwy- 
kłym obłyądem, wypełzały obecnie wspo- 
mnienia ciepłe i Świeże, dyszące popro- 
stu życiem. Donald bowiem, wznosił na 
nowo swój stary dom, dom matki Pietr- 
ka, kędy księżyc zazierał przez okno w 
noc urodzenia syna, dom pełen obecności 
ukochanej kobiety. Niebawem mogło się 
zdawać, że Donald sam obierał miejsce 
oraz inicjował budowę, skoro zaś wiąza- 
nie pokryto dachem, Pietrek doznał dziw- 
nego wrażenia, że niewidzialny duch, ko- 
jący niby modlitwa, zamieszkał wraz z 
nimi w tych ścianach. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


Cieszyn 
POMNIK POLEGŁYM LEGJONISTOM. 


Niedaleko mostu łączącego dwie części Cie- 
szyna, ti, polski . czeski Cieszyn, buduje miej- 
Stowe SPARE WA pomaik poległym legio- 
nistom, Pomnik ma uwiecznić pamięć tych bo- 
haterów, którzy wyruszyli wraz z ianymi w ro- 
ku 1914 ż parku im, Sikory w czeskim Cieszy- 
nie, jako t. zw. bataljon śląski i mie wrócili 
już więcej w rodzinae strony, tracąc życie w 
walce o niepodległość w szeregach legjonów. 
Przeważna ich część pochodziła 2 obecnego 
Śląska czeskiego. 

Pomnik budowany jest według projektu pro- 
fesora Raszki, u stóp góry zamkowej w Cie- 
szynie, okolonej starożytaemi murami zamku 
cieszyńskiego, Ś.ąck cieszyński, a przedewszy- 
stkiem Cieszyn, przygotowuje się na odsłonię- 
cie pomnika z wielką starannością, Odsłonięcie 
aastąpi 14 października rb, w obecności repre- 
zentantów władz cywilnych i wojskowych, 
Przygotowaniami kieruje komitet z mjr, Słonka, 
prezesem oddziału Zw. Legjonistów na czele. 


Częstochowa 
PODWÓJNE MORDERSTWO, 


W nocy e poniedziałku na wtorek w domu 
przy ul. Piłsudskiego 7 dokonano podwójnego 
morderstwa, którego ofiarą padła 38-letnia Ma. 
rjanna Libereka, zatrudniona w charakterze słu 
żącej u właściciela vakładu fryzjerskiego Mit- 
lera oraz 12-letnia Frania Rosenwaldówna, sio- 
strzenica Mitlera, Po dokonaniu zabójstwa, nie- 
znany morderca zrabował kasetkę g pienię- 
demi, 

ECHA ZAJŚĆ NA ZJEŻDZIE HALLER- 

CZYKÓW. 


W uzypełnieniu wiadomości o przebiógu 
zajść podczas uroczystości Solowy Związ- 
ku Hallerozyków w Częstochowie, które — jąk 
wiadomo — wywołane zostały przez grupę 
Młodych” Stronnictwa Narodowego, dowiadu- 
jemy cię, iż po za kilku poturbowanymi przez 
młodych aarodowców policjantami, otrzymał 
postrzał w prawy bok jeden œ uczestników 
zayść, niejaki Piotr Jasiński, 


e e 
Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle ć jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 3 bm. o godz. 7: 

W Krakowie (— 276) — 2,68; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,00) 1,02; w Zawichoście 
(1,38) 1,38; w Warszawie (1,29) 1,26; w Wysz- 
kowie (Bug) (0,20) 0,18; w Pułtusku (Narew) 
(0,33) 0,38; w Płocku (0,79) 0,75; w Toruniu 
(0,82) 0,81; w Fordonie (0,88) 0,85; w Cheł- 
manię (0,68) 0,64; w Grudziądzu (0,90) 0,87; w 
Korzentewie (1,07) 1,03; w Piekle (0,34) 0,30; 
w Tczewie (0,32) 0,27; w Einlage (2,24) 2,20; w 
Schiewenhorst (2,46) 2,46. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
jrn eee ła w dniu 3 

emperatura powietrza wynosiła w dniu 
bm. 15 Alo C. (maksimum 22 st. C, minimum 
10 st. E 
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Jasiński nie zgłosił nikomu o otrzymanej 
ranie i udał się sam do miejscowego szpitala, 
gdzie obecnie przebywa, Przeprowadzone w 
związku e tem doch enia, jak również szcze- 
śółowy przegląd broni i amunicji u szerego- 
wych policji stwierziły, że Jasiński został ra- 
aiony kulą mieużywaną przez policję, a więc 
kulą, która niewątpliwie pochodzić musiała e 
szeregów , Młodych” Stronnictwa Narodowego, 
atakujących policję. 

Kielce 
WIEŚ W PŁOMIENIACH, 

We wsi Komorów pow. opoczyńskieśo z nie- 
ustalonej narazie przyczyny w jednej z zagród 
wybuchł pożar, który przeniósł się następnie na 
sąsiednie zabudowania, niszcząc ogółem 13 
domów mieszkalnych wraz z zabudowaniami 
gospodarczemi i 14 stodół z tegoroczaemi zbio- 
rami, Straty bardzo duże, 


Kalisz 
POŻAR MIASTECZKA, 


Miasteczko Dobra w powiecie tureckim na- | 
ORTE NEENA. ANEA aR REER 


Ostatnie nowości jesienne: 


Plaszcze, ubrania, Kapelusze, wszelką 
bieliznę męską Krawaty,tylkow firmie: 


Programy radjowe 


CZWARTEK, 4 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,58 | fortep, Edw, Steinb 


Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 6,50, 7,08, 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
domu. 7,40 Zapowiedź programu 7,50 Koncert 
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsż, Obs. 
Astr, 12,00 Hejnał z Krakowa, 12.03 Wiadom. 
meteorol, 12,05 Codz, Przegląd Prasy Polskiej, 
12,10 „Kochajmy zwierzęta” (aud. zong. wespół 
z. Tow, Op. nad zwierzętami), 12,30 Koncert Ze- 
sp. W, Tychowskiego. 13.00 Dziennik połudn. 
13.05 „Z rynku pracy". 13,10 Polskie tańce sty- 
lizowane (plyty). 15,30 Wiadom. o eksporcie 
polskim. 15,35 Przegląd giełdowy, 15,45 Aud. 
muzyczna ze Lwowa, 16,45 Lekcja języka franc. 
L. Roquigny, 17,00 Teatr Wyobraźni, Kroto- 
chwila radjowa J. Machnickiego p, t. „To musi 
zwyciężyć" (farsa oryg.) 17,50 „Skrzynka po- 
cztowa", omówi dr, M, Stępowski. 18,00 „Prze- 
chówywanie warzyw na zimową porę”, wygl. 
inż, W, Pietrzak. 18,15 Koncert w wyk. M. Sza- 
tetra. A (wska), Przy Kody) Hy rd 
zaleska. W progr, angielscy klasycy — 
XVIII stulecia. 18.45 ać czytać?" wygł prof. 
K, Górski (szkic liter. aktual.), 19,00 Recital 
śpiew. S, Millerowej, Przy fortep, prof. L. Ur- 


stein, 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Utwory | 


ksylofónowe (płyty). 19,45 Program na dz. nast. 
19,50 Wiadom. sport. 20,00 „To już jesień", kon- 
oert muzyki lekkiej. Ork, P, R, pod dyr. St. 


A 


Nauczyciel, który ma 


15 miljonów uczniów 


„iśról brydża o swej karjerze 


Król brydżystów, mister Ely Culbęrteon, u- 
dzielił wywiadu współpracownikowi wiedeń- 
skiej dziennika „,Neuesie X cer Journal", 

Oto szereg ciekawych szczegółów 2 życia 
„króla brydża”, które podaje korespoadent N. 
Ww. s. 

Karjerę brydżową obrał mister Culbertson 
z zamiłowania, W ciągu pierwszych siedmiu lat 
pracuje nad wynalezieniem nowego systemu 
gry, który wreszcie zostaje uwieńczony wspa- 
niałym rezultatem. Następne dwa lata święci 
nadzwyczajne tryumfy, zdobywając wraz z mło 
dą małżonką swą wszystkie rekordy mistrzo- 
stwa Ameryki, W międzyczasie wydaje słynne 
swe dzieło p. t. „Niebieska Książka”, a w kilka 
tygodni później ukazuje się drugie, uzupełnio- 
ae wydanie pod nazwą „Czerwona Książka", 

W Ameryce istnieje w danej chwili wiel- 
ka organizacja brydżowa, licząca przeszło 15 
m jsaów oiłoaków, organu <i; tej patronuje 
mister Culbertson. Obecnie sam mistre z bra- 


ku czasu mie bierze już czyanego udziału w| 


gree, natomiast 4.000 nauczycieli, których on 
sam osobiście wyszkolił wykłada zasady gry 
według jego systemu. 

Biuro Culbertsona w New Jorku zatrudnia 
100 pracowników i 15 ekspertów brydżowych. 
Korespondent twierdzi, iż w Austrji uważają 
mre. Culbertsona jako majodolniejszego, najge- 
njalniejszego mistrza brydżowego, Pobyt mister 
Culbertsona w Wiedniu komentowany jest w 
związku z pewnym wynalaekiem wiedeństcim, 
którym mistrz prawdopodobnie zainteresuje się. 
Chodzi mianowi > o cełk'em nowe odmiany 
gry, wynalezione przez brata p, Idy Roland, 
żony znanego pacyfisty, hr, Calergi. Czy pobyt 
mistrza w stolicy Austrji przyniesie mu dowe 
laury? 

„Wątpię” — z uśmiechem odpowiada na py- 
tania brydżystów. „Proszę nie zapominać, iż 
vaiy, okrągły rok mam wies © do czyn:enia 
z brydżem, Tutaj, te kilka dni w Wiedniu 
chciałbym wypocząć — połazikować”. 


a o EE O O 0 


2 całe o kraju 


|wego K 


wiedzi? olbrzymi pożar, Przy ulicy Wareckiej 
wybuchł w stodole pożar, który przerzucił się 
szybko na sąsiednie budynki. Ogółem spłonęło 
15 domów mieszkalnych wraz z zabudowania- 
mi gospodarskiemi i inweatarzem. Ogień był 
tak gwałtowny, że nic prawie z dobytku nie 
edołano uratować, W akcji ratowniczej brało 
udział 12 straży pożarnych z miasteczka į o- 
kolicy, 50 rodzin pozostało bez dachu. 


Wilne 
WIZYTA STRAŻAKÓW ŁOTEWSKICH, 


Opuściła Wilno delegacja Związku Straży 
Pożarnych łotewskich, W czasie przejazdu 
przez stację graniczną Turmoaty, gdzie dwo- 
rzec udekorowano flagami łotewsitiemi, prze- 
wodniczący tej delegacji Lecons przyjął raport 
miejscowej kolejowej straży pożarnej i miejsco- 
P, W. Odjeżdżających chór kolejowy 
żegnał hymnem łotewskim, Delegacja, opusz- 
czając Polskę, przesłała na ręce prezesa o- 
kręgowej wileńskiej straży pożarnej depeszę 
pożegnalną utrzymaną w bardzo serdecznym 
tonie, 


K. TURZYKÓN 


Gdynia. Świętojańska 9. 
Te., 1593. 1940 Tel. 1533. 


Nawrota į S. Witas (śpiew). Przy fortep. prof. 


L. Urstein, 20.45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21,00 Koncert wieczorny 
Wyk.: ork, P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego i H 
Czapliński (skrzypce) (trąnsm. ze Lwówa). Przy 
er, 21,45 Odczyt z Krako- 
wa. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 „Sławni śpie 
wacy” (płyty). 22,45 „Gawęda z angielskimi slu- 
chaczami P. R." wygł p. T. Ordon, 23,00 Wia- 
dom. metcorol. dla kotnunik, lotn, 23,05 Muzyka 
tan. z danc, „Paradis“. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 

15,45 Lwów. Aud, muzyczna „Niedyskrecje 
balowe”, 

17,50 Poznań. Gawęda Brata Cezarego na tem. 
„Skazani na śmierć”. 

18,00 Leningrad, „Książę Igor" — opera Boro- 

dina. Tr. z Opery. 

18,05 Lwów. Feljet. literacki: „Gogol” (w 125 

roczn, urodzin), wyśł. p. T. Parnicki, 

Hilversum. Koncert symf, z Concertge- 

bouw w Amsterdamie. 

Londyn (Regional). Koncert symfoniczny 

z Queen's Hallu. 

Londyn (National) „Monsieur Beaucaire" 

— op. Messager'a. 

Kopenhaga. Koncert symfon. 

Wiedeń. Radjokabaret Ravagu, Tr. z 

Konzerthaussaal. 

Medjolan. „Chópin'* — opera G. Oręfice. 

Kraków. „Między węglem a manganem”, 

reportaż z Gabinetu Geolagicznego U, J. 

przeprowadzi dr. M. Książkiewicz. 

Katowice. Z. Kossak-Szczucka: „Przed 


pół wiekiem. 
Kraków, „Jak powstał Bałtyk", wygl. 
prof. Passendorfer. 
Poznań, „Czwartków literacko-antystycz- 
nych w pałacu Działyńskich” — wygl. dr. 
K. Troczyński, 

PIĄTEK, 5 PAŻDZIERNIKA 1934 R. 

Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6,58 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny, 6,50, 
7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwil- 
ka pań domu, 7.40 Zapowiedź programu, 7,50 
Komcert reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs, Astr, 12,00 Hejnał z Krakowa. 
12,03 Wiadom, meteorol, 12,05 Codz, Przegląd 
Prasy Polskiej. 12,10 Muzyka salonowa w wyk. 
ork, Pawła Goodwin'a (płyty), 12,45 „Wdowa 
hinduska”, wygłosi p. H. Skarbek-Peretjatko- 
wicz, pogadanka dla kobiet. 13,00 Dziennik po- 
łudn, 13,05 Po jednej piosence (płyty). 15,30 
Wiadom. o eksporcie polskim, 15,35 Przegląd 
giełdowy, 15,45 „Mikrorewja”, aud, muzyczna 
zę Studja w oprac. A. Własta z udz. art. teatru 
„Wielka Rewja”, 16,30 Muzyka lekka (płyty). 
16,45 Aud. dla chorych w opr, ks, Rękasa ze 
Lwowa. 17,15 Koncert kameralny. Wyk.: I Du- 
b'ska (sknzypoe), Z, Adamska (wiolonczela), 
I. Rosenbaum (fortep,), S, R inow, 17,50 
Przegląd wydawnictw, omówi prof, H. Mościcki. 
18,00 Wiadom. rolnicze. 18,10 „Życie kultural- 
ne į artystyczne stolicy". 18,15 Recital śpiewa- 


19,55 
20,00 
20,00 


czy J, Czaplickiego. Przy fortepianie prof. L. 
Urstein. 18,45 „Życie į obyczaje u zwierząt”. 
„Słoń', wygl, dyr. Żabiński (odczyt). 19,00, 
19,30 Muzyka lekka z restaur. „Gastronomia”. 
19,20 Pogadanka aktualna 19,45 Program na 
dz, nast. 19,50 Wiadom. sport. 20,00 „Jak spe- 
dzić święto”, 20,05 Pogadanka muzyczna, wyg 
prof, R. Chojnacki 20,15 Koncert symf. z Fib 
harm. Warszawsk. Wyk.: ork. filharm. pod dyr. 
A. Dołżyckiego i W. Wermińska (śpiew), W 
przerwie: Dziennik wiecz. oraz „Jak pracujemy 
w Polsce“. 22,30 Recytacje poezyj (rec. poet. 
lek.). 22,40 Koncert reklamowy, 23,00 Wiadom 
meteorol, dla komunik. lotn. 23,05—23,30 Mu- 
zyka tan. z danc. „Adria”, 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


16,30 Poznań. Pieśni w wyk. G. Krygier-Ber- 
nackiej, 


16,45 Lwów. Aud. dla chorych. 

18,00 Lwów. Feljg. „Zielone wody”, wygł. p. A. 
Castello. 

19,05 Lahti, Koncert symf. z udz, Mikolaja Or- 
łowa (fort.), 


Ryga Koncert symfoniczny. 
Bratisława. Koncert symfon. 


20,00 


,00 Londyn (National). Koncert symfon 
21,15 


Londyn (Regional). „Monsieur Beaucaire 
— op. Messager'a, 


Wielki koncert symfoniczny. 

W piątkowym koncercie symfonicznym w 
dniu 5 października o godz. 20,15 udział weź- 
mie znana śpiewaczka operowa Wanda Wer- 
mińska, która odśpiewa utwory Schuberta, 
Schumanna, Debussy'ego i Szymanowskiego, 
orkiestrą zaś dyrygować będzie  kapelmistrz 
Adam Dołżycki, W pierwszej części progra- 
mu wykonany zostanie utwór Berlioza „Król 
Lear“ oraz trzecia symfonja Karola Szyma- 
nowskiego, zaś w części drugiej symfonja Nr. 
] Gustawa Mahlera. 


Wdowa hinduska jest wykreślona 
z życia. 

Odczyt radjowy, który wygłosi w dniu 5 
października o godz. 12,45 p. Hanna Skarbek- 
Teretjatkowiczowa odmaluje radjosłuchaczam 
polskim niedolę wdowy hinduskiej, która jest 
wyrzucona poza nawias życia społecznego, nie 
może brać w nim zupełnie udziału i pozbawio 
na jest jednocześnie najmniejszych radości i 
uznania w życiu prywatnem. Grążą ją w tych 
warunkach przesądy, które twierdzą, że pow- 
tórne małżeństwo wdowy jest występkiem tak 
karygodnym, iż musiałaby pokutować *za nie 
gorzko w nowem wcieleniu. 


W powietrzu na wysokości 400 m. 
Z ziemi słychać szczekanie psa. 
Po starcie balonów kulistych do zawodów 

o puhar Gordon-Bennetta wzniósł się w powie 
trze poza konkursem balon „Syrena“, W gon- 
doli tego balonu zainstalowano krótkofalową 
stację nadawczą. Po raz pierwszy w dziejach 
radjofonji polskiej słuchacze mieli możność 
odbierania u siebie w domu tego, co mówił 
speaker wzniesiony o 400 m. nad powierzchnię 
ziemi. 

Po wystartowaniu, balon „Syrena“ 6 godz. 
23.30 nadał pierwszy komunikat. W tym mo- 
mencie balon znajdował się nad Wołominem 
w odległcae* dwudzjestu kilometrów od War- 
szuwy, Lot był pomyślny W 20 minut później 
drugi komunikat: ` 

„Lecimy w kierunku wschodnim wśród 
kompietnej ciszy... Z ziemi słychać szczekanie 
psa., Księżyc przebija przez chmury, pod gon 
dolą lekka mgiełka,. Lecimy na wysokości 400 
metrów., 15 stopni ciepła, jesteśmy bez ma- 
rynarek, z golemi głowami — ciepło. Nadaje” 
na fali 88,1 m. Na uszach mam słuchawki od- 
biornika turystycznego i w ten sposób kontrolu 
ję sam siebie: słyszę to, ĉo mówię do mikro- 
fonu aparatu krótkofalówego, gdyż równocześ 
nie odbieram swój głos na fali Polskiego Ra- 
dja. Porucznik Kowalski ironicznie się uśmie- 
cha, słuchając mojego ględzenia.. Skróciłem 
antenę, bo była za długa.. Lecimy". 

Reportaż ten prostotą słów sprawił wiel- 
kie wrażenie. Słuchacze z pewnością zastana- 
wiali się nad cudownomi możliwościami radja, 
które pozwala słyszeć głos człowieka z prze- 
stwcrzy 


OR EZ aa a 


Zakład optyczny 


i Oskar Meyer iieis i zee: 


gd zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13-89 


Buie. 
wszystkich okula 
Fachowa i rzetelna obsługa. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 5 bm. o godz, ll-tej przed poł. sprzedam zą 
sotówkę najwięcej dającemu: 1 bibljotekę, i biurko, 1 
tół g 6 krzesła, 1 kanapę, 2 fotele, 1 dywan, 4 obrazy, |wąnie nastąpi w dniu licytacji. Ruchomości możną oglą- 


„alonik: 1 stół, 2 krzesła, 4 obrazy. 


e wykonanie 


6647 


skj 7 odbędzie się licytacja ruchomości, 


ną łączną sumę 1050,— zł. Zbiórka | nym, 


Oszacowana 
lieytantów w Chełmży przy uL Rynek 8, 
Ohelmża, dnia 1 paźdzjernika 1934 r. 


` Gmasmówski, komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, 


rêp, 1891-34 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornjk Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rów. VI. 
Józef Szubertowski mający kancelarje w Bydgoszczy 
przy ul, Śniądeckich 20 na podstąwie art. 602 K. P., O. | 
podaje do publicznej wiadomości, że dnja 6 października 
1934 r. o godz. 10-tej rano w Bydgoszczy Plac Poznań- 


należących 
małżonków Brunon i Berty Pomorenken, skłądających 
się z 1 szafy żeląznej, 1 szafy dò yzeczy, 2 
nych, stojąka do rzeczy, stołu dębowego, 8 krzeseł, ma* 
szyny do pisania. mąrkj „Mignon'* z 1 szezlongu, stołu 
bronzowego, 1 szafonierki, kanapy z obudowąniem, 1 
kanapy i 4 foteli szarych, 1 zegar, 1 bufetu, 1 szafy do 
rzeczy, tumywalki, stołu dębowego, 1 bjurką, szafy do 
książek, stolika metalowego, 4 sztuk przyborów. Osząc* 


postanąwia: 


r) dzielony powyższej fiymie czaso 
o 


stolików noc- dzjernika 1934 r. 


w piątek dnia 5 
sprzedawać będę za gotówkę 
dzynie i Nowymdworze pow. 


W sprawie odroczenia wypłat z majątku firmy 
Mietschke i Spółka dawniej Karl Schroeder w Bydgosz- 
czy, Sąd Grodzki w Bydgoszczy, dnia 25 września 1934 


W uwzględnieniu wniosku firmy Mjetschke i Spół- 

ką dawniej Karl Schroeder w Bydgoszczy przedłużyć u- 
key odroczenia wypłat 

oznączony uchwałą tutejszego Sądu z dnią 24 czerwca 
1934 ną dalszy jeden miesjąc to jest do dnia 25 paź- 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
ka br. od godz, 10-tej 
więcej dającemu w Ra- 


jęczmienig, 20 Ctr. żyta'i 24 ctr, pszenicy Oraz bufet i 


Komfortowe 


5 pokojowe mieszkanie, Byds 
goszcz, Libelta 10. 7402 


Yacht 
wycieczkowy 
38 Ka ze erat had 

adający się do 
MORŚKTCN. dobrze 
utrzymany, najszybsza 
łódź swojej klasy na 
wschodzie, po odpowies 
dniej ceniej do 


7410 


Zlec, nr. 1156-8 


około 60 ctr. 


sprzedania. 
dać w dnjn licytacji w miejscu į czasie wyżej oznaczy | sredens Zbjórką licytantów przed hotelem. Of Śr o „Gazety Gdańe 
Gada h mape p irent g pręży A NE skiej” Gdańsk. Rynek 
: ; w przy ul, Grobli w hal ; : 
Bydgoszcz, dnją 4 października 1934 r. 1 aparat projekcyjny „Kodak'* filmowy, 1 maszynę do rotten 21, po Siy 
(—) Józef Szubertówski, komornik, szycia, (—) Maćkowiak, komornik sądowy. b 
T394 |7405 è 8217-34 7403 
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PIĄTEK, DN. 5 PAŹDZIERNIKA 


1934 R. 


Akwizytora 


na Toruń, poważne przedsiębiorstwo wyda- 
wnicze. 


Oferty z odpisami świadectw do „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń, pod P. S. 3221 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III, za- 
mieszkały w Gdyni ną zasądzje art. 602 K, P, ©. ogla- 
sza, że w dniu 6. 10, 1934 r. o godz. 12-tej w Gdyni 
przy ul, świętojańskiej vis a vis domu f-my „Pąged'* 
odbędzje się publiczna licytacja ruchomości a mjanowi- 
cie: 1 kompletnego pokoju stołowego, 2-ch foteli skó- 
rzanych, tapczanu z dywanem, kanapy narożnej orąz fo 


telu krytego pluszem oszacowąnych ną łączną 


sumę 


1880,— zł, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedąży w czasie wyżej oznaczonym. 
Gdynia dnia 3 października 1934 y. 
(©) Pyttel, komornik Sądowy w Gdyni. 
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Taczki 
nowe i używane, dla bu: 
downiczych i gospodarzy 
kaw sprzedaje, L. Skalska i Ska 
Mieszkanie  |Toruń, Prosta 22. 7399 


6spokoj., komfortowe, służ: 
bowy, I. piętro, rozkład ko: 
rytarzowy. Można przyjąć 
sublokatora. Toruń, Mickies 
wicza 87, portjer. 7392 


Mieszkanie 


5 pokoi z łazienką od 15 
b. m. wynajmę. W. Sko: 


wrońska Toruń, ul. Cheł- 
mińska 12. 7393 
LekKcyj 


języka niemieckiego, kon: 
wersacyj, pomoc w naukach 
szkolnych, udzielam. Zgło: 
szenia Toruń, Klonowicza 43 


nt Wyd 


Sypialkę 


salon, bufet, kredens, szafę, 
dywan duży, różne meble, 
sprzedam okazyjnie. Toruń, 
Bydgoska 62 II front. (7398 


Gospodyni 


w średnim wieku z wykształe 
ceniem, poszukuje posady 
u starszego pana. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń, 
pod 7400. 


ARupię 
110 m? rur żebrowych 
kutosżelaznych È 70 m/m. 
lub szerszych z dnami 
wspawanemi z mufkami nos 
we lub używane. Reflek= 
tuję również na całkowitą 
instalację centralnego ogrzes 
wania wodnego. Oferty 
szczegółowe pod „Przemy: 
słowiec”, do „Dnia Pomor: 
skiego* Toruń. 7397 


"Poszukujemy 


w każdej gminie miejskiej 
i wiejskiej wpływowych mę: 
żów zaufania, celem współ: 
pracy, przy wysokim zarob: 
ku. Zgłoszenia pod 
„Wpływowy: 

do administracji „Dzień Po: 
morski* Toruń. 7389 


Rupię 
dom w pobliżu Starego lub 
Nowego Rynku z składem 
w cenie 17.000 zł, może 
być hipoteka. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń. 


Pośrednictwo 
kupna, sprzedaży nierucho- 
mości, wynajmu lokali, re: 
dagowanie wniosków, od» 
wołań, sądowych (4829 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


w 
Drobne za słowo 5 fen, — 


ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 
w ście na pierwszej stronie . , 

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — 
Za ogłoszenia sądowe i urzę 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikat 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 
ańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 


Na sprzedaż 


tanio dom z placem, ogro: 
dem, stajniami nadający się 
na fabrykę. Oferty „Dzień 
Pomorski* Toruń, pod nr. 
7406, 


Polecam 


kapelusze damskie od zł 3.— 

przerabiam podług najnows 

szych modeli za 50 gr. Lu: 

bomska Toruń, Garbary 2. 
7406 


Drogeryjne 


| repozytorjum oszklone, dwa 
7390 | lata używane na duży skład, 


okazyjnie sprzedam. Oferty 


„Dzień Pomorski“ Toruń, 
pod 7378. 
Absolwent 


Liceum Handlowego z 9 
miesięczną praktyką biuros 
wą, poszukuje jakiejkolwiek 
posady za skromnem wys 
nagrodzeniem. O łaskawe 
oferty prosi do „Dnia Po: 
morskiego“ Toruń, pod 
nr. 7408, 


Maturzysta 


gad potrzebny zaraz do 

corepetycji na wieś (5 kl. 

gimn. i 4 powsz.). Stoklasa, 

Grodziczno, pow. Lubawa. 
7404 


Grzyby!!! 


lit, matjąsy, oliwa francuz 

ska, prawdziwy miód 

pszczelny, makarony wło» 

skie, sardynki, sery, Ara: 

czewski, Toruń, Chełmińska. 
7407 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon przez 
rabiam oraz wykonuję fa: 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mos 
deli paryskich po cenach 
najniższych. Zwiedze: 
nie nie obowiązuje kupna. 
6225 


I ogórki 
kwaszone z nowego sezonu 
poleca najtaniej 


W. (Ciemiński, Toruń 


Kościuszki 3. 


Telefon 905. 
7362 


w "tekście > 


4-lamowej 


dowe w drobnym składzie 254 drożej. 


. 0.20 zł Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann' 
. 1.00 zł Gdańsk, Kaesubiscber Markt 21, l, p. 
0.50 zł Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul, Marsz. Focba 12. 
5 Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józej Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
50 gr. mk Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, nl, Sienkiewicza 9) 
nadwyżki Redaktor odpowiedzialny .,Dnla Kujawskiego” Władystaw Ssyałowski Ino- 
15 fen. wrocław, nl. Ska 4. 


p ” 7 S ć A f 50 fen. 
ae: o ; tyiutowë . cada” ża teene 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
orzepłsene miejsce ogłoszenia administracja FA odpowiada. cja d 


OBWIESZCZENIE O LIOYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 
IV Bolesław Borzęcki mający kancelarję w Bydgoszczy 
ul. Ign. Paderewskiego nr, 18 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnja 6 li- 
stopąda 1934 r. o godz, 12 w sąli nr, 4 Sądu Grodzkizgo 
w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie odbędzie sję sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do dłu- 
żniczki Walerjj Ślaskiej į spadkobierców po Stani- 
sławie Ślaskim nieruchomości: Bydgoszcz tom 61 wykaz 
L. 2148, położonej w Bydgoszczy na Szwederowie przy 
ul, Nowodworskiej 24, składającej się z placu ząbudo- 
wamego o powierzchni 3270 mtr.? z ogrodem warzywno 
owocowym, posiadającej ksjążkę hipoteczną, przechowy 
waną w Wydziale Hipotecznym Sadu Grodzkiego w Byd- 
goszczy. 

Nieruchomość oszacowaną została na 
12665—, cena zaś wywgłania wynosj zł. 9498,75, 

Przystępujący do przetąrgu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł, 1266 50, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkąch wkład 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wa-tościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodątkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecjch nje będą przeszkodą do .licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zą” 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetąrgu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed liey- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta ząś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w sądzje grodzkim w Byd- 
goszczy, ul. Wały Jągiellońskie nr. 5. 

Bydgoszcz, dnja | października 1934 r, 

(—) Bolesław Borzęcki, komornik. 
Zlec. nr, 334-8-K 


sumę zł. 
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— Dobrodzieju, Na muzyczkę parę groszy. 
— Ależ ja nic nie słyszałem! 
— (Cierpliwości! Najpierw forsa! 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
-zi 5.85 


"Farby 


pokost, lakiery,ceny zniżone 


w kolorach na waye 
zł 0.85 


——— 


rządkie '/, kg 0.45 
rzadkie białe 1/, kg 0.60 


prawdziwy paczka tylko 


A) 
> 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30.. Ty:. 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


ŚRUT 
słonecznikowy 


oraz wszelką paszę po ces 

nach konkurencyjnych | 
poleca: 

E. HUTEK, Dom Roln.: 

Handlowy, Toruń, Chełm. 

Szosa 15, telef. 498. [7326 


v, k 


Wszyscy mówią, ` 
że najtańszy 


M 

A 
00 

cj 


kupisz tylko wprost z fa- zł 0,70 

bryki Toruń, św. Jakóba 16 PZŻ DRZE PLA 

Co tydzień nowe desenie f 
Przysposabiam do egza Ma ta 

minów, udzielam siinopłomienna 


1 litr tylko 0.48 


Toruń, ul. Szeróka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
n'cza 4, Toruń 1702 


Kupię S427 
młodego dobermana, dobre: Pokój 
go stróża.  Drogerja „Pod |umeblow., słoneczny, do 
Orłem" Podgórz k. Torunia, | wynajęcia od 15. X. Toe 


telef. 497. 7317 |ruń, Konopnickiej 12. 7359 


10 fen. 


DZI IY ZAGRANY KAZAR AEE SE ERIK TD BTC A ZIARNA 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, mt. Moniuszki 25, m, 1. 


Redaktor odpowiedz. za Tczew: Antoni Czerwiński Tozew, Keśoiuszki 1. 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Czetonkami Pomorsktei Deukarnt Rolniczej S. A. w Tornniu. 


Cud teciniki radjomej 


W 


Chcesz się przekonać, to wstąp do 


firmy B. Wojewski HKejfierowo 
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 26 


która posiada na składzie i sprzedaje na bardzo dogos 
dnych warunkach. 6995 
Za gotówkę rabat. Za gotówkę rabat. 


Do akt nr. IV, Km. 2513-34 7413 


OBWIESZCZENIE. 

Komornjk Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV, za- 
mieszkały w Gdyni na zasądzie ;ąrt, 602 K. P. ©, ogła- 
sza, że w dniu 5 paźdzjernika 1934 r. o godz .1l-tej w 
Orłowie u p. Józefa Przybylaką, odbędzie się publicz- 
ną licytacją ruchomości a mianowicie: 1 koń i 1 wóz na 
resorach oszącowąnych na łączną sumę zł. 200,—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznączonym, 

Gdynia, dnia 2 października 1934 r. i 

(©) K. Błaszkiewicz, komornik, 


km, 384-34 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:25. 7127 


Sygn. 


GDYNIA 


Wychowawczyni 


pierwszorzędna siła, najleps 
sze długie referencje, pos 
trzebna od zaraz do jednej 
dziewczynki. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne z foz 
tografją i odpisami świa: 
dectw: Gdynia, Starowiejs 
ska 8. kapitanowa Schmid: 
towa. X 7387 


Nowości! Tanio! 


Radjo-aparaty 


elektrozpatefony i wszystko 


Aupię 
plac ewentualnie z rozpo: 
czętą budową Kamienna 
Góra — Działki leśne. Ofer: 
ty: Gdynia, „Gazeta Mors 


dowanie akumulatorów. 


„UNIVERS“ 


ska“ „B. K.“ 7380| Gdynia, Starowiejska 40, 
łel, 10:82, parter, 7130 
OkKazyjnie 
sprzedaje w bardzo dobrym 
stanie maszyny do pisania, Ee A 
liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nies ogniotrwałe 


zdolne do użytku. Zakład 
Mechaniczno » Reparacyjny, 
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu* 
tego 3, tel. 13:88, 7318 


elektromonter-koncesjonow. 


Gdynia,ul. Świętojańska 139 
[Z. U. P. U.] m. 134, teles 
ton 13:75. Dla korespon: 
dencji: Gdynia I, skrytka 
poczt 60. 
Wykonuje wszelkie prace 
mchodzące w zakres elek: 
trotechniczny. Pogotowie 
elektromonterskie czynne 
całą dobę. tel. 1375. [6958 


po cenach kenkurencyjnych 
poleca 
M. Perkiewicz, Gdynia, 
ul. Morska 21. naprzeciw 
ekspedycji. Telefon 18:58, 
7319 


urządzenia składowe iwszele 
kie prace stolarskie wyko» 
nuje w własnych warsztatach 
w Gdyni szybko, dobrze i naj: 
taniej 
Bydgoska Fabryka 
Mebii Biurowych 
Gdynia, ul. Władysława 
IV. 28, tel. 21-88, (6388 


Materjały 


na ubrania, kostjumy, płasze 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 


myte, sztuczny granit we cze poleca 
wszystkich kolorach znany Skład Fabryczny 
ze swej dobroci naszej faz Fabryk: 


brykacji. Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czere 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
22273. 7045 


Jan Macha w Bielsku 
H. Landsberg w Tomaszewie. 


Wielki wybór dodat» 
ków krawieckich. 


Gdynia, Starowiejska 
tel. 20:58. 


16, 
6606 


Pracownia trykotaży 


wykonuje po cenach korzy: 
stnych ` pierwszorzędnej 
jakości swetry, komplety 
damskie i dziecięce, skar- 
petki, pończochy, nadrabia: 
nie stopek i t. p. Gdynia, 
Śląska, ZUPU m. 12. (5873 


Meble 
wszelkiego rodzaju po ces 
nach najniższych poleca 

DOM MEBLI 

H. Chomicka 


Gdynia, Ant. Abrachama 26 
[6957] tel. 21:83, 


w ekspedycji miajscowych agencyj 
` z ednoszeniem do domu, . . 
przez pocztę z odnoszeniem . 
pod opaską , . ZYC WO 
w Gdańsku przez pocztę, .ę 2,32 gd 


W razie wypadków, 


do radja. Laboratorjum, Ła: | 


Abonament miesięczny wynosi: 


s.. ioone 2 0 + 2.50-zi 
es ocs s © e „ 280 sł 

.. O'e © © „ 289 zł 
......awe o 40zł 
przez gońca, e. e » 2.00gd 
4—gd 


z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą „ , . 


spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w 3a- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


JAK CIĘ WIDZĄ 
TAK CIĘ PISZĄ 


Po 


czyszczeniu 
splamioną 
i znoszoną 


chemicznie czyści i farbuje 


Przed 


czyszczeniem 


Odzież 


BARWA - KAŁANAJSKI 


Bydgoszcz, Gdańska 27 
Toruń, ul. Szeroka 21 
„Gdynia, ul. 10 lutego 6 
Inowrocław, ul. Król. 

Jadwigi 31. 7812 


Teamen 
RADJO 


Model G. K. 35 
Uttra-Selektywny, 
3 obwody strojone. 
Głośnik dynamiczny. Wy: 
łączni reprezentanci. 


Grim Sukc. 
i Kamiński 


Centrala: Warszawa, ul. Ry» 

marska 7. Oddział Gdynia 

Starowiejska 47 róg Dwor- 

cowej — telef. 26:48, Biuro 

sprzedaży w Wejherowie 

Plac Wejhera 22 — tel. 224 
6705 


Stale na składzie 


świeże baterje 


Ceny obniżone. 
Przekonaj się raz o jej 
jakości 


B. Wojewski, Gdynia 
Starowiejska 26. | 
Wejherowo, ul. Sobie- 
skiego 2. 6499 


Poszukuję od zaraz 
doświadczonego 


z kilkuletnią praktyką w 
przedsiębiorstwach prywat: 
nych, dobrego organizatora 
robót, mogącego sią wyka: 
zać poważnemi referencje: 
mi i wykwalifikowanego 


do poważnych robót budo: | 
włanych w Gdyni. Oferty | 
pod 2281 do Administracji 
„Gazety Morskiej“ Gdynia. | 

7320 | 


i 


Dom murowany 


z ogrodem i 4*morg. polem 

w Osowej, pow, morski, za 

2.000 zł do sprzedania. — 

Wiadomość w firmie: R. 

Morawski, Gdynia, Staro- 

wiejska 45 — tel, 1504. 
5604 


i BZ ra aE a 


Saka Oklennego I Listew 
s, wli. Balcerkiewic? o 
CA Gradi? 


